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C y j a n o w o d ó r
CZĘŚĆ I I  —  E K S P LO ZY W N E  W ŁA Ś C IW O Ś C I 

CYJAN O W O D O R U  I  JEGO S T A B IL IZ A C J A
C yjanow odó r n ie  je s t m a te ria łe m  w yb u ch o w ym  w  znaczeniu obow iązu jących przepisów  —  jes t 

je d n a k  je d n ym  z n a jb a rd z ie j eksp lozyw nych  zw ią zkó w  chem icznych. 1
A u to rz y  a r ty k u łu  poda ją  p rzyczyny, k tó re  p o w o d u ją  po lim e ryzac ję  i  eksp lozyw ny rozk ła d  

cy janow odoru , sposoby zapobiegania tem u oraz znane dotychczas ś ro d k i s tab ilizu jące .

C H H H JIbH aH  KHCJIOTa C TOUKH 3p e H H H  0 6 s i3b IB aK > m H X  n p e ^ n H C a H H H  H e CHHTaeTCH B 3 p b lB H a T b IM  Beme- 
CTBOM O flH aK O  HBJIfleTCH O Ha O JH H M  H3 H aH Ó O Jiee B 3 p b IB H a T b IX  XHMHHeCKHX COeAHHeHHH.

^ A B T O p b l C TaTbH  n O fla iO T  n p H IH H b l,  BbI3bIBaK>mne nO JlH M epH3aH .H IO  H B 3 pb IB H aT O e pa3JIO>KeHHe CHHHJIb- 
h o h  KH C JioTb i cnoco fib i n p e ,a o T B p a iu e H H H  3 T o ro  HBJieHHH a T a K H ie  H 3 B e cT H b ie  a o  ce ro  B p eM e H H  CTaÓHJiH- 
3H pyiouiHe cpeACTBa.

Eksplozywne właściwości cyjanowodoru
C yjanow odó r je s t zw iązk ie m  s iln ie  endo te rm icznym . 

W  w y n ik u  rozpadu 1 m o la  cy ja no w od oru  na e lem enty: w ę ­
gie l, azot i  w odó r, w y w ią z u je  się teo re tyczn ie  27,5 K a i. 
ciepła. W  p rze liczen iu  na 1 k g  c iekłego cy ja no w od oru  o trz y ­
m u je  się 830 l i t r ó w  gazu (N2 +  H 2) i  1017 K a i. ciepła.

Ilo czyn  tych  dw óch w artośc i, t j .  ob ję tości wydzie lonego 
gazu i  ilo śc i c iep ła  da je  p rzyb liżo ną  m ia rę  zdo lności w y k o ­
nan ia  p racy  i  w yn os i 844 000 (e fek t B e r t h e l o t a ) .  N a j­
wyższa tem pe ra tu ra  w y liczon a  p rzy  ad iabatycznym  przeb ie­
gu re a k c ji w yn os i oko ło  2250° C. W  zw iązku  z pow yższym ; 
c ie k ły  cy janow odór m ożna za liczyć do n a jb a rd z ie j eksplo­
zyw n ych  substancji.

O brazowo ilu s tru je  to  tabe la  1, zestaw iona w g L. 
W o h l e r a  i  I. F.  R o t h a  (18). W  ta b e li zamieszczone 
są dane, dotyczące n ie k tó ry c h  m a te ria łó w  w ybuchow ych , 
kw asu  cy janow odorow ego, w o dy  u tle n ione j i  azotanu amonu. 
Tabe la  uw zg lędn ia  ilo śc i w ydzie lonego c iep ła  (Q) oraz ob ję ­
tość wydzie lonego gazu (V) p rzy  rozpadzie 1 k g  substancji, 
w a rtośc i iloczynu  B e r t h e l o t a  (Q.V.), gęstości (D), ja ko  
też na jw yższe tem p e ra tu ry , ja k ie  m ożna uzyskać p rzy  ad ia­
ba tycznym  przeb iegu re a kc ji.

Tab lica  i

Q A g V /k g Q V /kg D Max. 
temp. °C

D w un itrobenzo l 870 670 583 000 1,55 2 500
T ró jn itro to lu e n  
Kwas p ik ry n o -

950 690 656 000 1,66 2 820

w y
Bawełna strze l-

1 000 675 675 000 1,81 3 230

n ic  z a
Kwas cy jano -

1 025 765 784 000 1,66 3 100

wodorowy 1 017 830 844 000 0,70 2 250
N itro g lice ryn a 1 455 715 1 040 000 1,60 4 250
W oda u tlen iona  
Azotan amo-

340 988 336 000 1,46 1 240

now y 375 980 368 000 1,70 1 200

Ilo czyn  B e r t h e l o t a  w y liczo n y  dla  cy janow odoru  
zb liża  się do w a rto śc i ilo czyn u  n itro g lic e ry n y  je s t wyższy od 
ilo czynó w  d y n a m itu  (810 000), baw e łny  s trze ln icze j, kw asu 
p ik rynow ego  i  t ró jn itro to lu e n u ; w  stosunku do sa le try  am o­
nowej jes t oko ło  2 razy  wyższy, p rzy  p ra w ie  d w u k ro tn ie

wyższe j m aksym a lne j .tem peraturze adiabatycznego p rzeb ie­
gu re a k c ji eksp loz ji sa le try  am onowej.

W  celu po rów nan ia  p rzyp om in am y w ypadek w  O p p a u 
w  1921 r. Sa le tra  am onowa, pom im o że zmieszana by ła  
z siarczanem  am onu, spowodow ała znane o lb rzym ie  znisz­
czenie.

M ożliw ość w yb uch u  Określa ją następujące w a ru n k i:
1. egzoterm iczność re a k c ji,
2. obecność i  ilość p a r w  p ro du k ta ch  w ybuchu,
3. w ie lk a  szybkość re a k c ji chem icznej,
4. zdolność re a k c ji do sam orzutnego przebiegu.

C y janow odó r spełn ia dw a p ierw sze w a ru n k i s taw iane m a­
te r ia ło m  w yb uchow ym . N a tom ias t można podkreś lić  m a łą  
szybkość re a k c ji rozpadu cy ja no w od oru  oraz je j niezdolność 
do sam orzutnego przebiegu, bez za in ic jow an ia  bardzo s ilną  
sp łonką w ybuchow ą lu b  w stępną po lim eryzac ją .

W  p ra k tyce  w yb uch , a p rzy  ty m  rozpad cy janow odoru  
następu je  zawsze ja k o  następstw o p o lim e ry z a c ji przebiega­
jące j z dużym  w yd z ie len iem  ciepła. P o lim e ryza c ja  cy ja no w o­
do ru  może być w yw o ła n a  przez dodatek zw iązków  rea gu ją ­
cych a lka liczn ie , ogrzew anie lu b  d ług ie  przechow yw anie . 
Duże ciep ło  p o lim e ry z a c ji cy ja no w od oru  może w yw o ła ć  sa­
m o rzu tn y  w yb u ch o w y  jego rozk ład , in ic ju ją c  rów n ież  w y ­
buch  n iespo lim eryzow anego jeszcze cy janow odoru . T ak ie  
w yb uch y  zda rza ły  się w ie lo k ro tn ie  w  p ra k tyce  i  są n iebez­
pieczne zarów no z pow odu s ilnych  w łaśc iw ośc i tru ją c y c h  
cy janow odoru , ja k  też z pow odu w ysokiego c iśn ien ia  w yd z ie ­
la ją cych  się gorących gazów, zwłaszcza w  p rzyp a d ku  zam ­
kn ięc ia  cy ja no w od oru  w  m ocnych zb io rn ikach , np. bu tlach  
sta low ych.

C ie k ły  cy janow odór pod w p ły w e m  n iew ie lk ieg o  doda tku , 
np. w o d o ro tle n ku  sodowego lu b  am on iaku  szybko przechodzi 
w  stan w stępne j po lim e ryza c ji, p rzy  czym  zabarw ia  się na 
k o lo r  żó łty  do brązowego. Podobne z ja w isko  m ożna zaobser­
w ow ać p rzy  og rzew an iu  ciekłego cy ja no w od oru  do tem pe­
ra tu ry  50° C. C y janow odó r może rów n ież  prze jść w  stan 
w stępne j p o lim e ry z a c ji w  czasie d ług iego przechow yw ania . 
Pod w p ły w e m  na w e t n ie w ie lk ic h  ilośc i w o d y  tw o rz y  się 
w  w y n ik u  re a k c ji zm yd lan ia  am oniak, s tw arza jąc w a ru n k i 
do au toka ta lizy , t j .  s tale zw iększające j się szybkości re a k c ji 
p o lim e ry z a c ji i  zw iązanego z ty m  w yd z ie lan ia  się ciepła. 
D la tego też na leży un ika ć  m agazynow ania  dużych ilo śc i cy­
janow odoru , p rzy  k tó ry m  ew en tua ln ie  w yd z ie la jąca  się 
w  jednostce czasu ilość c iep ła  n ie  może być odprowadzana 
przez p ro m ien io w an ie  i  przewodzenie.
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Jak ie  ilo śc i c iep ła  m ogą być  p rzy  p o lim e ry z a c ji u w o ln io - 
ne —  w skazu je  np. ch iń sk i o le j drzew ny. P rzy  podgrzan iu  
m a łych  ilo śc i tego o le ju  w  ko lbce do fra k c jo n o w a n ia  do 
tem p. oko ło 180° C, tem p e ra tu ra  podnosi się nagle pow yże j 
360° C, p rzy  czym  o le j krzepn ie . Jasne jes t, że p rzy  w ię k ­
szych ilośc iach w zros t w e w nę trzne j te m p e ra tu ry  m us i być 
znacznie w iększy. Przez ta k  zw aną w stępną po lim eryzac ję , 
t j .  bardzo d ług ie  sk ładow an ie  albo k ró tk ie  ogrzew anie do 
70° C, m ożna tem pe ra tu rę  k rzepn ięc ia  o le ju  ch ińskiego zna­
cznie obniżyć, na w e t pon iże j 100° C, co np. p rz y  im p regn ow a­
n iu  naczyń z m asy pap ie row e j m a p ra k tyczn e  zastosowanie.

W stępn ie spo lim eryzow any cy janow odór m ożna ła tw ie j do­
p row adzić  do w yb uch u  n iż  w  tych  sam ych w a ru n ka ch  n a j­
czystszy cy janow odór, podczas gdy ca łkow ic ie  spo lim eryzo­
w a ny  o b a rw ie  c iem nobruna tne j, p rz y  zastosowaniu z w y k łe j 
s iln e j sp łon k i w ybuchow e j, n ie  da je  się ju ż  zdetonować. B u ­
dowa ca łkow ic ie  spo lim eryzow anego cy ja no w od oru  n ie  
została dotychczas zbadana. P rzy  eksp loz ji cy janow odoru  
s tw ie rdzono następu jące p ro d u k ty  rozk ła d u : s ta ły  po lim e r 
oraz am oniak, d w u tle n e k  w ęgla, w odór, azot i  inne.

P ró b y  m ające p ra k tyczn ie  w ykazać siłę w yb uch u  czystego 
oraz w stępn ie  spo lim eryzow anego cy janow odoru  b y ły  p rze­
prowadzone przez L  W o h l e r a  i  J. F. R o t  h  a (18). S iłę  
w ybuchu  m ie rz y li o n i za pomocą w ie lko śc i w ydęc ia  o łow iane­
go b lo k u  T  r  a u  z 1 a, p rz y  czym  ba d a li w p ły w , ja k i na eksp lo - 
zyw ność cy janow odoru  w y w ie ra ją  zanieczyszczenia pocho­
dzące z procesów w y tw a rz a n ia , ja k : woda, szkło a lka liczne  
lu b  kw as fo s fo ro w y  ze ś rod ków  suszących oraz in ne  celowo 
w prow adzone doda tk i. W  zasadzie, tego rod za ju  p ró by  p rze­
prow adza się w  zno rm a lizow anych  b lokach  T r a u z l a  
o w ym ia ra c h  200 X 200 m m , z o tw orem  o w ym ia ra ch  125 X 
X 25 m m  i  wadze 70 kg. Ze w zg lędu je d n a k  na dużą po je m ­
ność ciep lną ty c h  b lo k ó w  następu je z b y t s ilne  ochłodzenie 
cy janow odoru , ham ujące rozp rzestrzen ian ie  się de tona c ji 
m a te ria łu  wybuchow ego, tak , że cy janow odór n ie  w yb uch a  
na w e t p rzy  użyc iu  2 g n itro p e n ta e ry try tu  ja k o  in ic ja to ra . 
W  zw iązku  z ty m  w y m ie n ie n i au to rzy stosow ali m niejsze 
b lo k i T r a u z l a  o w ym ia ra c h  100 X 100 m m , z o tw orem
0 w ym ia ra ch  65 X 15 m m  i  wadze 8,5 kg. Jako zam yka jącą 
b lo k  p rz y b itk ę  stosow ali stem pel żelazny lu b  m osiężny, ja ko  
środka in ic ju ją cego  1,25 g cz te ro n itro p e n ta e ry try tu . C y jano ­
w o dó r w p ro w a d za li w p ro s t do b lo ku  o łow ianego oziębionego 
do te m p e ra tu ry  0° C. P rzestrzeń pom iędzy cy janow odorem  
a lo n tem  i  sp łonką odgradza li pa ra fin ą . W  celu po rów nan ia  
w yb u ch ó w  w y w o ły w a li w  ta k ic h  sam ych w a run kach  -wybu­
chy iden tyczne j ilośc i e teru , k tó ry  pod wzg lędem  ciśn ien ia
1 gęstości p a ry  je s t bardzo podobny do cy janow odoru . W y ­
buch 3 g ete ru  pow odow ał w ydęc ie  b lo k u  w ie lko śc i 40 cm 3 
ne tto  *), podczas gdy w yb uch  3 g n iespo lim eryzow anego cy­
ja no w od o ru  ro z ry w a ł b lo k  na dw ie  części a lbo w y w o ły w a ł 
w ydęcie  95— 106 cm3 netto , ze s ta łym  w y tw a rz a n ie m  dużych 
ilo śc i sadzy. C y janow odó r w stępn ie  spo lim eryzow any każdo­
razow o ro z ry w a ł b lo k  na dw ie  części. P rzy  e ksp lo z ji s tw ie r­
dzono rów n ież  o b fite  w ydz ie lan ie  się w ęgla. Oprócz czystego 
i  w stępn ie  spolim eryzow anego cy ja no w od oru  L . W o h l e r  
i  J. F.  R o t h  stosow ali w stępn ie  spo lim eryzow any c y ja ­
now odór z doda tk iem  10% estru  kw asu  chlorow ęglow ego 
i  1,5% kw a su  m rów kow ego. W  w y n ik u  uzyska li o n i obniże­
n ie  ilo śc i w ydzie lonego w ęgla  oraz zm nie jszenie w ydęcia  
b lo k u  do 70— 90 cm3 ne tto .

W  celu u n ikn ię c ia  ro z ryw a n ia  b lo k ó w  o łow ianych  i  um oż­
liw ie n ia  p o m ia ró w  ilośc iow ych  w yże j w y m ie n ie n i au torzy 
stosow ali rów n ież  w iększe b lo k i o łow iane  o w ym ia ra c h  150 X 
X150 m m  z o tw o rem  o w ym ia ra ch  91 X 15 m m  i  wadze 
30 kg. Jako p rz y b itk ę  s tosow ali s tem pel żelazny d ługości

*) P rzez w yd ę c ie  n e tto  n a le ży  rozum ieć zw iększen ie  k o m o ry  w e ­
w n ę trzn e j b lo ku , w  ty m  p rz yp a d ku  o 40 cm 1.

30 m m , uzysku jąc p rzy  ty m  9,5 cm 3 w o ln e j p rzestrzeni. P rzy  
zastosowaniu ty c h  b lo k ó w  ba d a li w p ły w  ja k i na eksplozję 
cy janow odoru  w y w ie ra ją  do d a tk i ta k ie  ja k :  ch lo ro p ik ryn a , 
es try  kw a su  ch lorow ęg low ego z dom ieszką lu b  bez kw asu 
m rów kow ego, woda, w o do ro tlenek  sodu, kw as s ia rk o w y  oraz 
nasycona cy janow odorem  m ieszanina w ypa lonego kw asu 
krzem ow ego z kao lin em  tzw . „ D ia g r i e s s Uzyskane w y n ik i 
zestaw ione są w  ta b e li 2.

Poza ty m  w y m ie n ie n i au to rzy p rze p ro w a d z ili p ró b y  zm ie ­
n ia ją c  stosunek w agow y cy janow odoru  do „ D i a g r i e s s  u “ . 
P rzy  s tosunku 1,93 g czystego cy ja no w od oru  do 2,5 g „ D i a -  
g r i e s s u “  t j .  ilo śc i cy janow odoru  leżącej znacznie poniże j 
zdo lności w ch ła n ia n ia  go przez „D iag riess“ , k tó ra  w  p rz y b li­
żen iu w yn os i 1 :1 , o trzym ano 28,8 cm 3 i  30,0 cm 3 w ydęc ia  
ne tto  c zy li ju ż  nieznacznie w ięce j n iż  w  p rzyp ad ku  eteru.

M ożna w ięc  uważać, że w  ty c h  osta tn io  w ym ien ion ych  w a ­
ru n ka ch  cy janow odór tra c i ja k  gdyby  ca łkow ic ie  swoje 
w łasności w ybuchow e. P rzyczyną tego je s t s tab ilizu jące  
dz ia łan ie  „D iag riessu “  oraz to, że stosunkow o n ieczynna 
masa un ie m o ż liw ia  w zro s t te m p e ra tu ry  po trzebny do roz­
przestrzen ien ia  się w ybuchu , podobn ie ja k  w  p rzyp a d ku  d u ­
żego b lo k u  ołow ianego o wadze 70 kg, k tórego dobre p rze ­
w o d n ic tw o  ciep lne i  s ilne  p ro m ien io w an ie  je s t oczyw iste. 
Poza ty m  postęp p o lim e ryza c ji, podobn ie ja k  każdego egzo­
term icznego procesu zostaje zaham owany, a ty m  sam ym  
i  dz ia łan ie  ciep lne w yw o łu ją ce  w ybuch .

N ależy w y jaśn ić , że zw iększenie pow ie rzchn i, k tó re  nastę­
p u je  w  w y n ik u  wessania subs tanc ji c ie k łe j przez m a te ria ł 
po row a ty , w y w o łu je  polepszenie w a ru n k ó w  p o lim e ry z a c ji 
ty lk o  w  p rzyp a d ku  procesów przeb iega jących pod w p ływ e m  
au tou tle n ian ia  lu b  przez au tou tle n ian ie  zapoczątkowanych, ja k  
np. p rzy  w y ro b ie  lin o le u m  przez u tle n ia n ie  o le ju  ln ianego. 
Na po lim e ryzac ję  cy ja no w od oru  u tle n ia n ie  n ie  m a w p ły w u . 
D z ia łan ie  s tab ilizu ją ce  „D iag riessu “  je s t w  ty m  p rzyp ad ku  
oczyw iste. U życie  jego pozw ala przechow yw ać i  przewozić 
cy janow odór w  zam kn ię tych , a m im o  to  c ienkościennych 
puszkach blaszanych. Zm nie jsza się przez to obawa w ybuchu  
p rzy  zew nę trznym  og rzan iu  np. z pow odu pożaru. M ożliw ośc i 
stosowania różnego rod za ju  s ta b iliz a to ró w  om ów ione będą 
w  d ru g ie j części n in ie jszego a rty k u łu .

W  zw iązku  z w ybuchow ością  cy ja no w od oru  na leża łoby je ­
szcze w spom nieć o badaniach E n k l a a r a  (1), k tó ry  
s tw ierdza, że kw as cy jano w od o ro w y  je s t m ieszan iną dw óch 
tau tom erycznych  izom erów

H  —  C =  N  i  H  —  N  =  C

Na podstaw ie p rzeprow adzonych badań podaje on, że jeden 
z obu izom erów  da je  z tle n k ie m  m e ty lo rtę c io w ym  cy janek  
m e ty lo -r tę c io w y  o tem pera tu rze  top n ie n ia  oko ło 60° C, pod­
czas gdy d ru g i da je  odm ianę o tem p. top. 90° C. O dm ianę
0 niższej tem pe ra tu rze  top n ie n ia  o trz y m y w a ł z cy janow odoru  
w ytw orzonego z że lazocy janku  potasu i  kw asu  siarkowego, 
a także z c y ja n k u  rtęc iow ego lu b  c y ja n k u  srebrowego i  n ie ­
dostatecznej ilośc i s ia rkow odoru . E n k la a r n ie  podaje jednak  
do w odo v/, k tó ra  postać jes t m n ie j trw a ła  i  ba rdz ie j sk łonna 
do po lim e ryza c ji, a ty m  sam ym  do w ybuchu . Na leża łoby 
sięgnąć do badań L e m o u l t a  (8), k tó ry  d w u k ro tn ie  za­
obserw ow a ł, p rzy  za ta p ia n iu  a m p u łk i oraz p rzy  spa lan iu  
w  ka lo rym e trze , w yb uch  izo cy ja n ku  m e ty lu  (C H 3N =C ), pod­
czas gdy p rzy  op isyw a n iu  spa lan ia  a c e to n itry lu  (CH 3C = N ) 
n ic  o ty m  n ie  w spom ina (9).

A c e to n itry l p rzedesty low any znad p ięc io tle n ku  fos fo ru  
w y w o łu je  dok ładn ie  ta k ie  same w ydęcie  b lo k u  o łow ianego 
ja k  eter, a w ię c  je s t zupe łn ie  n iew ybuehow y. Ta sama ilość 
iz o n itry lu , o trzym anego w g  N  e f  a (10) i  G a u  t  i  e r  a (2)
1 przedestylow anego znad w apna, spowodow ała roze rw an ie
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Tablica 2

L. p. Próba
porównawcza

HCN w  ilośc i 3,6 cm 3 
(2,5 g) czysty  lu b  

wstępnie
spo lim eryzow any

„D ia g rie ss ”  w ilośc i 
2,5 g Inne doda tk i

W ydęcie ne tto  
w cm 3 

1 11

Uwagi

1 3,6 cm 3 eteru — oczyszczony _ 25,5 26,0
2 — czysty oczyszczony — 31,0 33,1 _
3

4

czysty oczyszczony 10% estru kwasu 
chlorowęglowego z 
1,5 % kwasu m rów­
kowego 29,9 32,5

wstępnie spo lim ery­
zowany

bez „D ia g rie ssu ” ' --- 59,0 60,5 z s iln ym  
w ydzie le­
niem  węgla

5 — wstępnie spo lim e ry­
zowany

bez „D ia g rie ssu ” 10% wody 45,5 — —

6 — wstępnie spo lim ery­
zowany

bez „D ia g rie ssu ” 10% estru kwasu 
chlorowęglowego 45,0

7 — wstępnie spo lim ery­
zowany

nieoczyszczony — 32,0 32,5 —

8 — wstępnie spo lim e ry­
zowany

w ygotow any w  kwa­
sie s ia rkow ym

—
35,5

9 — czysty bez „D ia g rie ssu ” — 50,3 _ _
' 10 — czysty bez „D ia g rie ssu ” 1 % stęż. kwasu 

siarkowego 50,5
11 . — czysty -bez „D ia g rie ssu ” 2% w ody 53,5 _ _
12 czysty bez „D ia g rie ssu ” 2% w ody i 0,57% 

w odoro tlenku sodu 58,3 — —

b lo k u  ołow ianego na dw ie  części, p rzy  gw a łto w n e j de tonac ji 
i  o b fity m  w yd z ie le n iu  węgla. N a te j podstaw ie w yc iągn ię to  
w n iosek, że izocy janow odór (H  —  N  =  C) je s t m n ie j t rw a ły  
i  przez to sk ło nn y  do p o lim e ry z a c ji i  do w ybuchu , a zm ienna 
ilość obu izom erów  w  cy janow odorze je s t powodem  różn ic  
w  w ybuchow ośc i cy janow odoru .

Różnice w  w y n ik a c h  uzyskanych p rzy  użyc iu  jednakow ych  
ilośc i cy janow odoru  te j samej czystości lecz otrzym anego 
ró żn ym i m etodam i, po zw a la łyby  w n ioskow ać o zaw artości 
obu s k ła d n ikó w  w  różnych  p roduk tach . U s iłow ano założenie 
to udow odn ić  dośw iadczaln ie, o trzym ać m oż liw ie  czyste obie 
odm iany cy janow odoru  i  zbadać ich  wybuchowość. P rzy  za­
łożen iu, że w ybuchow ość obu izom erów  je s t różna, celem 
techn ik i" by ło b y  stosowanie bez obaw y w yb u ch u  odm iany 
trw a lsze j. To je d n a k  nie  udało się.

Stabilizacja cyjanowodoru
Uważa się, że chem icznie czysty cy ja no w od ó r je s t ba rdz ie j 

t rw a ły  n iż  cy janow odór techniczny. W  technice n ie  o trzym u je  
się chem icznie czystego cy janow odoru . Obecność w o d y  w  cy­
janow odorze zm nie jsza jego trw a łość . P rzy  p rzechow yw an iu  
cy janow odoru  w  naczyn iach szklanych, m in im a ln e  ilośc i 
a lk a li i ze szkła m ogą spowodować po lim e ryzac ję  i  eksp lo - 
z y w n y  rozk ład . Jak  w ykazano w  p ierw sze j części a r ty k u łu , 
po lim e ryzac ję  m ożna opóźnić przez dodatek odpow iedn ich  
substanc ji s tab ilizu ją cych . O licznych  badaniach, ja k ie  
w  zw iązku  z ty m  b y ły  przeprowadzone, św iadczy m iędzy 
in n y m i bogata li te ra tu ra  pa tentow a. W  dalszej części tego 
a r ty k u łu  poda jem y chrono log iczne zestaw ienie n a jc ie k a w ­
szych sposobów s ta b iliz a c ji cy janow odoru , op isanych w  po­
n iże j p rzedstaw ionych patentach.

W  patencie n iem ie ck im  N r  352979 z 1922 r . podany je s t 
sposób s tab ilizo w a n ia  cy ja no w od oru  za pomocą m a łych  i lo ­
ści kw asu szczawiowego, oko ło 0,1%. W  patencie n iem ie ck im  
N r  403378 z 1924 r. proponow ane je s t adsorbow anie cy ja no ­

w odo ru  na kw a śnym  w ęg lu  a k ty w n y m  w  stosunku wag. 
1,5 :1 . P rzy  użyc iu  tego nośn ika  cy janow odór może być bez­
piecznie transp o rtow an y  i  przez pew ien czas p rzechow yw any. 
W g pa ten tu  nasycanie węgla aktyw nego cy janow odorem  
przeprow adza się w  z w y k łe j tem pera tu rze , p rzy  czym  k o ­
rzystne  je s t uprzedn ie  ozięb ien ie nośnika. W  celu w yd z ie ­
le n ia  cy janow odoru  konieczne je s t każdorazowe oddestylo­
w an ie  go z węgla aktyw nego. W  patencie n iem ie ck im  
N r  435989 z 1926 r. w yko rzys ta no  zdolność cy janow odoru  do 
tw orzen ia  zw iązków  ad dycy jnych  z ch lo rka m i m e ta li. A u to ­
rzy  p ro p o n u ją  stosowanie c h lo rk u  cynkowego, k tórego 1 m o l 
w iąże 3 m ole cy janow odoru . Z w iązek  c h lo rk u  cynkowego 
z cy janow odorem  je s t w  suchym  p o w ie trzu  trw a ły . Pod 
w p ływ e m  w ilg o c i na tychm ia s t rozk łada  się z w ydz ie len iem  
cy janow odoru .

W  patencie  n ie m ie ck im  N r  435714 z 1926 r. podany jest 
sposób s tab ilizo w a n ia  i  p rzechow yw an ia  cy janow odoru  w  na ­
czyniach ty p u  sy fonów  używ anych  do w o dy  sodowej. Do 
naczyń ty c h  w p row a dzo ny je s t pod ciśn ien iem  dw u tle nek  
s ia rk i. Nad pow ie rzchn ią  cieczy zn a jd u je  się m ieszanina ga­
zowa cy ja no w od oru  i  d w u tle n k u  s ia rk i, pod c iśn ien iem  k tó ­
re j, m ożna pobierać cy janow odór z naczynia. Sposób ten 
po lecany je s t przez au to rów  ja k o  szczególnie ko rzys tn y  p rzy  
stosowaniu cy janow odoru  do w a lk i ze szkodn ikam i. P rzy  
w yborze odpow iedn ich  dysz, można uzyskać cy janow odór 
w  postaci m g ły  szybko w yp a ro w u ją ce j i  w yp e łn ia ją ce j gazo­
w ane pomieszczenie. W  patencie  n iem ie ck im  N r  447913 
z 1927 r. podany je s t sposób s ta b iliz a c ji i  p rzechow yw an ia  
cy janow odoru  p rzy  zastosowaniu m asy ch łonne j, sk łada jące j 
się z z ia rn is tych  m a te ria łó w  po row atych , ta k ic h  ja k  k rze ­
m io nka  lu b  na w e t zm ie lony korek. A u to rz y  pa ten tu  p ropo ­
n u ją  w p row adzan ie  do mas po row a tych  chem icznych ś rodków  
s tab ilizu ją cych , np. kw asu  szczawiowego i  es trów  kw asu 
ch lorowęglow ego. W  patencie n iem ie ck im  N r  443741 z 1927 r. 
au torzy w y k o rz y s tu ją  zdolność n ie k tó ry c h  m e ta li do tw o rze ­
n ia  zw iązków  kom p leksow ych  ze zw iązkam i azotu np. z am o-

O chrona p racy
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n iak iem . U sunięcie  m a łych  ilośc i tworzącego się pod w p ły ­
w em  zm ydla jącego dz ia łan ia  w ody am oniaku, zapobiega 
au toka ta liz ie , a ty m  sam ym  dalszem u szybk iem u postępow i 
p o lim e ryza c ji cy janow odoru . Jako m e ta li sk łonnych  do tw o ­
rzen ia  zw iązków  kom p leksow ych  z azotem, au to rzy  pa ten tu  
p ro po nu ją : m iedź, n ik ie l lu b  k o b a lt a lbo ic h  stopy. Naczynia 
służące do p rzechow yw an ia  i  tra n sp o rtu  cy janow odoru  mogą 
być  w ykonane bezpośrednio z m e ta li s ta b ilizu ją cych  lu b  
z innego m a te r ia łu  powleczonego n im i w ew ną trz . W edług 
w yn a la zku  korzys tne  je s t rów n ie ż  um ieszczanie, w  naczy­
n iach  w yko na nych  z innego m a te ria łu , m e ta li s tab ilizu ją cych  
w  fo rm ie  b lachy, s ia tek lu b  d ru tu . Jako odm ianę sposobu 
w g  w yn a la zku , au to rzy p ro p o n u ją  dodawanie do cy janow o­
do ru  n ie w ie lk ic h  ilo śc i kw asów  organ icznych lu b  n ieo rga­
n icznych . P a te n t n ie m ie ck i N r  490355 z 1930 r. je s t uzupe ł­
n ien iem  cytowanego pow yże j pa ten tu  N r  447913, k tó ry  n ie  
precyzow ał dok ładn ie , jak iego  rod za ju  m a te r ia ły  po row ate  
m ogą być stosowane. Z na jdu jące  się w  masie po row a te j 
s k ła d n ik i ta k ie  ja k :  w ęg lan  w apn ia , tle n e k  w a pn ia  itp . dzia­
ła ły  zm yd la jąco  na cy janow odór i  os łab ia ły  dz ia łan ie  s tab i­
lizu ją ce  m asy po row a te j. A u to rz y  pa ten tu  p ro p o n u ją  uprze­
dn ie  tra k to w a n ie  tych  mas kw asem  solnym , s ia rko w ym  lu b  
szczaw iow ym . W  patencie n ie m ie ck im  N r  517918 z 1931 r. 
ja k o  s ta b iliz a to ry  proponow ane są ła tw o  hyd ro lizu ją ce  o rga­
niczne z w ią zk i ch lorow e, np. dw uch ło roe ty len , tró jc h lo ro e ty ­
len, czteroch lo roety len , c h lo ro fo rm  itp . D z ia łan ie  tych  s tab i­
liz a to ró w  polega na odszczepianiu reszty kw asow e j i  w ią ­
zan iu  w ody. W  w y n ik u  h y d ro liz y  pow sta ją  słabo zdysocjo-? 
w ane alkohole , oraz kw as solny. A u to rz y  p ro p o n u ją  używ a­
n ie  ta k ic h  zw iązków  ch lo row ych , k tó ry c h  rozk ład  je s t 
endo te rm iczny. Ilość dodaw anych s ta b iliza to ró w  do cy jano ­
w odo ru  o zaw artośc i 3— 5% w o dy  p o w in na  w ynos ić  1— 3%. 
U życie  ty c h  s ta b iliz a to ró w  je s t ko rzys tne  p rzy  p rzechow y­
w a n iu  cy janow odoru  w  naczyniach szklanych, w  szczególności 
zaś w  naczyn iach żelaznych. W  patencie n iem ie ck im  
N r  543211 z 1932 r. ja k o  s ta b iliza to ry  proponow ane są ła tw o  
zm yd la jące  się es try  organ icznych  i  n ieo rgan icznych  k w a ­
sów, np. es try  kw asu  siarkowego, kw asu  borow ego i  szcza­
w iowego. S ta b iliz a to ry  te  m ogą być użyte , po jedynczo lu b  
w  ko m b in a c ji. D z ia ła n ie  ich  je s t analogiczne do op isanych 
w  patencie N r  517918. W edług au to rów , ilość  dodanego s tab i­
liza to ra  do 95-procentowego kw asu  cyjanowodorowego, w  
p rzyp ad ku  użyc ia  estru  ety low ego kw asu  siarkowego, po­
w in n a  w ynos ić  2%, w  p rzyp ad ku  92-procentowego kw asu 
cyjanow odorow ego i  użyc ia  ja k o  s tab iliza to ra  estru  m e ty lo ­
wego kw asu  m rów kow ego —  3%.

W  patencie  n ie m ie ck im  N r  703343 z 1941 r. op isany je s t 
w yna lazek  zgłoszony up rzedn io  w  U S A  przez A l i c e  
F e l d m a n  W a l k e r .  W  patencie ty m  ja k o  s tab iliza to r 
proponow any je s t p ięc io tlenek  fo s fo ru  lu b  kw as fos fo ro w y  
h a nd low y  o  zaw artośc i 85% wag. H 3PO 4. Ilość  stosowanego 
s tab iliza to ra  okreś lona je s t w  gran icach 0,001 do 0,5%, 
w  szczególności w  stosunku do ciężaru p łynnego cy ja no w o­
do ru  0,005 —  0,2%. J a k  w yka za ły  badan ia  autora, s tab ilizo ­
w a ny  ty m  sposobem cy janow odór może być p rzechow yw a­
n y  w  różnego rod za ju  naczyniach przez 8— 12 la t, bez roz­
k ła d u  lu b  p o lim e ryzac ji. W  opisie pa ten tu  podane jest, że 
cy janow odór z doda tk iem  0,005% wag. 85-procentowego k w a ­
su fosforow ego b y ł p rzechow yw any 12 la t  w  zam kn ię te j r u ­
rze ze szkła pyreksow ego i  po u p ły w ie  tego czasu b y ł prze­
zroczysty ja k  w oda i  ca łkow ic ie  s tab iln y .

P rzeprow adzone porów naw cze p ró by  p rzechow yw an ia  
10 m l. p łynnego cy ja no w od oru  w  tem pera tu rze  poko jow e j 
oraz w  tem p. 50° C bez doda tku  s tab iliza to ra  oraz z doda t­
k ie m  0,005% wag. s tab iliza to ra  oddzie ln ie , 85-procentowego 
kw asu m rów kow ego, 96-procentowego kw asu siarkowego, 
bezwodnego kw asu  szczawiowego i  85-procentowego kw asu

fosforow ego w  zam kn ię tych  ru ra c h  ze szkła pyreksowego, 
w  tem pe ra tu rze  po ko jow e j —  da ły  następujące w y n ik i ze­
s taw ione w  ta b e li 3. ,

Tablica 3. Trwałość 10 m l cyjanowodoru bez i z dodatkiem 0,005% 
wag. różnych stabilizatorów w temp. pokojowej i 50 "C.

S ta b iliz a to r Trwałość w tem p. 
pokojow ej

Trwałość w  tem p. 
50° C

bez s tab iliza to ra 6 dn i 2 dn i
85 procentowy kwas 
m rów kow y 9 4 „
96 procentowy kwas 
s ia rkow y 7,5 miesiąca 1 miesiąc
bezwodny kwas 
szczawiowy 2,5 roku 4,5 miesiąca
85 procentowy kwas 
fosforowy ponad 12 la t 3,5 roku

Jako g ran icę  trw a ło ś c i p rzy jm ow a no  po ja w ie n ie  się żółtego 
zabarw ien ia .

Następne p ró b y  przeprowadzono w  tem p. 50° C w  sta lo­
w ych  cy lin d ra ch  o po jem ności 25,4 li t ra ,  w yp e łn io n ych  
18,14 kg  p łynnego cy janow odoru . Jako s ta b iliza to ry  stosowa­
no oddzie ln ie  kw asy : s ia rkow y , m ró w k o w y , szczaw iowy, 
octow y w  ilośc i 0,1% wag. oraz kw as fo s fo ro w y  w  ilośc i 
0,05% wag. Z  każdego c y lin d ra  b y ły  co m iesiąc pobierane 
próby. Dośw iadczenie p rze ryw ano, gdy pobrana z c y lin d ra  
próba w yka za ła  ż ó łty  k o lo r  o okreś lone j in tensyw ności. U zy ­
skane w y n ik i zestaw ione są w  ta b e li 4.

Tablica 4. Trwałość 18,14 kg płynnego cyjanowodoru, zamknię­
tego w stalowych butlach w temperaturze 50 °C.

S ta b iliz a to r Trwałość w  miesiącach 
w  tem p. 50° C

bez s tab iliza to ra 4 — 5
kwas m rów kow y 3 — 4
kwas s ia rkow y 10 —  12
kwas octowy 6
kwas szczawiowy 18 —  21
kwas fosforowy ponad 33

Dalsze p ró by  przeprow adzono w  tem pera tu rze  50° C z bez­
w odnym  p ły n n y m  cy janow odorem  z doda tk iem  0,25% wag. 
p ięc io tlen ku  fos fo ru . C y janow odó r um ieszczano w  a m p u ł­
kach z m iedz i oraz cyny. Jako m ia rę  trw a ło ś c i p rzy ję to  czas, 
do k tó rego  zaw artość pozostawała p ły n n a  i  n ie  następowało 
pęknięcie  am p u łk i. P ró b k i w  am pu łkach  cynow ych  w y trz y ­
m a ły  8 la t  i  t rz y  m iesiące. P ró b k i w  am pu łkach  m iedzianych 
b y ły  jeszcze s tab ilne  po u p ły w ie  11 i  pó ł la t, po czym  badania 
przerw ano.

N a podstaw ie  powyższego pa ten tu  i  p rzytoczonych badań 
m ożna tw ie rd z ić , że kw as fo s fo ro w y  i  p ięc io tlenek  fo s fo ru  są 
na jlepszym i z dotychczas znanych s ta b iliz a to ró w  cy janow o­
doru. W ym ien iona  w yże j l i te ra tu ra  w yka za ła  równocześnie, 
że m a te ria ł z jak iego  są w ykonane z b io rn ik i rów n ież  n ie  je s t 
obo ję tny. W skazuje na to  pa ten t N r  44371 oraz p ró by  p rze­
prowadzone przez A lic e  F e ldm an W a lke r.
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W A C Ł A W  P IE S L A K  
B iu ro  P ro je k tó w  Bud. Przem.
G dańsk— O liw a

Elektrofiltry wysokiego napięcia a bezpieczeństwo pracy
A u to r  an a lizu je  szczegółowo niebezpieczne n iep ra w id ło w o śc i zachodzące p rzy  eksp loa tac ji e lek­

t ro f i l t ró w  zarow no ze w zg lędu na w łaśc iw ośc i zanieczyszczeń gazów, ja k  i  w a d liw e  fu n k c jo n o ­
w an ie  poszczególnych części urządzenia. 'Jednocześnie poda je p ra k tyczn e  sposoby rozpoznawania  
oznak ostrzegawczych i  m etody zabezpieczenia e le k tro f iltru .

A b t o p  n o n p o Ó H O  a H a jiH 3 i ip y e T  o n a c i ib ie  H e H cnpaB H O C T H , B H C T y n a io m H e  n p i i  a K c m io a T a m m  a jie K T p o -  
CpHJihTpOB B ’CBH3H CO CB0HC TB3M H K a K  3arpH 3H eH I151 ra 3 0 B  T a K  H H eH C n paB H O rO  KeHCTBHH O T A e jIbH b IX  
g a c T e H  c o o p y iK e H H g .  O /m o B p e M e H H o  a B T o p  n a e r  n p a K T H ie c K H e  c n o c o ó b i p a c n o 3 H a B a H H H  npenocTępe- 
r a r o m m  c H r a a n o B  w  M eTO A b i o S e c n e g e m ia  H a g jie iK a m e H  p a C o T b i 3 J ie K T p o -( } )H jib T p a .

D ocenia jąc ważność i  znaczenie stosowania na leżyte j f i l ­
t ra c j i  spa lin  i  gazów w  poszczególnych zakładach przem ysło­
w ych , s iłow n iach , hu tach  itp ., gdzie z w y k łe  osadn ik i lu b  cy­
k lo n y  n ie  m ogą spe łn ić  w ym aganych  w a ru n kó w , w p ro w a ­
dzane są coraz częściej nowoczesne f i l t r y  e lektryczne , p ra ­
cujące na w yso k im  napięciu .

W  tego rod za ju  urządzeniach do oczyszczania gazów, 
w yko rzys tu je  się w łasności ag lom erac ji i  s trącan ie w sze lk ie ­
go rod za ju  zanieczyszczenia, przez e lektrosta tyczne p rzyc ią ­
ganie cząsteczek do e le k tro d  o dużej różn icy  po tenc ja łów .

E lem en t zasadniczy e le k tro f i l t ru  tw o rzą  e le k tro d y  u lo to - 
we, w ykonane z d ru tu  o średn icy 0,5— 2 m m , oraz tzw . e lek­
tro d y  zbiorcze, sporządzone z s ia tek, b lachy  itp . P rzy  p rz e j­
ściu gazu lu b  spa lin  przez f i l t r  e lek tryczny , poszczególne 
cząsteczki p y łu  o trz y m u ją  odpow iedn i ła dunek e lek tryczny , 
sku tk ie m  absorpc ji jo n ó w  w  w y tw o rz o n y m  u n ip o la rn ym  
ła d u n ku  przestrzennym  o ściśle okreś lonym  natężen iu po la 
elektrycznego.

Naładow ane w  ten sposób cząsteczki, w sku te k  koa gu lac ji 
i  dz ia łan ia  tzw . s iły  C o u l o m b a ,  osiadają na e lektrodzie , 
Posiadającej ła dunek dodatn i. P rędkość ruch u  na ładow anej 
cząsteczki w  k ie ru n k u  e lek trod y , zależy od s iły  na n ią  dz ia­
ła jące j, k tó ra  uzależniona je s t od stosowanego natężenia 
Prądu. N a leży je d n a k  m ieć na względzie , że przekroczenie 
Ustalonej w ie lko śc i na tężenia p rądu , może być powodem  
ujem nego dzia łan ia  na prędkość ru ch u  cząsteczek.

W ie lkość natężenia p rą du  w  e le k tro filtrz e , uza leżniona jes t 
od różn icy  po tenc ja łó w  pom iędzy e lek trodam i. N o rm a ln ie  
różn ica p o tenc ja łó w  nie  pow inna  dochodzić do w ie lkośc i, p rzy  
k tó re j następu ją  w y łado w a n ia  iskrow e. Podczas is tn ien ia  
W yładunków  isk ro w ych , pow sta je  znaczny spadek napięcia, 
co pow oduje  zm nie jszen ie  p rędkości ru ch u  cząsteczek. Czą­
steczki gazu u lega ją  w p ły w o w i s iły  e lek tros ta tyczne j n ie je d ­
no litego po la e lektrycznego —  n a jle p ie j, gdy sta ła  d ie le k try ­
czna cząsteczek p y łu  je s t w iększa od s ta łe j d ie le k tryczne j 
oczyszczanego gazu.

W  p ra k tyce  spotykane są e le k t ro f i l t r y  różnego ty p u  i  ko n ­
s tru k c ji. Pod w zględem  ksz ta łtu  stosowanych e lektrod , roz­
różn iam y e le k tro f i l t ry  p ły to w e  i  cy lind ryczne . W  e le k tro f i l­
trach  p ły to w ych , pom iędzy e le k tro d a m i p ły to w y m i um iesz­
czone są z w yk le  —  u lo tow e e le k tro d y  d ru tow e . M uszą one 
°yć  umieszczone w  odpow iedn ie j odległości, aby n ie  następo­
w a ł przeskok isk ro w y . E le k tro d y  p ły to w e  p o w in n y  posiadać 
'•akie w y m ia ry , aby w  danych w a ru n ka ch  p ra cy  n ie  następo­
w a ła  de form acja , pociągająca za sobą n ieraz poważne zak łó ­
cenia w  pracy.

W  cy lin d ryczn ych  e le k tro f iltra c h , odpornych na w ybuch , 
stosowane są przew ażnie zbiorcze e le k tro d y  ru ro w e  o ś red n i­
cach 200—-300 m m , w e w ną trz  k tó ry c h  umieszczone są prze­
w ody u lo tow e odpow iedn io  naciągnięte i  w ycentrow ane .

P rzy  oczyszczaniu gazów pochodzących od spa lan ia  węgla, 
na leży używ any w ęg ie l poddać szczegółowej analizie , gdyż 
w  pew nych  p rzypadkach  może on być powodem  w ybuchu  
o n ieob licza lnych  skutkach. W  p rzyp ad ku  stosowania węgla 
o n is k ie j tem pera tu rze  zap łonu i  w łaściw ościach nie  w y k lu ­
czających m ożliw ośc i w ybuchu , na leży do oczyszczania gazów 
stosować ty lk o  e le k t ro f i l t r y  specja lne j k o n s tru k c ji,  gdzie 
będą uw zg lędn ione w a ru n k i, p rzy  k tó ry c h  ew en tua lny  w y ­
buch n ie  zagraża łby życ iu  lu dzk ie m u  oraz pow odow ał ja k  
na jm n ie jsze  s tra ty .

N a leży m ieć na względzie, że gazy zaw iera jące drobne czą­
s tk i p y łu  węglowego o w łasnościach w ybuchow ych , u lega ją  
ta k  in tensyw nem u u tle n ia n iu , że tem pe ra tu ra  ich  stale w z ra ­
sta, w y w o łu ją c  z b ieg iem  czasu sam ozapłon i  w  konsekw enc ji 
w ybuch . W  zw iązku  z tym , d la  zachow ania bezpieczeństwa 
pracy, e le k tro f iltro m  przeznaczonym  do f i l t r a c j i  w y m ie n io ­
nych  gazów muszą być staw iane następujące w ym agania :

1. O budow a e le k tro f i l t ru  m usi być  dostatecznie w y trz y ­
m a ła  na ew entua lne w yb uch y  gazu, zaw iera jące p y ł 
w ęg low y.

2. K o m o ry  w ew nę trzne  m uszą posiadać odpow iedn ie 
k la p y  bezpieczeństwa i  o tw o ry  w ysta rcza jących  w y ­
m ia ró w , k tó re  u m o ż liw ia ły b y  odejście gazów, pow sta ­
ły c h  p rzy  ew en tu a ln ym  w ybuchu.

3. W ew nętrzne urządzenia pomocnicze e le k tro f iltru ,  m u ­
szą być ta k  skonstruow ane, aby zapobiegały g rom a­
dzeniu się znacznej ilośc i p y łu  w  kom orach i  um o ż li­
w ia ły  p rę dk ie  jego usunięcie.

4. Iz o la to ry , u trzym u ją ce  p rzy rzą dy  w ysokiego napięcia, 
muszą być umieszczone na zew ną trz  e le k tro f iltru ,  aby 
zapobiec zap łonow i w ybuchow em u p y łu  węglowego, 
sku tk ie m  pow sta jące j n ieraz is k ry  p rzy  p rze jśc iu  p rą ­
du po po w ie rzchn i zaku rzonych izo la to rów .

5. W ie lkość wysokiego napięcia  roboczego, pow in na  być 
ta k  dobrana, aby un ie m o ż liw ić  pow stan ie przeskoków  
isk ro w ych .

6. U rządzenie przeznaczone do w strząsan ia  e lek trod , po­
w in n o  pracow ać z taką  częstotliwością, k tó ra  un iem o­
ż liw ia ła b y  grom adzenie na e lektrodach  niebezpiecznej 
ilośc i p y łu , strąconego z filtro w a n e g o  gazu.

7. E le k tro f i l t r  po w in ie n  być  zaopatrzony w  p rzyrządy, 
wskazujące tem pe ra tu rę  gazu, podlegającego f i l t r a c j i ,
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P rzy  okre ś la n iu  sposobu obsług i e le k tro f iltró w , p o w in n y  
być brane pod uw agę różnorodne z ja w iska  fizyczne , k tó re  
w ys tę p u ją  podczas p racy  tego rodza ju  urządzeń.

N ieodpow iedn io  dobrany u k ła d  poszczególnych części e lek­
tryczn ych  i  m echanicznych, może w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach 
s tanow ić poważne niebezpieczeństwo d la  osób p racu jących  
p rzy  tych  urządzeniach. E le k tro f i l t r y  w ym a ga ją  szczególnie 
starannego doglądu i  u trzym a n ia  ich  w  stanie c iąg łe j sp raw ­
ności.

Persone l z a tru d n io n y  p rzy  obsłudze e le k tro f iltró w , m usi 
być dok ładn ie  obeznany z całością danego urządzenia 
i  w s z e lk im i z ja w iska m i, ja k ie  zachodzą p rzy  p racy  tego ro ­
dza ju  urządzeń. P o w in ien  on ciągle śledzić za p ra w id ło w y m  
dz ia łan iem  poszczególnych części danej a p a ra tu ry  i  dbać, aby 
na jm n ie jsze  na w e t zakłócenia w  p ra cy  b y ły  n iezw łoczn ie 
usunięte, gdyż p rzy  tego rod za ju  urządzeniach, mogą tw o rzyć  
się w a ru n k i szczególnie n iebezpiecznej pracy.

N a leżyte opanowanie ogólnego schem atu całości danej in ­
s ta la c ji, u m o ż liw ia  p rę dką  o rien ta c ję  we w sze lk ich  n iedo­
kładnościach, k tó re  m ogą powstać p rzy  p racy danej apara­
tu ry  oraz dokonanie w łaśc iw e j na p ra w y , zapobiegając w  ten 
sposób różnego rod za ju  w ypadkom .

D la  bliższego zapoznania czyte ln ika , in teresu jącego się 
danym  zagadnieniem , poda ję schemat typow ego u k ła d u  e lek­
t r o f i l t r u ,  k tó ry  u ła tw i p rzysw o jen ie  poszczególnych z ja w is k  
i czynn ików , poruszanych w  n in ie jszym  a rtyku le , a m a ją ­
cych w p ły w  na bezpieczeństwo pracy.

W  celu p ro fila k ty c z n y m  pożądane jest, aby —  w  m ie jscu 
w idocznym  i  dostępnym  d la  personelu obsługującego —  
umieszczony b y ł odpow iedn io  opracow any re g u la m in  lu b  
in s tru k c ja  bezpiecznej obsług i e le k tro f iltru .  Znajom ość regu­
la m in u  po w in na  być sprawdzana i  po tw ie rdzona  podp isam i 
p ra cow n ikó w , k tó ry m  pow ie rza się obsługę danego urządze­
n ia . Tego rod za ju  uśw iadom ien ie  p rzyczyn ia  się w  dużym  
s topn iu  do zapobiegania w ypadkom , po w s ta łym  sku tk ie m  
n iew łaśc iw e j obsług i e le k tro f il tró w  p racu jących  na w yso ­
k im  napięciu .

D la  ostrzeżenia p racu jących  o is tn ie n iu  n iebezpieczeństwa 
wysokiego napięcia , muszą być we w ła śc iw ym  m ie jscu  um ie ­
szczone odpow iedn ie tab lice  ostrzegawcze, w ed ług  P o lsk ich  
N o rm  E lektrycznych .

A w a rie  i  w y p a d k i p rzy  pracy, ja k ie  b y ły  notow ane w  p ra k ­
tyce, m ia ły  swoje źród ło  w  różnego rod za ju  uszkodzeniach 
in s ta la c ji n isk iego  napięcia , p rzy  re g u la c ji p ro s to w n ików  
m echanicznych, ręcznym  w strząsan iu  e lek trod , oraz w a d li­
w y m  dz ia ła n iu  urządzenia w ysokiego nap ięc ia  itp .

C h a ra k te r p racy  e le k tro f il tró w  w ym aga, aby przed ich  
u ruchom ien iem  dokonano spraw dzenia po łożenia e lek trod  
u lo tow ych , p rzy  pom ocy odpow iedn ich  spraw dzianów . D o­
puszczalne odchylen ie  w  w ym ia ra ch  n ie  może przekraczać 
±  5 m m . Rów nież spraw dzen iu  podlegać p o w in n y  m echa­
n izm y  przeznaczone do periodycznego w strząsania e lektrod , 
na k tó ry c h  osadza się z w y k le  w sze lka  zaw artość oczyszcza­
nego gazu. K ie d y  do w strząsan ia  e lek trod  używ a się napę­
dów  ręcznych, na leży us ta w ić  je  w  ta k im  położeniu, aby 
m ło tk i b y ły  w  po zyc ji podn iesionej, a dźw ign ie  powodujące 
zm ianę ich  położenia zaryg low ane od po w ie dn im i zam kam i.

Iz o la to ry  tra n s fo rm a to ra  w ysokiego nap ięc ia  i  poszczegól­
ne ram iona  k rzyżaka  p ro s to w n ika  mechanicznego, muszą być 
s tarann ie  oczyszczone za pomocą czystych szmat, k tó re  po-

Rys. 1 — Schem at zasadniczy in s ta la c ji e le k t ro f i l t r u :  1 — w y łą c z n ik  
g ió w n y , 2 — a u to tra n s fo rm a to r, 3 — w y łą c z n ik  a u tom a tyczny , 4 — 
ża rów ka  k o lo ru  zie lonego, 5 — ża rów ka  k o lo ru  czerwonego, 6 — 
p rze łą czn ik  d la  d o b ran ia  w ła śc iw e j b iegunow ości w yprostow anego  
p rądu  w ysok iego  nap ięc ia , 7 — ża rów ka  k o lo ru  b ia łego, 8 — żarów ka  
neonow a do okreś len ia  b iegunow ości, 9 — tra n s fo rm a to r w ysok iego 
nap ięc ia , 10 — p ro s to w n ik  m echan iczny, 11 — s iln ik  e le k tryczn y , 
12 — p rze łą czn ik  w ys. nap. do u z iem ien ia  i  na pracę rezerw ow ego 
zespołu m aszynowego, 13 — p rze łą czn ik  w ys . nap., 14 — e le k t ro f i l t r .

w in n y  być n ieraz z le k k a  zw ilżane sp iry tusem . Pozostałe izo­
la to ry  na leży oczyścić co n a jm n ie j dw a razy  w  m iesiącu.

zasilanie
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W szelkie w łazy  oraz w e jśc ia  za ogrodzenia i  na podesty, 
muszą być przed u ruchom ien iem  e le k tro f i l t ru  zam kn ię te  na 
zamek, po up rzedn im  spraw dzeniu, czy n ie  pozostał tam  ktoś 
z pracu jących , oraz czy usunięto zbędne p rzedm io ty , n ie  na ­
leżące do danego urządzenia.

U ruchom ien ie  e le k tro f i l t ru  nastąp ić  może je d yn ie  na zle­
cenie odpow iedzia lnego k ie ro w n ik a  p ro d u k c ji danego zakładu 
Przemysłowego, po up rzedn im  s ta rannym  w yko n a n iu  w sze l­
k ic h  p rac przygo tow aw czych  i  s tw ie rdzen iu , że poszczególne 
części danego urządzenia są w  na le ży tym  po rządku  i  da ją  
gw aranc ję  p ra w id ło w eg o  i  bezpiecznego fun kc jon ow a n ia .

W łączenia p rą du  e lektrycznego do e le k tro f i l t ru  na leży do­
konyw ać ty lk o  po up rzed n im  up ew n ie n iu  się, że tem pe­
ra tu ra  gazu przechodzącego przez kom ory , w  k tó ry c h  u m ie ­
szczone są e lek trody , odpow iada ca 250° C, zależnie od pocho­
dzenia i  zaw artośc i gazu, podlegającego f i l t r a c j i .  P rzy tym  
należy m ieć na uwadze, że ob ję tość oczyszczanych gazów 
ulega zm ian ie  w  zależności od istn ie jącego c iśn ien ia  i  tem ­
pe ra tu ry . M a to  n ieraz w p ły w  na z ja w iska , zachodzące pod­
czas p racy  e le k tro f il tru ,  od k tó ry c h  zależne je s t sprawne
1 bezpieczne jego dzia łan ie . N a p rz y k ła d  —  po znacznym  
przekroczen iu  usta lone j w ie lko śc i tem pe ra tu ry , tru d n o  jes t 
u trzym ać odpow iedn i ła du nek  e lek tryczn y  d la  cząsteczek 
py łu , zna jd u ją cych  się w  f ilt ro w a n y m  gazie. .

Oczyszczania gazów, pochodzących z gazogeneratorów, n a j­
le p ie j dokonyw ać p rz y  tem pera tu rze  85— 110° C. Jeżeli tem ­
pe ra tu ra  gazu znacznie p rzekracza usta loną w ie lkość, to 
przed sk ie row an iem  gazu do e le k tro f iltru ,  na leży go odpo­
w iedn io  ochłodzić.

Dotychczasowa p ra k ty k a  w ykaza ła , że gdy stosowane są 
e le k tro f i l t ry  w ie lopo low e, celem zapew nien ia  u trzym an ia  
norm alnego ruch u  i  bezpiecznego stanu pracy, n a jle p ie j jegt 
każde pole zas ilić  z oddzielnego zespołu maszynowego
2 uw zg lędn ien iem  m ożliw ośc i ko rzys tan ia  w  raz ie  po trzeby 
z zespołu rezerwowego.

Z c h w ilą  załączenia głównego w y łą czn ika  w  rozdz ie ln i, na­
leży bacznie obserw ować w szystk ie  sygna ły św ie tlne  i  po­
szczególne p rzy rzą dy  pom iarow e, obrazujące w łaśc iw ą  czyn­
ność poszczególnych e lem entów  danego urządzenia.

Jako sygnał u ru chom ien ia  s iln ik a  p ro s to w n ika  m echanicz­
nego, s łuży św iecenie się k o n tro ln e j ża ró w k i k o lo ru  z ie lone­
go; na tom ias t o w łączen iu  tra n s fo rm a to ra  w ysokiego na­
pięcia, św iadczy zapalenie się ża ró w k i k o lo ru  czerwonego. 
Świecenie p a ró w k i k o lo ru  b ia łego oznacza, że p rze łączn ik  
W ysokiego^napięcia zn a jd u je  się w  po zyc ji uz iem ione j, a p rąd  
e lek tryczny  do e lek trod  n ie  dochodzi.

W skaźn ik iem  w łaściw ego położenia p rze łączn ika  b ieguno­
wości, jes t specja lna żarów ka neonowa. Podczas u ruchom ie ­
n ia  e le k tro f i l tru ,  dobrze jes t obserw ować z uw agą pracę 
k o n tro ln e j ża ró w k i neonowej, gdyż n iew łaśc iw e  ja rzen ie  się 
le j e lek trod  będzie w ska źn ik iem  w ad liw ego dz ia łan ia  n ie ­
k tó ry c h  części urządzenia, m ogących spowodować różnego 
rodza ju  w yp ad k i. W  danym  p rzyp ad ku  na leży szczególną 
hwagę zw róc ić  na konieczność zachow ania synchron izm u 
ob ro tów  s iln ik a  napędzającego p ro s to w h ik  m echaniczny.

P ra w id ło w a  i  bezpieczna praca w ym aga, aby ob ro ty  k rz y ­
żaka p ro s to w n ika  m echanicznego b y ły  ściśle dostosowane do 
W arunków  zm iany s inuso idy p rą du  zmiennego. K rzyża k  p ro ­
s tow n ika  m echanicznego, w zg lędn ie  jego tarcza, p o w in n y  
być dok ładn ie  wyw ażone, aby n ie  pow staw ała  w ib ra c ja  s il­
n ika  napędowego, k tó ra  pow odu je  przedwczesne zużycie 
iożysk i  -wpływa u jem n ie  na stateczność połączeń poszcze­
gó lnych części urządzenia.

G dy pow sta je  znaczny w y ła d u n e k  isk ro w y , przechodzący 
W sta ły  p łom ień  ob ro tow y, na leży n iezw łoczn ie  dokonać 
zm ia ny  położenia k rzyżaka  na w ale, przesuw ając go w  jedną  
lu b  drugą stronę, aby uzyska ł p ra w id ło w e  położenie. Dobrze

je s t położenie to oznaczyć rysą  na piaście k rzyżaka  i  na  w a le  
s iln ika .

O ile  podczas p racy  p ro s to w n ika  m echanicznego w ystępu je  
n ie p rzy je m n y  d la  ucha szum, św iadczy to, że k rzyża k  obraca 
się w  n ie w ła śc iw ym  k ie ru n k u . B łą d  tego rod za ju  po w in ie n  
być na tychm ia s t na p ra w io ny . Ponieważ reg u lac ja  p ros tow ­
n ik a  m echanicznego zw iązana je s t z w łączan iem  w  pew nych 
m om entach nap ięc ia  roboczego e le k tro f iltru ,  na leży w  zw iąz­
k u  z ty m  zachować ja k  n a jd a le j posun iętą ostrożność, z w ra ­
cając baczną uwagę na odpow iedn ie  p rzy rzą dy  pom iarow e 
i  sygnały św ie tlne . N a leży p rzy  ty m  pam iętać, że do każdego 
e le k tro f i l tru  po w in ie n  być stosowany odpow iedn i uk ła d  
p ros tow n ika , w  p rze c iw n ym  bow iem  p rzyp ad ku  n iem ożliw e  
będzie uzyskanie na leży te j i  bezpiecznej pracy. D o tyczy to 
szczególnie p rzypadków , k ie d y  e le k tro f i l t ry  przeznaczone są 
do oczyszczania oparów  lu b  m g ły  z kw asów  o dużej ko n ­
cen tra c ji, a lbo też gazów, pow sta jących  ze zw iązków  m e ta li 
ko lo row ych , gdzie om aw iane urządzenia p ra cu ją  p rzy  w y ­
sokim  nap ięc iu  rzędu 60— 100kV, p rzy  natężen iu p rądu  się­
ga jącym  120— 200 m A .

Podczas re g u la c ji p ro s to w n ika  n ie  na leży dokonyw ać zm ia ­
ny  usta lonego nap ięc ia  roboczego w  au to transfo rm a torze , 
gdyż może to  spowodować b łędne nastaw ien ie  po łożenia k rz y ­
żaka, co w  kon sekw enc ji doprow adzi do w y w o ła n ia  n iepo­
żądanych i  szkod liw ych  w y ła d o w a ń  isk row ych .

G dy łożyska s iln ik a , napędzającego p ro s to w n ik  m echa­
n iczny, są w ypracow ane i  bardzo zabrudzone, albo s iln ik  nie 
da je  ob ro tów  synchron icznych , w zg lędn ie  k rz y ż a k  p ros tow ­
n ik a  za jm u je  n iew łaśc iw e  położenie, wówczas następu je 
rażące w ahan ie  w ska zów k i m iliam p e ro m ie rza  i  c iąg ła  zm iana 
ja rzen ia  e lek trod  k o n tro ln e j ża ró w k i neonow ej, w yw o ła nych  
n ie ró w n o m ie rn y m i p rzeskokam i is k ro w y m i pom iędzy ko n ­
ta k ta m i krzyżaka . Może to w yw o ła ć  poważnie jsze zakłócenia 
w  p racy danego urządzenia.

G dy p rzy  is tn ie ją cym  roboczym  natężen iu p rądu  po s tro ­
nie  n isk iego napięcia , oraz no rm a ln ym  isk rze n iu  p ro s to w n ika  
m echanicznego m ilia m p e ro m ie rz  n ie  w yka zu je  is tn ie n ia  w y ­
sokiego nap ięc ia  na leży liczyć  się z uszkodzeniem  bezpiecz­
n ik a  isk ie rn ikow ego . N iepotrzebne w ahan ie  w skazów ek 
p rzyrzą dó w  po m ia ro w ych  na n is k im  i  w yso k im  napięciu , 
dowodzi is tn ien ia  niebezpiecznego n ieraz u p ły w u  p rądu  przez 
zabrudzone izo la to ry  w ys. nap., w zg lędnie niedopuszczalne 
zanieczyszczenie a k ty w n y c h  e le k tro d  danego e le k tro f iltru .  
T a k i stan rzeczy k o lid u je  z w ym ogam i bezpieczeństwa pracy 
i  zmusza do u trz y m y w a n ia  w  na leżyte j czystości izo la to ró w  
wys. nap., w a lca  lu b  krzyżaka  p ro s to w n ika  itp ., aby un iknąć  
różnych  p rz y k ry c h  następstw.

O bok w ym ien ion ych  czynn ików , w p ły w a ją c y c h  na stan 
bezpieczeństwa p racy  p rzy  e le k tro f iltra c h , na leży m ieć na 
względzie, że p rzy  zw ie ra n iu  i  p rze ryw a n iu  s tyków , oraz 
is tn ie ją cym  isk rze n iu  p ro s to w n ika  mechanicznego, pow sta ją  
często przepięcia  i  tw o rzą  się p rą d y  w yso k ie j częstotliwości, 
k tó re , p rze n ika ją c  n ieraz do urządzeń n isk iego napięcia, sta ją  
się przyczyną  przeb ic ia  izo lac ji, w y w o łu ją c  przez to stan 
niebezpieczny. W  zw iązku  z, ty m  zachodzi konieczność m o ż li­
w ie  częstego spraw dzania w szys tk ich  is tn ie ją cych  w  ty m  
w zględzie zabezpieczeń.

W  e le k tro f iltra c h , ja k  to pokazano na rys. 2, stosowane są 
n ieraz keno tronow e p ro s to w n ik i lam powe, k tó re  włączone 
są z w y k le  w  obwód w ysokiego napięcia . Tego rodza ju  p ro ­
s to w n ik i są źród łem  p ro m ien i ren tgenow skich , k tó re  p rzy  
dłuższym  d z ia ła n iu  na c ia ło  człow ieka, w y w o łu ją  w  jego 
organ izm ie  poważne kom p lika c je . A b y  zapobiec tem u, lam py 
prostow nicze p o w in n y  być zaopatrzone w  odpow iedn ie osłony 
ochronne, albo umieszczone w  m ie jscu, zapobiegającym  
szkod liw em u dz ia ła n iu  p ro m ie n i na osoby za trudn ione  p rzy  
obsłudze e le k tro f iltru ,
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Pomieszczenia przeznaczone d la  zespołów m aszynow ych 
i  p ro s to w n ikó w  oraz podstacje trans fo rm a to row e , po w in ny  
posiadać okna i  d rz w i szczelnie zam ykane, aby un ie m oż liw ić  
przedostanie się tam  p y łu . Poza ty m  pomieszczenia te po­
w in n y  być ogrzewane w  porze z im ow e j, oraz p o w in n y  posia­
dać na leżytą  w e n ty la c ję  z 4— 5 -k ro tn ą  w ym ianą  pow ie trza  
w  ciągu godziny.

N a leży m ieć na względzie , że d rz w i, prowadzące do po­
m ieszczenia z p rzy rzą da m i w ysokiego napięcia, posiadają 
no rm a ln ie  odpow iedn ie  b lokow an ie , w yłącza jące  p rą d  e lek­

try c z n y  p rzy  ich  o tw arc iu . 
Tego rod za ju  zabezpiecze­

n ie  automatyczne', należy 
u trzym yw a ć  w  s ta łe j spra­
w ności technicznej, aby 
un ikn ą ć  m ożliw ośc i za is t­
n ie n ia  w ypadków . Ponadto 
w  pom ieszczeniu zespołów 
m aszynow ych i  na  podsta­
c j i  tra n s fo rm a to ro w e j, po­
w in n y  zna jdow ać się odpo­
w iedn ie  ś ro d k i gaśnicze.

B eza w a ry jna  praca t ra n ­
s fo rm a to ró w  wym aga, aby 
raz na okres 6 m iesięcy, 
dokonyw ano badan ia  o le ju  
transfo rm a torow ego, ta k  
pod wzg lędem  chem icznym , 
ja k  i  w y trzym a ło śc i na 
przeb ic ie  iskrow e, stosując 
napięcie  prob iercze n ie  n iż ­
sze od 35 kV . P ró b k i po­
w in n y  być pobierane z w a r­
s tw y  na jn iższe j, gdzie is t ­
n ie je  na jw iększe  zgęszcze- 
n ie. P racu jące zespoły m a­
szynowe p o w in n y  podlegać 
szczegółowemu przeglądo­
w i co n a jm n ie j raz na dobę.

O góln ie  b iorąc, w sze lk ie  
prace rem ontow e w  in s ta la ­

c ji,  wysokiego napięcia mogą być dokonyw ane ty lk o  na pisem ­
ne polecenie odpow iedzia lnego k ie ro w n ik a  tych  urządzeń. 
Czynności te p o w in n y  być dokonyw ane dw uosobowo z tym , 
że co n a jm n ie j jedna  osoba będzie dok ładn ie  obeznana 
z p rzep isam i P N /E -9  o n ies ien iu  doraźnej pom ocy w  w yp a d ­
ku  porażenia prądem  e lek trycznym .

Zasadniczo p rzy  eksp loa tac ji e le k tro f iltró w , należy 
uw zg lędn iać m ożliw ość is tn ie n ia  ta k ic h  w ypadków , że w  po­
szczególnych kom orach, gdzie zn a jd u ją  się e lek trody , w sku te k  
nagłego opadania nagrom adzonego p y łu  lu b  nadm iernego 
zakurzen ia  izo la to rów , pow sta ją  częste k ró tk o trw a łe  zw arc ia , 
k tó re  są powodem  zakłóceń w  p racy  zas ila jących zespołów 
m aszynow ych. D latego na leży dbać, aby is tn ie jące  zabezpie­
czenia, w yłącza jące d o p ły w  p rądu  do zespołów tra n s fo rm a - 
to row o -p ro s to w n iko w ych , b y ły  zawsze w  na leżyte j sp raw no­
ści technicznej. W  p rzyp ad ku  p rze rw a n ia  do p ływ u  p rądu  do 
e le k tro f i l t ru  przez odłączenie w y łą czn ika  autom atycznego, 
po w tó rn e  jego załączenie może być  dokonane ty lk o  po 
up rzedn im  obn iżen iu  nap ięc ia  roboczego w  au to trans fo rm a­
torze.

O m aw ia jąc  całość bezpieczeństwa p racy  p rzy  tych  u rzą ­
dzeniach, podkreś lić  na leży, że w  zależności od k o n s tru k c ji 
e le k tro f i l t ru  i  rodza ju  gazu podlegającego oczyszczeniu, 
w strząsan ie  e lek trod  w  kom orach  może być dokonane spo­
sobem ręcznym  lu b  autom atycznym . S trącanie ty m  sposobem 
osiadłego p y łu  z e le k tro d  i  s ia tk i rozdzie lczej, pow in no  od-

7> -  frantformałor 
L -  lampa proslex/nieie 
Ko ~ komora oscdoira

Rys. 2 — Zasadn iczy schem at ke - 
no tronow ego  p ro s to w n ik a  la m p o ­

wego.

byw ać się w  odstępach 2— 6 godzin, zależnie od ty p u  e lek­
t r o f i l t r u .  N o rm a ln ie  praca ta  po w in na  być  w yko nyw a na  
w  odpow iedn ie j ko le jnośc i d la  poszczególnych części kom ór, 
po up rzedn im  odłączeniu p rą du  elektrycznego, z zachow aniem  
je dn ak  c iągłości p rze jśc ia  przez n ią  gazu filtrow an ego .

Zasadniczo, podczas p ra cy  e le k tro f i l tró w  n ie  na leży o tw ie ­
rać  w ła zó w  do poszczególnych kom ór, gdyż może to  stano­
w ić  groźbę d la  życ ia  ludzkiego. N iem n ie j je d n a k  w  n ie k tó ­
ry c h  typach  e le k tro f i l tró w  zachodzi konieczność dokonan ia 
ko le jnego  o tw a rc ia  w ła zó w  do kom ór, celem sprawdzenia 
stanu e lek trod , k tó re , pom im o dokonywanego wstrząsu, ' 
z b ieg iem  czasu o trz y m u ją  ta k  zw any „n a ro s t p y ło w y “ .
W  ty c h  p rzypadkach  o tw a rc ie  w łazu , może być  dokonane po j 
up rzedn im  od łączeniu p rą d u  elektrycznego. Zanieczyszczenie 
e le k tro d  na leży usuwać za pom ocą specja lne j szczotki, osa- j 
dzonej na d łu g im  d rą żku  z m a te ria łu  nieprzewodzącego p rą -  j 
du, aby n ie  zachodziła  po trzeba dostania się do w n ę trza  
kom o ry . Czynność tę, na leży w yko n yw a ć  z w ie lk ą  ostrożno­
ścią, p rzy  czym  p ra co w n ik  p o w in ie n  być w yposażony w  spec- j 
ja ln y  kom binezon i  rękaw ice , a n ie k ie d y  i  w  odpow iedn ią 
m askę p rzec iw py łow ą . W  p rzyp ad ku  uszkodzenia e lek trod , I 
na leży n iezw łoczn ie  je  n a p ra w ić  w zg lędnie w ym ien ić . N a leży j 
w  ty m  m ie jscu  zaznaczyć, że n iedocen ian ie  konieczności 
u trzym a n ia  poszczególnych części om aw ianego urządzenia i 
w  na leży te j sprawności, s tw arza podatne w a ru n k i d la  różne­
go rodza ju  w ypadków -

S praw dzenia stanu e le k tro d  na leży dokonyw ać zawsze po ! 
d łuższych p rze rw ach  w  p racy  danego e le k tro f iltru .

W szelkie prace w e w ną trz  e le k tro f i l tru ,  m ogą być  w y k o n y ­
wane ty lk o  po up rzedn im  stw ie rdzen iu , że dane urządzenie j 
je s t wyłączone z pod dz ia łan ia  p rą du  elektrycznego, n ie  za­
pom ina jąc  oczyw iście o kon ieczności odprow adzen ia pozosta- s 
ły c h  ła d u n k ó w  e lek trycznych  do z iem i, a następn ie o zaw ie ­
szeniu na w y łą c z n ik u  g łó w n ym  ta b lic z k i ostrzegawczej z na ­
pisem  —  „Ń ie  włączać, rem o n t“ . P rzy tych  pracach, 
p ra cow n icy  p o w in n i być  w yposażeni w  odpow iedn ie obuw ie 
i  ub ran ie  ochronne z ręka w ica m i, oraz w  niezbędne ś ro d k i 
ochrony oczu i  o rganów  oddechowych przed py łem . Podczas 
p racy n ie  zaleca się dłuższego p rzebyw an ia  w  m ie jscach, 
gdzie w  czasie p racy  e le k tro f i l t ru  w ys tęp ow a ły  w y łado w a n ia  
e lektryczne , a to  ze w zg lędu na m ożliw ość za truc ia  się pozo­
s ta łym i t le n k a m i azo tow ym i.

N a leży m ieć na uwadze, że bezpieczeństwo p racy w yk lucza  
m ożliw ość dokonyw an ia  ja k ic h k o lw ie k  prac w  po b liżu  n ie ­
os łon ię tych części urządzenia, zna jd u ją cych  się pod dz ia ła ­
n iem  p rądu  w ysokiego napięcia . W  żadnym  w yp a d ku  nie 
w o lno  do tykać p rze w o dów ,i in n y c h  części urządzenia na tych ­
m ia s t po ic h  od łączeniu od prądu , gdyż mogą one przez pe­
w ie n  czas u trzym yw a ć  ła d u n k i e lek tryczne  o stosunkow o 
znacznym  po tenc ja le  e lek trycznym . Rozładow anie tych  ele­
m en tów  urządzenia, na leży przeprow adzać przez na leżyte i 
uziem ienie.

Do og lądan ia poszczególnych części urządzenia, na leży uży- 
wać ty lk o  la m p  przenośnych o nap ięc iu  n ie  przekracza jącym  
24 w o ltów .

Różne części m eta low e zespołów m aszynow ych i  p rzy rzą ­
dów  e lek trycznych , podstaw y izo la to ró w  i  k o n s tru k c je  m eta ­
low e e le k tro f iltru ,  oraz wsporcze k o n s tru k c je  ta b lic  rozdz ie l­
czych i  w sze lk ie  b a rie ry , ogrodzenia itp ., k tó re  mogą znaleźć 
się pod napięciem  sku tk ie m  uszkodzenia iz o la c ji lu b  in nych  
przyczyn , p o w in n y  być na leżycie  uziem ione. P rzy  stosowaniu 
szyny uz iem ia jące j, na leży połączyć ją  z co n a jm n ie j dw om a 
uz iom am i um ieszczonym i na p rze c iw leg łych  końcach te j 
szyny. Oporność uz iem ien ia  roboczego i  ochronnego n ie  po­
w in n a  przekraczać 4 om ów. W  om aw ianych  urządzeniach,
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bezpieczeństwo p racy  wym aga, aby uz iem ien ia  robocze 
i  ochronne pod lega ły  pe riodycznem u spraw dzeniu, a pom ia r 
uz iom ów  dokonyw any b y ł raz na t rz y  miesiące.

N a zakończenie zaznaczyć w ypada, że do obsług i e le k tro ­
f i l t r ó w  m ogą być dopuszczone je d y n ie  osoby dostatecznie 
w y k w a lif ik o w a n e  i  dok ładn ie  obeznane z w a ru n k a m i

pracy danego urządzenia. P ra co w n ik  now oza trudn iony , może 
obs ług iw ać e le k t ro f i l t r  sam odzie ln ie ty lk o  po u p ły w ie  us ta lo ­
nego okresu czasu p racy  w  charakterze pom ocn ika, m ając na 
uwadze, że g łębokie w n ik a n ie  w  przebieg p ra cy  danego e lek­
t r o f i l t r u ,  zapobiega po w s taw an iu  różnego rod za ju  aw a rii, 
i  s ta je  się czynn ik ie m  zm nie jsza jącym  ilość w ypadków .

JÓ ZE F  B IE R N A C K I 
K a te d ra  S paw a ln ic tw a  
P o lite c h n ik i W arszaw skie j

Obsługa bułli acetylenowych*)
A u to r  om aw ia  sposoby użytkow an ia ! b u t l i  z acetylenem , poda jąc p ra k tyczn e  w ska zów k i bezpie­

cznej p racy, p rzy  czym  zw raca szczególną uw agą na niebezpieczeństwa zw iązane z zaw artością  
w  b u t li acetonu i  masy. po row a te j.

A btop roBopHT o cnocoóax ynoTpeÓjieHHii au.eTn.neHa b óanjioHax, naeT npaiermecKHe yKa3anHH 6e- 
3onacHocTH paóoTbi, npHueM b ocoóeHHocTH oópamaeT BHHMaHHe Ha onacHociH co CTopoHbi aueTona 
H nOpHCTOft Maccbl, HaXOAHIIXHXCH B 6ajIJIOHaX.

A ce ty le n  sprężony pow yże j 1,5 a tn  —  ja k  w ie m y  —  przed­
s taw ia  n iebezpieczeństwo w ybuchu . M ia now ic ie , pod w p ły ­
w em  w strząsu  lu b  w zros tu  tem p e ra tu ry , acetylen sprężony 
rozpada się na sw oje s k ła d n ik i (w ęg ie l i  w odó r) w  fo rm ie  
w ybuchu . N ie  znaczy to  jednak , że ace ty lenu n ie  m ożna 
sprężać. P rzy  zachow aniu  odpow iedn ich  ostrożności acetylen 
da je się sprężać pow yże j 1,5 atn, lecz n ie  rozw iązu je  to spra­
w y, gdyż niebezpieczeństwo w yb uch u  is tn ie je  w  dalszym  
ciągu. T ru d n o  b y ło b y  w  p ra k tyce  zachować odpow iedn ie 
ś rod k i ostrożności.

Po licznych  dośw iadczeniach opracowano wreszcie bezpie­
czny sposób p rzechow yw an ia  i  tra n s p o rtu  acetylenu sprężo­
nego w  postaci rozpuszczonej w  acetonie. B u tlę  acetylenową 
w id z im y  na rys. 1. G łó w n ym  czynn ik ie m  bezpieczeństwa jes t 
masa po row a ta  w yp e łn ia ją ca  całą przestrzeń b u tli.  S tw ie r­
dzono, że masa po row ata  n ie  dopuszcza do rozp rzestrzen ian ia  
się rozpadu acetylenu, gdyby  w  ja k im k o lw ie k  m ie jscu  b u t li 
pow sta ły  w a ru n k i pow odujące jego rozpad.

O bjętość w łoskow a tych  k a n a lik ó w  m asy po row a te j s tanow i 
użyteczną o b ję to ś ć 'b u tli.  K ażd y  po r s tanow i ja k b y  oddzie l­
n y  zb io rn iczek  w y p e łn io n y  acetonem i  rozpuszczonym  w  n im  
acetylenem , a ponieważ 1 l i t r  acetonu p rzy  c iśn ien iu  15 a tn  
i  tpm p. łt j°  C rozpuszcza w  sobie oko ło 300 l i t r ó w  acetylenu, 
p rz e to 'ilo ś ć  zam agazynowanego acetylenu w  b u t l i  zależy od 
ilośc i acetonu zaw artego w  w łoskow a tych  naczyniach m asy 
P orow ate j. Każda b u tla  zbadana je s t pod ty m  w zględem  in d y ­
w idua ln ie . C iężar b u t li łączn ie z masą porow atą , acetonem 
i  rozpuszczonym  acetylenem  p rzy  c iśn ien iu  a tm osfe rycznym  
stanow i ta rę  b u t li.  C iężar ten  w yp isan y  je s t na szyjce butli.. 
Przed każdym  nape łn ien iem  b u t li sprawdza się je j ta rę  i  do­
lew a się b ra ku ją cą  ilość acetonu.

N ape łn ian ie  b u t li w  fa b ry k a c h  acetylenu rozpuszczonego 
Przedstaw ia poważne niebezpieczeństwo, gdyż acetylen 
w  przewodach od sp ręża rk i do b u t li zn a jd u je  się ja k o  w o ln y  
gaz pod ciśn ien iem  znacznie wyższym  od 1,5 atn . K a ta s tro fy , 
k tó re  w y d a rz y ły  się w  fa b ryka ch  acetylenu rozpuszczonego 
po tw ie rd za ją  to  niebezpieczeństwo, prze to  bezpieczeństwo 
p racy w  tych  fa b ry k a c h  zapewnione je s t do d a tko w ym i u rzą ­
dzen iam i zabezpieczającym i i  spec ja lnym i p rzep isam i obsługi.

B u t la  acetylenowa, k tó rą  zakupu je  u ż y tk o w n ik , je s t b a r­
dz ie j bezpieczna n iż  w y tw o rn ic a  acetylenowa, ta k  że p rze­
p isy  n ie  og ran icza ją  je j stosowania. N ie  oznacza to jednak, 
że b u tle  acetylenowe n ie  p rze ds taw ia ją  żadnego n iebezpie-

, *) A r ty k u ł  na te m a t obs ług i b u t l i  tle n o w ych  zostanie zam ieszczo­
ny w  num erze  na s tępn ym  „O c h ro n y  P ra cy " (przyp. red.).

czeństwa' p rzy  ich  eksp loa tac ji. W  raz ie  n ieodpow iedn ie j 
obsług i is tn ie je  poważne niebezpieczeństwo w ybuchu , przeto 
poniże j om ów im y szczegółowo p rzep isy obchodzenia się 
z b u tla m i ace ty lenow ym i.

Przede w szys tk im  na leży pam iętać, iż  b u tla  acetylenowa 
je s t bezpieczna, je ś li w yp e łn io na  je s t masą po row a tą  i  ace­
tonem. M asa po row a ta  n ie  u la tn ia  się co p ra w d a  z acetylenem  
ta k  ja k  aceton, w ięc  ubyć je j n ie  może, lecz sypkie  m asy 
po row ate  p rzy  w strząsach mogą zająć m n ie jszą  objętość, t j.  
osiąść i  w y tw o rz y ć  ja m y  
w ype łn ione  ty lk o  gazem.
Taka  ja m a  przedstaw ia  ju ż  
niebezpieczeństwo w y b u ­
chu. N ieste ty  an i fab ryka , 
an i ty m  ba rdz ie j odbiorca 
nie  mogą sprawdzić, czy 
masa po row ata  u trzęs ła  się 
i  —  ile  się utrzęsła. F a k t ten 
m ożna dopiero spraw dzić 
po odkręcen iu  zaw oru  bu - 
tlow ego, a taką k o n tro lę  
przeprow adza się okresowo 
(na jd łuże j co 5 la t). Stąd 
■wynika przepis, że z b u ­
t la m i na leży się obchodzić 
ostrożn ie, a szczególnie n ie  
rzucać n im i, n ie  uderzać 
i  ch ron ić  przed w strząsam i 
w  czasie transp o rtu . W  cza­
sie tra n sp o rtu  samochoda­
m i lu b  k o le ją  b u tle  należy 
u łożyć na d re w n ian e j pod­
k ładce ja k  to  i lu s tru je  
rys. 2.

Co do acetonu, to is tn ie ­
je  n iebezpieczeństwo w y ­
czerpania acetonu razem  
z acetylenem . N a jw iększe 
s tra ty  acetonu pow sta ją  
p rzy  po b ie ran iu  acetylenu 
z b u t l i  leżącej.

Z rozum ia łe  jest, że w  po­
łożen iu  leżącym  aceton ja ­
ko  p ły n  sp ływ a  do zaw oru
i  następu je  in tensyw ne  po- Rys. j  _  Butla acety ienowa.
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ry w a n ie  acetonu przez acetylen. W  czasie p racy (spawania) 
b u tla  pow in na  być ustaw iona  w  p o zyc ji sto jące j. Jeś li usta­
w ien ie  b u t li w  po zyc ji sto jące j p rzedstaw ia  pewne trudnośc i, 
to m ożna ją  oprzeć o podpórkę uw aża jąc, aby k ą t nachylen ia  
n ie  b y ł m n ie jszy  od 45n. Również in tensyw ne  pa row anie  aceto­
nu  następu je p rzy  spadku c iśn ien ia  poniżej, 2 a tn  i  p rzy  p racy 
p a ln ik a m i o dużej w yda jnośc i. S tąd przepisy, że n ie  należy

butle

Kys. 2 — P o d k ła d k i d rew n ian e  zabezpieczające b u tle  od uderzeń 
i  w strząsów  w  czasie tra n sp o rtu .

w ycze rpyw ać b u t l i  pon iże j 2 a tn  i  n ie  pobierać z jedne j 
b u t l i  w ięce j ja k  800 l i t r ó w  ace ty lenu na godzinę.

Dalsze niebezpieczeństwa w y p ły w a ją  z te j oko liczności, że 
b u tla  acetylenow a je s t z b io rn ik ie m  gazu palnego i  pod ciśn ie­
niem . W  raz ie  nieszczelności zaw oru  bu tlow ego, uchodzący 
acetylen może w y tw o rz y ć  w  danym  pom ieszczeniu m iesza­
n inę  w ybuchow ą, k tó re j w yb u ch  może m ieć poważne następ­
stwa. S tąd wn iosek, że pomieszczenia, w  k tó ry c h  przechow uje  
się b u tle  acetylenowe, p o w in n y  posiadać dobrą w e n ty la c ję . 
W  pomieszczeniach tych  nie  może zna jdow ać się źród ło  is k ie r 
lu b  ognia.

W  razie zapalen ia  się uchodzącego z b u t l i  acetylenu, 
w  p ierw sze j c h w ili n ie  m a żadnego niebezpieczeństwa. N a le ­
ży je dn ak  p łom ień  zgasić i  usunąć nieszczelność. A b y  zgasić 
p łom ień  na leży zam knąć zaw ór b u tlo w y . W  ty m  celu m ożna 
użyć kleszczy lu b  też ow inąć rękę  m o k rą  szmatą i  zam knąć 
zawór. M ożna rów n ież  n a jp ie rw  ugasić p łom ień  s trum ien iem  
w ody z w ia d ra  lu b  z h y d ra n tu  i  następn ie bezpiecznie zam ­
knąć zawór.

In n y  sposób zgaszenia p łom ie n ia  polega na n a k ry c iu  zawo­
ru  dw om a od c in kam i ru r y  ja k  to w y ja śn ia  rys. 3. Po zręcz­
nym  rozsun ięc iu  ru r ,  p łom ień  po w in ie n  zgasnąć.

W  każdym  bądź raz ie  n ie  na leży pozostaw ić b u t l i  z pa lą ­
cym  się p łom ien iem , gdyż w  raz ie  nagrzan ia  się b u t l i  i  w z ro ­
stu  c iśn ien ia  ponad w y trzym a łość  ścianek b u t li,  może 
nastąp ić roze rw an ie  się b u t l i  i  w yb uch  uchodzących gazów. 
N a leży pam iętać, iż  naw e t po zużyciu  b u tla  acetylenow a nie  
je s t pusta, gdyż —  prócz pozostałości ace ty lenu —  zaw iera 
ona znączną ilość acetonu. N agrzew an ie  pe łne j lu b  puste j 
b u t li,  np. przez pożar, p ro w a dz i n ieuch ronn ie  do w zros tu  
c iśn ien ia  i  w yb uch u  b u t li.  W  raz ie  w ięc  pożaru, b u tle  acety­
lenow e należy usunąć z zagrożonego m ie jsca, a je ś li to  jes t 
n iem ożliw e, to  na leży p rz y n a jm n ie j zlewać je  ob fic ie  wodą 
aż do ja k ie jś  skutecznie jsze j a k c ji straży ogniowej.

Z re g u ły  b u tle  zarów no po ace ty len ie  ja k  i  z acetylenem , 
na leży zabezpieczyć przed w sze lk im  nagrzewaniem . A  w ięc 
n ie  na leży us taw iać  b u t l i  w  pob liżu  ognisk, p ieców, g rze j­
n ik ó w  itd ., a na w e t na leży je  ch ron ić  przed p ro m ien ia m i 
słonecznym i.

W zrost c iśn ien ia  może być  spowodow any rów n ież upadk iem  
b u t li szczególnie z w iększej wysokości. Znane są w y p a d k i 
roze rw an ia  się b u t li,  k tó re  w  czasie podnoszenia dźw ig iem  
spadły z w ie lk ie j w ysokości. W ięc p rzy  p racy  na rusztow a­
n iach  i  w iększych wysokościach na leży zachować specja lne 
ś rod k i ostrożności.

Pozostaje do om ów ien ia  zagadnienie zabezpieczenia b u t li 
acetylenow ej przed przedostan iem  się do n ie j t le n u  lu b  ga­
zów  w ybuchow ych , w  p rzyp ad ku  złego fu n kc jo n o w a n ia  p a l­
n ika  i  w ybuchu  gazów w  p a ln iku .

N a leży się zastanow ić, czy w  p rzyp ad ku  ko rzys tan ia  z b u t li 
ace ty lenow e j na leży pobierać gaz przez bezpiecznik w odny 
ta k  ja k  w  p rzyp a d ku  w y tw o rn ic y .

Obecnie w  Polsce —  ja k  i  w  w ie lu  in n ych  k ra ja c h  —  przy 
p racy z jedne j ty lk o  b u t l i  n ie  stosuje się żadnych bezpiecz­
n ikó w , prócz red uk to ra , k tó ry  w  pew nym  s topn iu  może być 
uw ażany za zaw ór z w ro tn y . Jak  p ra k ty k a  w yka zu je  do tych ­
czas n ie  b y ło  w yp a d kó w  z tego pow odu, prze to n ie  m a pod­
staw y, aby zalecać stosowanie bezp ieczn ików  p rzy  p racy 
z jedne j b u tli.

N a tom ias t p rz y  łączen iu  k i lk u  b u t l i  razem, za pomocą 
zbieracza i  rozprow adzan ia  ace ty lenu ru ro c iąg ie m  obow iązu ją  
przep isy odnoszące się do rozprow adzan ia  ace ty lenu ru ro c ią ­
giem . A  w ięc  w  ty m  p rzyp a d ku  na leży pobierać acetylen 
przez bezpiecznik n ieza leżn ie od długości ru roc iągu . Ze

Rys. 3 — Gaszenie zapalone j b u t l i:  a — n ieszcze lny zaw ór n a k ry ty  
d w iem a  ru rk a m i (p ło m ień  p a li się u w y lo tu ) , b — rozsun ięc ie  ru re k  

i  odsunięcie  p ło m ien ia , k tó r y  z b ra k u  gazów  zgaśnie.

w zg lędów  technolog icznych pożądane je s t stosowanie bez­
p ieczn ików  suchych.

N ależy jeszcze przypom nieć, że ta k  bezp ieczn ik i w odne ja k  
i suche p o w in n y  być  dopuszczone do u ż y tk u  przez U rząd 
Dozoru Technicznego.

Reasum ując, ze w zg lędów  bezpieczeństwa, odnośnie b u t li 
ace ty lenow ych na leży przestrzegać następu jących przepisów :

1. B u tle  acetylenowe w  czasie tra n sp o rtu  i  m a n ip u lo w an ia  
na leży zabezpieczyć od w strząsów , uderzeń, upadku  itd . B u t l i  
n ie  w o lno  toczyć po ziem i, lecz przenosić lu b  przew ozić wóz­
kiem . P rzy podnoszeniu b u t li dźw ig iem , należy je  um ieścić 
w  specja lnym  koszu i  zamocować.

2. W  czasie pob ie ran ia  acetylenu b u tla  pow inna  być  usta­
w iona  w  po zyc ji sto jące j. W  p rzyp ad ku  oparcia  b u t l i  o pod­
pó rkę  k ą t nachy len ia  n ie  po w in ie n  być m n ie jszy  n iż  45°.

3. Z je dn e j b u t l i  n ie  na leży pob ie rać w ięce j acetylenu n iż  
800 l i t r ó w  na godzinę.

4. N ie na leży w ycze rpyw ać b u t li pon iże j 2 atn.

5. B u tle  acetylenowe na leży chron ić  przed nagrzewaniem , 
a szczególnie n ie  ustaw iać ich  w  pob liżu  ognisk, pieców, 
g rz e jn ik ó w  i  c ia ł nagrzanych; w  d n i słoneczne należy za­
bezpieczyć b u tle  przed nagrzew an iem  p ro m ien ia m i słonecz­
nym i.
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6. W  raz ie  pożaru, b u tle  zagrożone ogniem  na leży zlewać 
ob fic ie  w odą i  starać się je  usunąć ze s tre fy  pożaru w  bez­
pieczne m iejsce.

7. Po zakończeniu p racy na leży zam knąć zaw ór b u tlo w y  
i  upew n ić  się, czy zam kn ięc ie  je s t szczelne. S tw ie rdzone 
nieszczelności na leży n iezw łoczn ie  usunąć.

8. W  razie zapalenia się b u t l i  ace ty lenow e j na leży p łom ień

ugasić s trum ie n ie m  w ody lu b  w  in n y  sposób i zam knąć za­
w ó r bu tlo w y .

9, W  p rzyp ad ku  łączenia k i lk u  b u t li za pomocą zbieracza 
na leży pobierać acetylen przez bezpiecznik w odny lu b  suchy.

10. Po zużyciu  b u t l i  na leży ją  odesłać do dostaw cy (do w y ­
tw ó rn i acetylenu). P rzed w y s y łk ą  na leży sprawdzić, czy 
b u tla  je s t zam kn ię ta  i  nakręc ić  ko łp a k  ochronny.

M IR O S Ł A W  K O R W IN  
C. Z. Ekspl. K ruszyw a

Uszczelnianie włazów kotłowych
A u to r  om aw ia  p rzyczyn y  w yp ad ków  w yp chn ięc ia  uszczelek spod p o k ry w y  w łazu  w  ko tłach  oraz 

poda je w skazów ki, ja k  na leży ta k im  w yp ad kom  zapobiegać. i

A btop roBopuT o npnqnHax cjiyqaeB BMTajiKHBaHH3 H30jmpyiomnx ynjiOTHHiomHX MaTepnajioB H3 
no;i noKpbimeK KOTejibHux jia30B h «aer yKa33HHH KaK cjieAyeT npeflynpemaaTb Tanne cjiyqaji.

Każda, na w e t na pozór n a jb a rd z ie j b łaha praca zw iązana 
je s t z m n ie jszym  lu b  w iększym  niebezpieczeństwem , jeże li 
w yk o n u je  się ją  w  sposób n ie w ła śc iw y  lu b  bez dokonan ia 
n iezbędnych zabezpieczeń.

T a k  np. obsługa k o t ła  parowego, je że li je s t w yko na na  
zgodnie z przepisam i, je że li k o c io ł odpow iada w a ru n ko m  
techn icznym  -— je s t zupe łn ie  bezpieczna.

S ytuac ja  zm ien ia  się na tom ia s t rad yka ln ie , je że li n ie  
zostanie zachow any jeden lu b  dw a z podanych w yże j w a ­
ru n k ó w , tzn. obsługa będzie n ie p ra w id ło w a  lu b  sprawność 
techniczna k o tła  n ie  będzie zgodna z przepisam i.

J a k k o lw ie k  w a ru n k i techniczne i  przepisy obsług i są b a r­
dzo szczegółowe i  dokładne, n ies te ty  n ie  zawsze są one ściśle 
przestrzegane i  ty m  się tłum aczy, że rokroczn ie  n o tu je  się 
w ie le  w ypadków , n ieraz kończących się t rw a ły m  zm nie jsze­
n iem  zdolności do pracy, a na w e t śm iercią . I  ta k  np.: w r .  1953 
zanotowano w  je d n ym  z p rzeds ięb io rs tw  —- m iędzy in n y m i, 
m n ie j pow ażnym i w yp a d ka m i —  dw a śm ie rte lne  poparze­
n ia , p rzy  czym  w  je d n y m  w yp a d k u  m echan ik  obs ługu jący 
koc io ł, zosta ł dosłow nie ugotow any, n im  zdołano udz ie lić  m u 
pomocy.

Ź ród łem  w ie lu  w yp a d kó w  p rzy  ko tła ch  pa row ych  je s t w y ­
pchnięcie7 uszczelki spod p o k ry w y  w łazu  przez nadciśn ien ie  
w e w ną trz  ko tła .

P rzyczyną w yp chn ięc ia  uszczelki może być nieszczelność 
w łazu, spowodowana ko ro z ją  k ra w ę d z i lu b  p o k ry w y , ja k  
rów n ież  n iew łaśc iw a  lu b  n iew łaśc iw ie  założona uszczelka.

K raw ędz ie  w łazu  i  k raw ędz ie  p o k ry w y  na s tyku  p o w in n y  
być rów ne  w  g ran icach w idz ia ln ośc i go łym  okiem , p rzy  czym  
kraw ędź w łazu  na ca łe j szerokści s ty k u  z p o k ry w ą  m usi być 
je dnakow e j grubości, ró w n e j grubości b lachy  w a lczaka  ko tła . 
W arun kom  ty m  odpow iada n o w y  koc io ł, lecz z b ieg iem  czasu, 
W skutek korozy jnego  dz ia łan ia  w ody, pow sta ją  na s tyku  k ra ­
w ędzi w łazu  z p o k ry w ą  oraz na bocznych ściankach nad­
że rk i, k tó re  tw o rzą  n ie rów nośc i oraz zm n ie jsza ją  p o w ie rz ­
chnię (szerokość) s tyku , ja k  to w id a ć  na rys. 1 i  2.

W a ru n k i techniczne d la  k o tła  parowego p rz e w id u ją  m oż­
liw ość  pow staw an ia  n ie w ie lk ic h  nadżerek w  czasie jego 
pracy, k tó re  w yp e łn ia  uszczelka, dz ięk i sw o je j, n ie w ie lk ie j 
elastyczności. Jednak, ze w zg lędu na m in im a ln ą  elastyczność 
uszczelki, g ran ice tego w y p e łn ia n ia  są bardzo ograniczone. 
N a tom iast w  p rzyp ad ku  pow stan ia  nadżerek bocznych na 
ściankach k raw ęd z i w łazu, zm nie jsza się pow ie rzchn ia  s tyku  
p o k ry w y  z kraw ędzią , co pow odu je  os łab ien ie uszczelki.

W  obu p rzypadkach, je ż e li w  porę n ie  usunie się uszko­
dzenia, następu je  przeciek, k tó ry  s topn iow o dz ia ła  niszcząco

na uszczelkę na drodze swego p rze p ływ u  oraz zw iększa roz ­
m ia ry  nadże rk i. N a w e t n ie w ie lk i n ieraz w zros t c iśn ien ia  
w e w ną trz  ko tła , ponad no rm a lne  robocze, lecz w  dopuszczal­
nych  granicach, n a tra fiw s z y  na ta k  osłab iony styk, zna jd u je  
u jśc ie  na zew nątrz, s iłą  pa rc ia  rozszerzając is tn ie ją cą  drogę

Rys. 1 — P o k ry w a  ł  k ra w ę d z ie  w ła zu  w  d o b rym  stan ie  tech n icznym .

przecieku przez w ypchn ięc ie  zm ursza łych części uszczelki 
oraz rdzy.

B y  tem u zapobiec, na leży p rzy  każdym  p łu k a n iu  ko tła  
sprawdzać s ta rann ie  kraw ędz ie  w łazu : 

a —  czy są one rów ne  i  n ie  pozostaw ia ją  p rze św itó w  p rzy  
p rzy łożen iu  do n ich  ró w n e j p ły tk i żelaznej, 

b —  czy na ca łym  obwodzie są ró w n e j grubości.

W  w yp ad ku  s tw ie rdzen ia  nadżerek, na leży bezzwłocznie 
pow iadom ić Dozór Techn iczny —  Inspekc ję  K o tłó w , k tó ra  
u d z ie li w skazówek, w  ja k i sposób i  k to  m a dokonać na ­
p raw y.

P odkreś lić  p rz y  ty m  należy, że w szys tk ie  adaptacje i  n a ­
p ra w y  ko tłó w  m uszą odbyw ać się za w iedzą Dozoru Tech-
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nicznego, k tó ry  dokonu je  rów n ież  od b io ru  technicznego oraz 
w skazu je  fachow ców  upow ażn ionych do przeprow adzan ia  
rem ontów .

Jak  ju ż  w yże j pow iedziano, w ypchn ięc ie  uszcze lk i może 
być  spowodowane w adą techn iczną samego k o tła  lu b  w adą 
samej uszczelki.

Idea lna  będzie o ryg in a ln a  uszczelka w łazow a o w ym ia ra ch  
ściśle dopasowanych do w y m ia ró w  w łazu  i  w zm ocniona w e ­
w n ą trz  s ia tką  m iedz ianą  lu b  mosiężną, lu b  p rz y n a jm n ie j 
z w y k ła  azbestow o-gra fitow a , u fo rm o w a na  fab ryczn ie .

Ze w zg lędu je d n a k  na w ie lk ą  n ie jedno litość  obecnie czyn­
nych  ko tłó w , a co za ty m  idz ie  i  w ie lk ie  zróżn icow anie 
w y m ia ró w  i  k sz ta łtó w  w łazów , n ie  je s t m ożliw e  p ro d u ko ­
w an ie  k ilk u s e t ro zm ia ró w  i  ksz ta łtó w  uszczelek, toteż do 
w ie lu  k o tłó w  trzeba  je  do rab iać lu b  dopasowywać w e w ła s ­
nym  zakresie.

Otóż abso lu tn ie  niedopuszczalne jes t p rzyc ina n ie  uszcze­
le k  z p ły t  k lin g e ry to w y c h ,  gdyż uszczelka taka  n ie  da je  
g w a ra n c ji bezpieczeństwa, co w y n ik a  z samego sposobu p ro ­
d u k c ji p ły ty  k lin g e ry to w e j. Są to bow iem  na jk ró tsze  w łó kn a  
azbestowe, nasycone le p ik ie m  kauczukow ym , ułożone ró w n o ­
leg le  do siebie i  sprasowane pod w ie lk im  ciśn ien iem . P rzy

Rys. 3 — U szczelka n ie p ra w id ło w a  — c ię ta  z k lin g e ry tu . W łókna  
azbestu na k ie ru n k a c h  p ro s to p a d łych  do cięcia  zosta ły  poprzecinane. 
U k ła d  w łó k ie n  je s t ró w n y  w  s tosunku do k ie ru n k ó w  c iśn ien ia , 

pokazanego s trza łka m i.

Rys. 4 — U szczelka fo rm o w a n a  fa b ryczn ie . U k ła d  w łó k ie n  ró w n o ­
le g ły  do k ra w ę d z i uszcze lk i i  do k ie ru n k ó w  c iśn ien ia .

w y c in a n iu  uszcze lk i z ta k ie j p ły ty ,  w łó k n a  ułożone w  po­
p rzek l in i i  cięcia zosta ją przecię te w  ja k ie jś  sw o je j części, 
ponadto ich  uk ład , ja ko  rów no leg ły  do k ie ru n k u  nadciśn ien ia  
w ewnętrznego, n ie  p o tra f i na leżycie p rzec iw s taw ić  się pa rc iu

nadc iśn ien ia  i  ty m  sam ym  uszczelka n ie  będzie odpowiadać 
s taw ian ym  je j w a run kom . I lu s tru je  to  rysunek  3.

N atom ias t w  uszczelkach fo rm ow an ych  fab ryczn ie  uk ła d  
w łók ie n , roz łożonych rów no leg le  z k raw ę d z ia m i uszczelki, 
skutecznie p rze c iw s ta w ia  się pa rc iu  nadc iśn ien ia  w e w ną trz  
ko tła , ja k  to  w idać  na rys. 4.

Rys. 5 — P rz e k ró j uszcze lk i z prasow anego sznura azb es tow o-g ra fi- 
tow ego w zm ocn ionego w e w n ą trz  s ia tką  m iedzianą . L in ią  k ro p ko w a n ą  

zaznaczono u k ła d  s ia tk i.

Jednak na w e t uszczelka fo rm ow an a  fab ryczn ie , o ile  n ie  
je s t w zm ocniona w e w nę trzną  s ia tką  m e ta low ą  (rys. 5) n ie  
da je s tuprocen tow e j g w a ra n c ji sp raw ne j pracy. Z tego też 
w zg lędu uszcze lk i n ie typo w e  p o w in n y  być osadzane w  gn iaz­
dach w yko na nych  w  p o k ry w ie  w łazu, k tó re  iz o lu ją  je  od 
c iśn ien ia  bocznego i  ty m  sam ym  zabezpieczają od w yp ycha ­
n ia  oraz niszczącego dz ia łan ia  w o dy  (w yp łu k iw a n ia ).

Jeże li n ie  je s t m oż liw e  uzyskanie odpow iedn ie j uszczelki 
fo rm ow an e j, o w ym ia ra c h  dopasowanych do w y m ia ró w  
w łazu, na leży w ykonać ją  w y łączn ie  z prasowanego sznura 
gra fitow o-azbestow ego z w k ła d k ą  z s ia tk i m e ta low e j, osadzo­
nego mocno w  gnieździe p o k ry w y  w łazu. W  w ypadku , gdy 
p o k ry w a  n ie  m a tak iego gniazda, na leży w ykonać je  przez 
nadspawanie p ie rśc ien ia  rów no leg łego do k ra w ę d z i p o k ry w y  
w  sposób pokazany na rys. 6.

Uszczelka sporządzona ze sznura azbestowego n ie  może być 
w  żadnym  p rzyp ad ku  założona bez zabezpieczenia je j w yże j 
w spom n ianym  gniazdem. B ow iem  p rzy  fo rm o w a n iu  uszczelki 
ze sznura s ty k  obu jego końców  — przyc ię tych  ja k  na jb a rdz ie j

ukośnie d la  zw iększen ia p o w ie rzchn i p rzy legan ia  (rys. 7) 
i  ty m i p łaszczyznam i z łożonych —  jest n a jb a rd z ie j narażony 
na w ypchn ięc ie , gdyż n ie  może być  z b y t m ocno zw iązany, 
bow iem  p o g ru b ia ło by  to  w  ty m  m ie jscu  uszczelkę, s tw orzy ło  
n ie ró w n o m ie rn y  nac isk  p o k ry w y  na całą je j pow ie rzchn ię  
i  ty m  sam ym  stw arza ło  m ożliw ość przecieków .

Rys, 7 — P ra w id ło w e  po łączenie  koń ców  sznura a zb e s to w o -g ra fito - 
wego. W skazane je s t w łożen ie  c ie n k ie j s ia tk i m ied z iane j pom iędzy 
p łaszczyzny s ty k u , d la  w zm ocn ien ia  (p rzed w y ska k iw a n ie m ) p rze - 

c ię tych  koń ców  w łó k ie n  azbestow ych.
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O m aw ia jąc uszczeln ienie w łazów  ko tło w ych , trzeba rów n ież 
Przypom nieć, że n ie  na leży p o k ry w y  w łazu  „na  s iłą “  docią­
gać śrubą do k raw ędz i, gdyż spowodować to może de fo rm a­
cją uszczelki lu b  n iew łaśc iw e  us taw ien ie  p o k ry w y . P rzyczy­
ną tego może być n ie ró w no m ie rn e  przyc iągan ie  p o k ry w y  
Przez śrubę, k tó ra  n a js iln ie j p rzyc iąga w  m ie jscu  s tyków  
ram ion  s trzem ien ia  z w a lczak iem . N a leży w ięc śrubę p o k ry ­
w y  ty lk o  le kko  dokręc ić  do oporu, reszty zaś dokona na dc i­
śnienie w e w ną trz  k o tła , k tó re  rozk ład a ją c  się rów no m ie rn ie  
na całe j po w ie rzchn i p o k ry w y , dociśn ie ją  n a jle p ie j do k ra ­
wędzi w łazu. D op ie ro  po ta k im  —  w ła śc iw ym  —  us ta w ie n iu  
i dociśn ięciu  p o k ry w y  przez w ew nę trzne  nadciśnienie, na le­
ży śrubę p o k ry w y  m ocno dokręcić, by  p o k ry w a  p rzy  spadku 
nadciśn ien ia  w e w n ą trz  k o tła  n ie  przesunęła się sw o im  cię­
żarem  w  dół, co pociągnę łoby za sobą ka ta s tro fa lne  sku tk i.

Jak  w idać  z powyższego, stan techn iczny k ra w ę d z i w łazu  
i  p o k ry w y  oraz w łaśc iw a  uszczelka założona p ra w id ło w o ,

R O LA N D  W IŚ N IE W S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  
Gdańsk

Zastosowanie zasłony powietrznej

W enty lac ja  w ędzarn i

D la  zapobieżenia p rze n ikan ia  dym u z p ieców  w ę dza rn i- 
czych przez nieszczelności lu b  p rzy  o tw ie ra n iu  d rzw i, celowe 
jest stosowanie zasłony pow ie trzne j.

Zasłony pow ie trzne  m ożna rów n ież  stosować w  drzw iach , 
k tó re  łączą pomieszczenia w ę dza rn i z sąsiedn im i ha la m i p ro ­
d u k c y jn y m i, celem  u n ik n ię c ia  p rze n ikan ia  dym u do tych  
Pomieszczeń.

Zasłony pow ie trzne  stosowane są do usuw ania  na jk ró tszą  
drogą (do o tw o ró w  w yc iągow ych) w yd z ie la jących  się z pieca 
gazów oraz do zapobieżenia rozchodzeniu się w  pom ieszczeniu 
Pow ie trza  zanieczyszczonego substanc jam i szkod liw ym i.

Zasłony te mogą znaleźć zastosowanie p rzy  piecach w ę - 
dzarn iczych a w  postaci zasłon poziom ych —  p rzy  piecach 
sm ażalniczych. Z asłony pow ie trzne  służą rów n ież  do zapo­
biegania p rze n ika n iu  zim nego po w ie trza  z zew ną trz  do po­
mieszczeń p ro d u k c y jn y c h , pow ie trze  to w chodzi przez często 
o tw ie ra li^ d rz w i łączące ha le  p ro d u kcy jn e  bezpośrednio z po­
dwórzem . P rzy  pom ocy zasłon m ożna także zapobiegać p rze­
n ik a n iu  pow ie trza  zanieczyszczonego substanc jam i szkod li­
w y m i z jednego pomieszczenia do drugiego (rys. 4).

Zasłona po w ie trzna  może być  stosowana ja k o  stosunkowo 
Wąski (p łask i) s trum ie ń  pow ie trza , wypuszczony z boku  lu b  
z do łu  na całe j szerokości lu b  d ługości p rzestrzeni, k tó rą  
hależy przegrodzić. S trum ie ń  ten  na leży k ie row a ć  pod pew ­
nym  kątem  przec iw ko  p rą d o w i pow ie trza , us iłu jącem u prze­
n iknąć  do pomieszczenia. W  zależności od ilośc i pow ie trza , 
Wychodzącego ze szczeliny aby u tw o rzyć  zasłonę, można albo 
W ogóle n ie  dopuścić do p rze n ikan ia  pow ie trza  z je dn e j czę­
ści pom ieszczenia do d ru g ie j lu b  też dopuścić ty lk o  pewną 
jego część.

E fek tyw ność  zasłon p o w ie trznych  zależy przede w szys tk im  
°d  ilośc i pow ie trza , wychodzącego ze szczeliny i  ką ta  nachy­
len ia  s trum ie n ia  po w ie trza  do płaszczyzny podzia łu . O p ty ­
m a lny  k ą t nachy len ia  d la  zasłon bocznych w yn os i 45°, a d la  
Zasłon do lnych  35— 40°. W  p rzyp ad ku  stosowania zasłon po­
w ie trzn ych  p rzy  pracach w ędzarn iczych, na leży połączyć 
W tłaczanie pow ie trza  przez szczelinę z jego odciąganiem .

*) C iąg da lszy z N r  10/54.

m ają  decydu jące znaczenie d la  bezpiecznej p racy  ko tła , n ie  
m ów iąc oczyw iśc ie  o innych , n ie m n ie j w ażnych zabezpiecze­
n iach  technicznych. Toteż pożądanym  by ło b y  z m o d y fiko w a ­
n ie  w a ru n k ó w  dopuszczenia k o tła  do eksp loa tac ji w  ty m  
sensie, b y  Dozór Techn iczny żądał podczas p ró b  technicznych 
nie  ty lk o  szczelności w łazów , lecz zw raca ł rów n ież  uwagę 
na rodzaj, uszczelek i  sposób ich  założenia, gdyż, —  ja k  to 
ju ż  w yże j pow iedziano —  podczas p rób  techn icznych uszczel­
ka  może dzia łać spraw n ie , na tom ias t sprawność je j może być 
bardzo k ró tk o trw a ła  i  n ie  w y trz y m a  do na jb liższego p rze­
g lądu technicznego.

Ze w zg lędu na sposób badania technicznego ko tłó w , w yd a je  
się na jb a rdz ie j wskazane, by  uszczelki b y ły  atestowane, po­
dobnie ja k  w ie le  in n y c h  m a te ria łó w , zaś u ż y tk o w n ik  b y łb y  
obow iązany p rzedstaw iać te a testy D ozorow i Technicznem u, 
p rzy  każdorazow ym  odbiorze lu b  przeglądzie techn icznym  
ko tła .

w wędzarniach typu komarowego*)
W  ty m  celu pow ie trze  pow in no  być  w tłaczane z do łu  przez 
całą d ługość pieców, a w yc iągan ie  po w ie trza  w tłaczanego 
oraz pow ie trza  zanieczyszczonego dym em  w yd z ie la jącym  się 
z pieców, pow inno  odbyw ać się w  górze przez odpow iedn io 
skons truow any okap dym o w y ze szczeliną w yciągow ą. Po­
w ie trze  p rzep ływ a jące  ponad pow ie rzchn ię  d rz w i p ieców  bę­
dzie zdm uch iw a ło  i  p o ryw a ło  ze sobą dym , k tó ry  następnie 
będzie usuw any przez kom in .

Pom im o że w ydz ie la jące  się szkod liw ości są lżejsze od 
otaczającego pow ie trza , użycie ty lk o  samego okapu w y c ią -

Rys. 4 — Zastosow anie zasłony po w ie trzn e j w  drzw ia ch .

gowego —  na w e t p rzy  zastosowaniu w e n ty la to ra  —  n ie  daje 
zadowalającego e fektu , ponieważ pom iędzy okapem  a źród łem  
w yd z ie lan ia  się szkod liw ości (cała pow ie rzchn ia  d rz w i pieca) 
je s t znaczna odległość (oko ło 200 cm). D latego też p rą dy  po­
w ie trzne , is tn ie jące  zawsze w  pom ieszczeniu, od chy la ją  s tru ­
m ień  w yd z ie la jących  się szkod liw ości spod okapu i  rozp ro ­
w adza ją  je  po ca łym  pom ieszczeniu. A żeby okap ca łkow ic ie  
spe łn ia ł swoje zadanie, objętość usuwanego pow ie trza  po­
w in n a  być n ie  m n ie jsza od ob ję tośc i po w ie trza  w y d z ie la ją -
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cego się. P rzy  obecnie stosowanej k o n s tru k c ji i  w ym ia ra ch  
okapu, w ym ia ra c h  i  rozm ieszczeniu o tw o ró w  łączących okap 
z kan a łam i dym o w ym i, p rzy  b ra k u  zasłony p o w ie trzne j za­
chodzi w y lew a n ie  się zanieczyszczonego pow ie trza  spod oka­
pu i  rozprzestrzen ian ie  się po ca łym  pom ieszczeniu.

6. Szerokość o tw o ru  w yc iągu  może być  ty le  razy  m nie jsza 
od szerokości s trum ie n ia  pow ie trza , ile  razy prędkość w y c ią ­
gania je s t w iększa od średn ie j p rędkości s trum ie n ia  usuw a­
nego.

K orzys tne  je s t u trzym ać  stosunek:

Założenia do obliczeń technicznych
A b y  o trzym ać odpow iedn ie  w y n ik i p rzy  zastosowaniu 

zasłony po w ie trzne j w  w ędzarn i, konieczne je s t do trzym an ie  
następu jących w a ru n k ó w :

1. Ś rednia prędkość (Cx w  m /sek) s trum ie n ia  pow ie trza  
przed o tw o rem  w yc iągow ym , zależna od tem pe ra tu ry , po­
w in n a  w ynosić 0,8 B, gdzie B  jes t to wysokość d rzw iczek  p ie ­
ca w  m  (około 2 m).

T em pera tu ra  w yd z ie la jących  się z pieca gazów w  od leg ło­
ści 20 cm od d rzw iczek  pieca w aha się:

a) W  p ierw sze j fazie  wędzenia (p rzy  d rzw iach  o tw a rtych ) 
od 25° C na poziom ie pa len iska do 18° C na poziom ie 
gó rne j k ra w ę d z i d rzw iczek  (21° C w  po łow ie  pieca).

b) W  d ru g ie j fazie  (p rzy  o tw a rty c h  d rzw iach  do lnych  
i  zam kn ię tych  d rzw iach  ś rodkow ych  i  górnych) od 54° C 
na poziom ie pa len iska do 21° C na poziom ie gó rne j k ra ­
w ędz i (25° C w  po łow ie  pieca).

c) W  trzec ie j fazie  (przy zam kn ię tych  d rzw iach  i  zam kn ię ­
te j k la p ie  w yc iągow e j) od 16° C na poziom ie pa len iska 
do 28° C na poziom ie gó rne j k raw ęd z i d rzw i.

2. O bjętość pow ie trza  usuwanego przez w yc iąg  pow inna  
być ró w n a  sum ie ob ję tości po w ie trza  doprowadzonego przez 
nadm uch i  pow ie trza  zanieczyszczonego gazam i w yd z ie la ją ­
cego się z pieca.

3. Szerokość szczeliny doprow adza jące j pow ie trze  pow inna  
być  taka, aby w yk lu cza ła  m ożliw ość zanieczyszczenia w  t ra k ­
cie procesu technologicznego.

4. Prędkość początkow a w y p ły w u  ze szczeliny do p ływ ow e j 
pow in na  być taka , aby prędkość na poziom ie szczeliny w y ­
c iągowej w yn os iła  oko ło I  m /sek.

5. Oś s trum ie n ia  po w ie trza  na leży k ie row a ć  p ionow o w  od­
ległości 350— 500 m m  od po w ie rzchn i d rz w i pieców.

Ś redn ia  prędkość w yc iągan ia  

K ońcow a średnia prędkość pow ie trza  usuwanego
< 2 : 3

7. Pobierane z zew ną trz  pow ie trze  n ie  pow inno  być zanie­
czyszczone, w zg lędn ie , pow inno  być  uprzedn io  oczyszczone.

8. P rzy  p ro je k to w a n iu  m echan icznych urządzeń w e n ty la ­
cy jn ych  na leży przedsięwziąć odpow iedn ie  ś rod k i, celem za­
pobieżenia rozchodzeniu się hałasu i  w strząsów  spowodow a­
nych  ic h  dzia łan iem .

Opis urządzeń wentylacyjnych zasłony powietrznej
Zasłona po w ie trzna  obe jm u je  całą długość rzędu p ieców  

i  oddzie la s trefę, w  k tó re j zna jd u je  się obsługa w ędzarn i, od 
s tre fy  pow ie trza  zanieczyszczonego substancjam i szko d liw ym i 
d la  zd ro w ia  (rys. 5, 6).

S trum ie ń  pow ie trza , wychodzący ze szczeliny um ieszczonej 
w  podłodze na ca łe j d ługości p ieców, p o ryw a  za sobą po­
w ie trze  zanieczyszczone dym em  i  k ie ru je  je  do szczeliny w y ­
ciągowej, zna jdu jące j się na w ysokości gó rne j k raw ęd z i d rz w i 
p ieców  —  rów n ież  na całej d ługości rzędu pieców. W  ten 
sposób zasłona po w ie trzna  un ie m o ż liw ia  p rze n ikan ie  sub­
s tan c ji szkod liw ych  do pomieszczeń w ędzarn i, ja k  rów n ież 
do sąsiednich pomieszczeń p ro d u kcy jn ych . Jednocześnie 
dz ia łan ie  je j n ie  w p ły w a  na przebieg procesu technolog icz­
nego w  piecu oraz na proces pa len ia  się drew na, k tó ry  może 
być reg u low a ny p rzym yka n ie m  lu b  o tw ie ra n ie m  drzw iczek.

Zasłona po w ie trzna  ca łkow ic ie  zabezpiecza obsługą w ędzar­
n i przed szkod liw ym  w p ływ e m  dym u oraz szkod liw ych  sub­
s ta n c ji zaw a rtych  w  n im . Jednocześnie obsługa w ę dza rn i ma 
m ożliw ość swobodnego poruszania się, obs ług iw an ia  p ieców  
i  ko n tro lo w a n ia  procesu wędzenia. Zakłócen ie  p rą du  pow ie -

A

Rys. 5 Zastosow anie zasłony p o w ie trzn e j p rzy  p iecach w ędza rn iczych .
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Rys. 6 — Zastosow anie zasłony p o w ie trzn e j p rz y  p iecach w ędza r n iczych . P rz e k ró j A —B.

trza  przez czynności obs ług i p ieców, aczko lw iek  będzie m ia ło  
m iejsce, będzie je dn ak  stosunkow o nieduże i  sporadyczne tak , 
że n ie  pow inno  w p łyn ą ć  na p ra w id ło w e  dz ia łan ie  zasłony 
P ow ie trznej.

W  zw iązku  z tym , że z w y k le  w  w ędza rn i zn a jd u ją  się dw a 
rzędy pieców, przy lega jących  do siebie ty ln y m i ścianam i, 
P ow inny być w ła śc iw ie  zastosowane dw ie  zasłony pow ie ­
trzne. Celowe je s t za insta low an ie  dw óch sam odzie lnych 
urządzeń, z k tó ry c h  każde pow in no  być zaopatrzone w  dw a 
■Wentylatory (ssący i  tłoczący). T ak ie  rozw iązan ie  u m o ż liw i 
z je dn e j s trony  u ruchom ien ie  w  raz ie  po trzeby  urządzeń 
W enty lacy jnych  ty lk o  z je dn e j s trony  rzędu pieców, w  p rz y ­
padku, je że li n ie  w szys tk ie  piece są czynne, ja k  rów n ież 
U m ożliw i stosowanie m n ie jszych  w e n ty la to ró w .

W  czasie p rze rw y  w  ru ch u  w ędza rn i i  dz ia ła n iu  w e n ty ­
la c ji, celem u n ikn ię c ia  zanieczyszczenia szczeliny na w ie w n e j, 
należy ją  zakryw ać zde jm ow anym i p o k ryw a m i. W  celu zapo­
bieżenia w ych ład zan iu  się pomieszczeń w ędza rn i w  okresie 
z im ow ym  doprowadzone pow ie trze  w in n o  być  ogrzewane.

U jem ną  cechą zasłony p o w ie trzne j je s t stosunkow o w ie lk ie  
Urządzenie w yciągow e, zna jdu jące  się w  górze nad piecam i, 
k tó re  może, w  pe w n ym  stopniu , zaciem niać pomieszczenie. 
Zastosowanie zasłony po w ie trzn e j w ym aga rów n ież  stosun­
kow o drog ich  urządzeń oraz w e n ty la to ró w  o w yso k ie j w y ­
dajności.

Jednakże za le ty  zasłony po w ie trzne j, a m ia no w ic ie  ca łko ­
w ite  w ye lim in o w a n ie  w p ły w u  szkod liw ych  substancji, za­
w a rty c h  w  dym ie  na o rgan izm  obsług i w ędza rn i, un iem oż­
liw ie n ie  p rze n ikan ia  zanieczyszczonego pow ie trza  do pom ie­
szczeń p ro d u k c y jn y c h  sąsiednich oraz stosunkow o proste 
1 n iezawodne w  eksp loa tac ji urządzenia p rze m aw ia ją  same 
za siebie.

B io rąc  pod uwagę, że podczas procesu wędzenia w ys tęp u ją  
szkod liw ości bardzo s iln ie  dz ia ła jące na organ izm  obsług i 
wędzarń, koszt in w e s ty c ji i e ksp lo a tac ji p ro je k to w a n ych  
urządzeń w e n ty la c y jn y c h  je s t ca łkow ic ie  uzasadniony. Za 
in w e s tyc ją  ty c h  urządzeń p rzem aw ia ją  w zg lędy zarów no go­
spodarcze (polepszenie jakośc i p ro d u k tu  gotowego) ja k  
i  troska  o polepszenie w a ru n k ó w  p racy  personelu p ro d u k ­
cyjnego, pracującego w  ty m  p rzyp ad ku  w  bardzo szkod li­
w ych  w a runkach . Ten os ta tn i w zg ląd je s t szczególnie is to tny, 
je że li się weźm ie pod uw agę w zrasta jącą  stale troskę  o s tw o­
rzen ie bezpiecznych i  n ieszko d liw ych  w a ru n k ó w  p racy 
w  każdej dziedzin ie  przem ysłu.

N a leżyta  troska  o cz łow ieka p racy  je s t bow iem  jednym  
z podstaw ow ych dążeń P o lsk i Lu do w e j na drodze przeobra­
żeń gospodarczych i  społecznych.
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S T E F A N  F IL IP K O W S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Stowarzyszenie Inżynierów i Techników bhp
(a r ty k u ł dysku sy jn y )

A u to r, an a lizu jąc  w yp o w ie d z i czy te ln ikó w , rozw aża p ro b lem  po w o łan ia  S tow arzyszen ia I n ­
żyn ie ró w  i  T echn ików  bh p  w  ram ach N acze lne j O rgan iza c ji Techn icznej. Rozważania te, p ro ­
wadzone na g runc ie  s ta tu tu  NO T, u d ow adn ia ją  m ożliw ość po w o łan ia  tego stowarzyszenia.

A btop aHajiH3Hpya BbicKa3biBaHHH raTaTejieft paccMaTpmaeT Bonpoc npn3BaHHH 06tu,ecTBa Hm ae- 
HepoB h TexHHKOB Ee3onacHOCTH u THrHeHbi Tpyfla  b cocTaBe H O T  (DiaBHoft TexHHHecKoft O pra im - 
3auHH). 3 th paccyłKjeHHS npoBOUHMbie Ha o c h o b 3 h h h  ycTaaa H O T  A0Ka3biBai0T BO3M0* H 0CTb npH3- 
BaHHii BToro OSmecTBa.

Zapoczątkow ana na łam ach .czasopisma „O chrona  P racy “  
dyskus ja  na tem a t p o w o łan ia  do życ ia  o rg an izac ji „be ha - 
pow ców “  zatacza coraz szersze k rę g i i  obecnie nadszedł czas 
aby zastanow ić się ba rdz ie j k o n k re tn ie  nad rea liza c ją  tego 
zam ierzenia.

Wypowiedzi zainteresowanych
W szyscy, k tó rz y  po rusza li om aw ianą  spraw ę n ie  ty lk o  n ie  

k w e s tio n o w a li po trzeby  s tw orzen ia  o rg an izac ji ale p rze c iw ­
nie, s ta le  p o d k re ś la li je j użyteczność i  w ska z y w a li na zada­
n ia . I  tak , in sp e k to r C z e r w i ń s k i  z W roc ła w ia  
(N r 5) uw aża po w o łan ie  stow arzyszen ia za kon ieczne d la  
„u s ta b ilizo w a n ia , udoskona len ia  oraz se lekc ji s łużby  b h p “ . 
Szerzej rozw aża ten p ro b lem  i n ż .  A.  G i l e w i c z  
z M in is te rs tw a  T ra n sp o rtu  Drogowego i  Lo tn iczego (N r 6). 
T w ie rd z i on —  i  słusznie —  że następnym  k ro k ie m  po 
usa nkc jonow an iu  ty tu łu  zawodowego in żyn ie ra  i  tech n ika  
bhp, czego dokona ła  U ch w a ła  P re zyd iu m  Rządu N r  592, 
po w in no  być pow o łan ie  do życ ia  o rg an izac ji zrzeszającej 
ty c h  in ż y n ie ró w  i  techn ików . I n ż .  G i l e w i c z  w id z i 
następu jące zadan ia stojące przed o rgan izac ją  „be ha pow - 
ców “ :

a) obrona in te resó w  ogółu in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  bhp
b) udz ie lan ie  po rad  i  pom ocy na uko w e j
c) p row adzen ie  szkolen ia  na różnych  szczeblach
d) a w  szczególności szkolen ia na stop ień in żyn ie ra  i  tech­

n ik a  bhp
d) w ym ia n a  doświadczeń z ró ż n y m i in s ty tu c ja m i.
W  ty m  sam ym  num erze m iesięczn ika  om aw ia  zagadnie­

n ie  S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T pchn ikó w  bhp  m g r  
M . R  o j  k  o w  a, sekre ta rz  re d a k c ji m ies ięczn ika  „O c h ro ­
na P ra cy “ . W skazu je  ona na rozproszenie „behapow ców “  
w  teren ie , b ra k  w ię z i łączącej ich  i  b ra k  k ry te r ió w , k tó re  
po zw a la ją  uznać p ra co w n ika  s łużby bhp  za pe łnow artośc io ­
wego tech n ika  bhp. W  stow arzyszen iu zna le ź lib y  p ra cow ­
n ic y  bhp  —  zdaniem  a u to rk i a r ty k u łu  —  podstaw ę do p racy  
stow arzyszen iow ej i  społecznej. T u  m og łyb y  k rys ta lizo w a ć  
się nowe fo rm y  i  m etody pracy, m óg łby  w y ró w n y w a ć  się 
poziom  k a d r bhp, tu  techn icy  bhp  zn a jd o w a lib y  pomoc 
w  p rzezw yc iężan iu  trudn ośc i sw ej codziennej p racy, łącz­
ność z p la có w ka m i n a u ko w ym i, a przede w s z ys tk im  —  w ięź 
o rgan izacy jną , podnoszącą znaczenie zaw odu „behapow ca“  
do rów nego znaczenia z zawodem  in żyn ie ra  i  te ch n ika  in n ych  
d yscyp lin  technicznych.

Jeś li chodzi o stosunek tego stowarzyszen ia do in n y c h  sto­
warzyszeń b ranżow ych  N O T  —  m g r  R o j k o w a ,  ta k  
ja k  i  inż. G ilew icz , uw aża ją, że przynależność „behapow ców “ 
do stowarzyszen ia S IT -B H P  je s t ba rdz ie j celowa an iże li do 
stowarzyszeń b ranżow ych  w ła śc iw ych  w g  w yksz ta łcen ia  
szkolnego. U m o ż liw ia  to  lepsze w yko rzys ta n ie  i  podnoszenie 
k w a lif ik a c ji  fachow ców . I n ż .  G i l e w i c z  pisze w y ra ź ­
nie, że „ w  ram ach b ranżow ych  stowarzyszeń będą on i (tech­

n ic y  bhp) dzia łać w  rozproszeniu i  w  od e rw an iu  od is to ty  
zagadnienia, k tó re m u  się po św ię c ili. K ażdy  b ra nżo w y  zw ią ­
zek m a specja lne zadania i  n ie  może —  m im o najszczerszych 
chęci —  zaspokoić po trzeb in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  b h p “ . 
M g r  R o j k o w a  doda tkow o w skazu je  na z różn iczkow a­
n ie  w iedzy  w  dz iedzin ie  bhp, k tó re j n ie  może ob jąć żadne 
stow arzyszen ie branżow e i  pisze: „n a u k a  o ochron ie  p racy  
pos ługu je  się zasobam i w iedzy  in n y c h  d yscyp lin  techn icznych  
ja k :  m echan ika, e lek tro tech n ika , chem ia i  inne , a także n ie ­
techn icznych ja k  fiz jo lo g ia , psychologia, s ta tys tyka ...“

Przesłanki organizacyjne
Powyższe w yp ow ied z i zg rom adz iły  w ie le  c iekawego m a­

te r ia łu , k tó ry  na leży obecnie usystem atyzow ać ew en tu a l­
n ie  rozszerzyć i  w yko rzys ta ć  celem  usta len ia  zadań sto­
w arzyszen ia  oraz p rzesłanek do jego fo rm y  o rgan izacy jne j.

Zagadnien ie , czy organ izac ja  „behapow ców “  będzie sto­
w arzyszen iem  czy ko łem , czy też m ieć będzie in n ą  nazwę 
i  fo rm ę, na leży uznać za w tó rn e  w  stosunku  do treśc i i  za­
dań te j o rgan izac ji. U sta len ie  zadań je s t na jw ażn ie jsze  i  za­
dan ia  p o w in n y  przesądzić o fo rm ie  o rgan izacy jne j.

N a w stęp ie  rozw ażym y zadan ia stowarzyszeń branżow ych  
na uko w o-techn icznych  w  ogóle, op ie ra jąc się na ram o w ym  
sta tuc ie  s tow arzyszen ia naukow o-techn icznego in ż y n ie ró w  
i  tech n ikó w , o p u b liko w a n ym  p rz y  sta tuc ie  N O T. (W arsza­
wa, 1953, w yd . NOT).

R ozdzia ł d ru g i tego s ta tu tu  b rz m i:
§ 5. S towarzyszenie re a lizu je  w  dziedzin ie  sw o je j b ranży  

cele N aczelne j O rgan iza c ji Techn icznej, w  szczególności zaś:
a) o rgan izu je  szeroko zak ro jo ną  pomoc d la  cz łonków  

w  opanow aniu  n a u k i m a rks is to w sko -le n in o w sk ie j, w  u d z ie la ­
n iu  po rad  naukow o-techn icznych , w  podw yższan iu  ich  k w a li­
f ik a c j i  na podstaw ie  nowoczesnej p rzo du jące j te ch n ik i, w  po­
p ie ra n iu  i  w p row a dza n iu  w  życie ich  osiągnięć naukow ych , 
w yn a la zków  i  pom ysłóu j rac jon a liza to rsk ich ,

b) bada i  w spó łdz ia ła  we w p row a dza n iu  w  życie m etod  
ra c jo n a liza to rsk ich  w  okreś lone j dziedzin ie  te ch n ik i,

c) w spó łdz ia ła  w  p rzyg o tow an iu  i  re a liz a c ji reso rtow ych  
p lan ów  techniczno-gospodarczych,

d) op racow u je  zagadnien ia  naukow o-techn iczne , w y n ik a ­
jące z p o lity k i P a r t i i  i  Rządu, w  okreś lone j dz iedzin ie  tech ­
n ik i,

e) w sp ó łp racu je  ze zw iązkam i zaw odow ym i, przede w szys t­
k im  w  zakresie ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a, ra c jo n a liz a c ji. 
ochrony p racy  oraz szkolen ia  kad r,

f)  dokonu je  w y m ia n y  doświadczeń n a uko w ych  i  w y tw ó r - 
czo-techn icznych i  w spó łdz ia ła  w  w y k o rz y s ta n iu  tych  d o ­
św iadczeń w  p ro d u k c ji,

g) szerzy w  społeczeństw ie znajom ość zagadnień na u ko ­
w o -te chn icznych  i  techniczno-gospodarczych,

h) udz ie la  pom ocy ro b o tn ik o m  i  p rzo do w n ikom  w  podw yż­
szaniu ic h  poziom u technicznego,
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§ 6. Cel sw ó j osiąga stowarzyszenie przez:
a) organ izow an ie  oddzia łów  i  k ó ł s tow arzyszen iow ych  

a w  szczególności k ó ł w  zakładach pracy,
b) prow adzen ie  dz ia ła lnośc i szko len iow e j przez odczyty, 

ku rs y  i  szko ły  korespondencyjne,
c) s taw ian ie  i  rozp racow yw an ie  w ażn ie jszych  zagadnień  

na uko w o-techn icznych  na na radach  - i  kon fe ren c jach  na u ko ­
w o-techn icznych ,

d) analizę procesów p ro d u k c y jn y c h  zak ładów  i  o p ra co w y­
w an ie  p lanów  postępu technicznego w  po rozum ien iu  z orga­
n iza c ja m i p o lity c z n y m i, zw ią zka m i zaw odow ym i i  a d m in i­
s trac ją  gospodarczą w  zakładach pracy,

e) organ izow an ie  zebrań, zjazdów , b ib lio te k , w ys ta w  i  po ­
kazów  techn icznych oraz w ycieczek naukow o-techn icznych ,

f)  w sp ó łu dz ia ł w  redagow an iu  b ranżow ych  czasopism tech ­
n icznych ,

g) w sp ó łu dz ia ł w  op racow an iu  i  o p in io w a n iu  p lan ów  w y ­
d a w n ic tw  techn icznych, p rog ram ów  szko ln ic tw a  technicznego  
oraz s tandartów , n o rm  i  przepisów  technicznych.

B liższa ana liza  w yże j zacytow anych  zadań stowarzyszen ia 
i  m etod jego dz ia łan ia  —  je ś li założym y, że bh p  je s t dyscyp­
lin ą  przede w szys tk im  techn iczno -o rgan izacy jną  —  dopro ­
w adza do w n iosku , że w szys tk ie  w ym ien ion e  w  sta tuc ie  za­
dan ia  mogą i  p o w in n y  być spe łn ione przez stowarzyszenie 
in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  bhp.

Z  d ru g ie j s trony, ana liza  zadań o rg a n iza c ji „behapow ców “ , 
p roponow anych  przez om aw ianych  na w stęp ie  au to rów , w y ­
kazu je , że zadan ia te mieszczą się w  ra m o w ym  statucie. 
I  tak . np. p ro b le m y  szkolen ia, podnoszenia k w a lif ik a c ji,  
udz ie lan ia  porad i  pom ocy, w y m ia n y  doświadczeń, w ięź  orga­
n izacy jn a , zn a jd u ją  swe pe łne odzw ie rc ied len ie  w  ram o w ym  
statucie, p rzy  czym  zagadnien ia  szkolen ia —  ta k  ważne d la  
in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  bh p  —  postaw ione są w  s ta tuc ie  w ie ­
lo k ro tn ie  i  m ocno akcentow ane (§ 5 a, e, f, h, § 6 b, e, f ,  g). 
Jest to  konsekw encją  fa k tu , że wszyscy c y to w a n i na  w stęp ie  
a u to rzy  —  do k tó ry c h  dołącza się i  a u to r n in ie jszego a r ty ­
k u łu  —  rozu m ie ją  zadania o rg an izac ji „behapow ców “  ja k o  
zadania jednego ze stowarzyszeń NO T, gdyż zda ją  sobie spra­
wę, że w  ram ach tak iego  stowarzyszen ia n a jle p ie j będzie 
m ożna postaw ione cele rea lizow ać.

Jeś li p rz y jm ie m y  założenie, że zadania o rg a n iza c ji in ż y ­
n ie ró w  i  te c h n ik ó w  bhp  p o k ry w a ją  się z ce lam i s tow a rzy ­
szenia N O T  i  m ożna bez zastrzeżeń p rz y ją ć  tę  fo rm ę  o rg an i­
zacy jną  ze w zg lędów  m e ry to ryczn ych  —  to wówczas w y p ły ­
n ie  następny p ro b lem : czy m ożna zastosować tę  fo rm ę  ze 
w zg lędów  fo rm a lnych ?

W  ty m  w zg lędzie  spraw a je s t ba rdz ie j skom p likow ana  
i  w ym aga jeszcze dysku s ji. W  ra m o w ym  sta tuc ie  s tow a rzy­
szeń N O T  w  następu jący sposób określono, k to  może zostać 
cz łonk iem  danego stowarzyszen ia:

§ 9. C złonka m i zw ycza jn ym i stowarzyszen ia mogą stać się:
a) in ż y n ie ro w ie  i  techn icy, p ra cu jący  w  dz ia łach gospo­

d a rk i na rodow e j,
b) osoby, k tó re  d z ię k i p racy, dośw iadczeniu i  zdo lnościom  

z a jm u ją  w  danym  dzia le  gospodark i na rod ow e j s tanow iska  
zazw yczaj pow ie rzane in żyn ie ro m  i  techn ikom ,

c) osoby, k tó re  zdoby ły  k w a lif ik a c je  w ym ien ion e  w  p u n k ­
tach  a i  b, lecz n ie  są za trudn ione  w  sw o im  zawodzie na) 
sku tek  dalszego kszta łcen ia  się, lu b  p racu jące w  in s ty tu c ja c h  
pa ństw ow ych  lu b  społecznych,

d) w y b itn i ra c jo n a liza to rzy  i  p rzodow n icy  tech n ik i.
P onadto w  § 10 określono:
§ 10. C z łonk iem  zw ycza jnym  n ie  może stać się osoba, bę­

dąca ju ż  cz łonk iem  zw ycza jnym  innego stow arzyszen ia n a ­
leżącego do NO T.

D la  da lszych rozw ażań po trzebne będą jeszcze następujące 
p a ra g ra fy  s ta tu tu  ram owego:

§ 11: C z łonk iem  w sp ó łd z ia ła jącym  może być każda osoba, 
k tó ra  je s t cz łonk iem  zw ycza jn ym  lu b  ho no row ym  innego sto­
w arzyszen ia  należącego do NO T.

§ 15. K ażdy  członek zw ycza jny  m a p ra w o :
a) w yborcze czynne i  b ie rne do w ładz  stowarzyszenia  

i  w ładz  NO T,
b) noszenia odznak i NO T,
c) u zysk iw an ia  przez stowarzyszenie po rady  w  zagadnie­

n iach  w y n ik a ją c y c h  w  p racy  p ro d u k c y jn e j lu b  n a u ko w o -b a ­
dawczej,

d) uzysk iw an ia  przez stowarzyszenie zaop in iow an ia  jego  
prac na uko w o-techn icznych  lu b  rac jon a liza to rsk ich ,

e) u zysk iw a n ia  pom ocy stowarzyszen ia w  podw yższaniu  
sw ych  k w a lif ik a c ji  w  postaci ko n s u lta c ji, udostępn ien ia  l i te ­
ra tu ry  itp .,

f)  u d z ia łu  w  zebraniach, odczytach, kon fe renc jach  na u ko ­
w o-techn icznych , kursach, w yc ieczkach itp ., o rgan izow a­
nych  przez stowarzyszenie,

g) ko rzys tan ia  z ło ka łó w  i  urządzeń stowarzyszenia oraz 
Dom ów  Techn ika .

§ 16. C z łonkow ie  w sp ó łd z ia ła jący  i  z b io ro w i posiadają  
p ra w a  cz łonków  zw ycza jnych , oprócz czynnego i  b iernego  
p ra w a  wyborczego do w ładz  stowarzyszen ia i  do w ładz  NO T.

Z cy tow anych  w yże j pa rag ra fów , a szczególnie z § 9 w y ­
n ika , że fo rm y  o rgan izacy jne  stowarzyszeń N O T  p rz e w id u ją  
o rgan izow an ie  się in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  pracu jących  
w  dz ia łach gospodark i na rodow e j. N ie  je s t to  ca łkow ic ie  
jasne i  w  p ra k ty c e  m am y pew ną dw utorow ość. Z je dn e j 
s tro n y  m am y przynależność stowarzyszen iow ą, zazwyczaj 
zgodną z k ie ru n k ie m  w yksz ta łcen ia , tzn. —  in ż y n ie r e le k try k  
na leży do SEP, te c h n ik  m echan ik  na leży do S IM P  itd ., co 
n ie  p o k ry w a  się z dz ia łem  gospodark i na rodow e j, w  k tó re j 
członek stowarzyszen ia jes t za trud n iony . S tan ta k i ta k  d ługo 
odpow iada swem u ce low i, w y łożonem u w  zadaniach (§ 5) 
i  drogach ich  re a liz a c ji (§ 6), p ó k i dany te ch n ik  p ra cu je  
w  sw ym  zawodzie. Ja k  d ługo np. e le k try k  będzie w y k o n y w a ł 
pracę w g  swego zawodu, choćby p ra cow a ł np. w  hucie , ta k  
d ługo ud z ia ł jego w  pracach SEP będzie d la  niego i  SEP 
pożyteczny. Będzie podnos ił swe k w a lif ik a c je  przez doszka­
lan ie , przez ud z ia ł w  naradach i  kon fe renc jach , ud z ia ł w  p ra ­
cach na uko w o-techn icznych  itp .

Z  d ru g ie j s tro n y  m am y np. S tow arzyszen ie In ż y n ie ró w  
i  T e ch n ikó w  P rzem ys łu  Chemicznego, S tow arzyszen ie In ż y ­
n ie ró w  i  T e ch n ikó w  P rzem ys łu  Spożywczego i  inne, w  k tó ­
ry c h  —  ja k  z nazw y w y n ik a  —  g ru p u ją  się techn icy, p ra cu ­
ją c y  w  danym  przem yśle. W  p ra k tyce  jednakże np. w  S IT P  — 
Chem  m am y ty lk o  che m ikó w  i  to  je s t słuszne, gdyż d z ia ła l­
ność stow arzyszen ia ja k o  na uko w o-techn iczne j o rg an izac ji 
op ie ra  się na chem ikach  i  chem ikom  służy. P rzyna leżność 
p rze d s ta w ic ie li in n y c h  zaw odów b y ła b y  n iece low a w  p rze ­
c iw s ta w ie n iu  do s tru k tu ry  o rgan izacy jne j zw iązków  zaw o­
dow ych , k tó re  m. in . z a jm u ją  się obroną in te resów  p ra cow ­
n ik ó w  dane j b ra nży  i  danego zak ładu  pracy.

M am y w ięc  —  w  stow arzyszen iach ta k ic h  ja k  SEP czy 
S IM P  —  w yra źną  przynależność o rgan izacy jną  w g zawodu, 
n ieza leżną od m ie jsca pracy.

Z  c h w ilą  u tw o rzen ia  S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  Tech­
n ik ó w  bhp  po w s ta łb y  p rob lem : czy p o w in n i i  m ogą do 
niego należeć in ż y n ie ro w ie  i  tech n icy  różnych  zawodów, np. 
chem icy, m echanicy, e le k trycy , k tó rz y  pe łn ią  fu n k c je  in ż y ­
n ie ró w  i  te ch n ikó w  bhp. W  św ie tle  poprzedn ich  w yw o d ó w  
w y d a je  się to ca łkow ic ie  m oż liw e  i  pożądane. In ż y n ie r  bhp  
to w ła śc iw ie  n o w y  fach danego in żyn ie ra  czy techn ika . P rz y ­
należność do stowarzyszenia odpow iadającego jego w y k s z ta ł­
cen iu n ie  da m u  ju ż  tego, co stowarzyszen ie dać pow inno . 
W praw dz ie  każde stowarzyszenie techniczne pow in no  zagad­
n ien ia  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  w łączyć do te m a ty k i
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sw ych p ra c  lecz n ie  m ożna oczekiwać w ięce j a n iże li to  jes t 
po trzebne d la  tech n ikó w -ruch ow ców . N a tom ias t cała bogata 
i  ro z w ija ją c a  się specy fika  p ra cy  s łużby bhp, cała m etodyka  
i  m etodolog ia  ana lizow an ia  z ja w is k  i  ro zw iązyw an ia  p ro ­
b lem ów  techn iczno -o rgan izacy jnych  z p u n k tu  w idzen ia  
och rony p ra cy  n ie  będzie ro z w ija n a  przez stowarzyszenia 
branżow e w  zakresie po trzebnym  d la  s łużby bhp.

I  tu  nasuw a ją  się dw ie  d ro g i w y jśc ia , zgodne z w yże j 
p rze ds taw ion ym  rozum ow aniem . Jeś li te c h n ik  bhp, k tó ry  jest 
z w yksz ta łcen ia  np. m echan ik iem  uzna, że a k lim a ty z u je  się 
w  no w ym  fachu, wówczas po w in ie n  należeć do S IT -B H P , 
pozostając ew en tu a ln ie  cz łonk iem  w sp ó łd z ia ła jącym  S IM P , 
co po zw o li m u na uczestniczenie dalsze w  pracach tego osta t­
niego stowarzyszen ia i  pog łęb ian ie  w iedzy  bhp  na w ą sk im  
od c in ku  m echan ik i. S towarzyszenie IT -B H P  da m u  na to ­
m ia s t szeroki w a ch la rz  p ro b lem ów  i  w iedzy  po trzebne j p rzy  
a k tu a ln ie  pe łn ion ych  obow iązkach i  zw iąże s iln ie j z no w ym  
fachem  i  stowarzyszeniem , przez ud z ia ł w  jego pracach 
w  cha rakte rze  pe łnopraw nego członka.

Może być rów n ież  i  sy tuac ja  odw ro tna , k tó ra  w  n iczym  
n ie  u tru d n ia  dz ia ła lnośc i s tow arzyszen iow ej a je s t zgodna 
ze s ta tu tem  ram ow ym . In ż y n ie r m echan ik, k tó ry  ju ż  d łu ż ­
szy czas na leża ł do S IM P  a s ta ł się in żyn ie rem  bhp, często 
n ie  będzie chc ia ł zerw ać w ięzów , k tó re  łą czy ły  go z tym  
stowarzyszeniem . W ówczas n ic  n ie  s to i na przeszkodzie, aby 
zosta ł on cz łonk iem  w sp ó łd z ia ła jącym  S IT -B H P  i  przez to 
k o rzys ta ł z ca łoksz ta łtu  p ra c  tego stowarzyszen ia i  —  od­
w ro tn ie  —  od d z ia ływ a ł na dz ia ła lność tego stowarzyszenia, 
n ie  m a jąc  je d y n ie  p ra w a  wyborczego (§ 16).

Konieczność po w o łan ia  do życ ia  o rg an izac ji „behapow ców “  
je s t w ysokiego rzędu. P raco w n icy  s łużby bhp  p ra c u ją  p rze ­
w ażn ie  w  tru d n y c h  w a run kach  iz o la c ji od ko legów  w  sw ym  
fachu, w  c iąg łe j w a lce  o uzyskanie postępu w  dziedzin ie  
bhp, p o tyka ją c  się o b ra k  w iedzy, o b ra k  pom ocy. Sam otn i, 
n ie je d n o k ro tn ie  n ie  mogą zdzia łać w ie le . S tan ten  —  m im o 
coraz ba rdz ie j w zras ta jące j in te rw e n c ji zw iązków  zawodo­
w ych  —  p o trw a  jeszcze d ługo, ta k  d ługo, p ó k i n ie  w yrosną  
now e k a d ry  in ż y n ie ró w  i  tech n ikó w , ca łkow ic ie  uśw iadom io ­
ne co do znaczenia dz ia ła lnośc i bhp  i  pouczone o sw ych za­
dan iach w  te j dz iedzin ie  ju ż  w  czasie s tud iów  zaw odow ych

W ie lka  p łynność k a d r w śród  s łużby bhp  p rzekreś la  n ieraz 
w sze lką ra c jo n a ln ą  pracę w  te j dziedzin ie, b ra k  dostatecznej 
lic z b y  odpow iedn ich  kan d yd a tó w  na s tanow iska in żyn ie ró w  
bhp, p ro w a dz i do obsadzania s tanow isk  lu d ź m i n ieodpow ied­
n im i, obniża powagę zagadnienia, ham u je  postęp. S tow a rzy­
szenie IT -B H P  przez szkolenie, przez w e ry fik a c ję  swych 
cz łonków  ja ko  u p ra w n io n ych  do pe łn ien ia  zaw odu „beha - 
pow ca“ , przez zw iązan ie  lu d z i w e w spó lne j p ra cy  i  w spó l­
ne j w a lce  o w spó lną sprawę, p rzyczyn i się bezsprzecznie do 
znacznie szybszego usunięcia  w ym ie n io n ych  bolączek. P rz y ­
czyn i się w ięc do zachow ania w iększe j lic zb y  lu d z i p ra cy  p rzy  
życ iu  i  zd ro w iu , p rzyn ies ie  gospodarce na rodow e j znaczne, 
m ilio n o w e  oszczędności.

P ow o łan ie  do życ ia  o rgan izac ji, g ru p u ją ce j in ż y n ie ró w  
i  te ch n ikó w  bhp  pow in no  być n a tu ra ln ą  konsekw encją  
U ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu N r  592 z dn. 1 .V III.53 . U chw a ła  
ta  po raz p ie rw szy  u s ta liła  ty tu ł in żyn ie ra  bhp, o k re ś liła  jego 
p ra w a  i  obow iązk i i  spow odow ała pow o łan ie  do p ra cy  w  ty m  
cha rakte rze  p rz y n a jm n ie j k i lk u  tys ięcy  lu dz i. Lu dz ie  c i cze­
k a ją  na zorgan izow an ie  ich, na danie im  m ożności podno­
szenia sw ych k w a lif ik a c ji  oraz ko lek tyw n ego  dz ia łan ia  i  b ra ­
n ia  u d z ia łu  w  ksz ta łto w a n iu  postępu w  dziedzin ie  bhp.

Reasum ując, pow o łan ie  S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  Tech­
n ik ó w  Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  P racy  w  ram ach N O T na ­
leży uznać za konieczne i  ak tua lne . P ow inno  ono rozpocząć 
swą dzia ła lność z początk iem  ro k u  1955.

P ow o łan ie  S IT -B H P  w  n iczym  n ie  na ruszy podstaw  dz ia­
ła lno śc i G łów ne j K o m is ji Techn iczne j O chrony  P racy, ja ka  
obecnie is tn ie je  p rz y  NO T. K o m is ja  ta  p o w in n a  nada l roz­
w ija ć  swą dzia ła lność w  zakresie och rony  p ra cy  w  różnych 
stowarzyszen iach b ranżow ych. Zadan iem  je j je s t i  pow inno  
być sta łe  w łączan ie  p ro b lem ów  bhp  w  codzienną pracę in ż y ­
n ie ró w  i  tech n iko  w -ru ch o w có  w  danej branży. K o m is ja  ta  — 
m ając oparcie  w  S IT -B H P  —  będzie dzia łać sp ra w n ie j i  sze­
rze j tra k to w a ć  p ro b lem a tykę  bhp, k tó ra  p o w in n a  stopniow o 
nasycać techn ikę  i  technolog ię.

T a k  ja k  up rzedn io  b y ło  m oż liw e  i  po trzebne pow o łan ie  do 
życia w  ram ach N O T  G łów ne j K o m is ji TO P w ra z  z je j 
ko m is ja m i b ra nżow ym i, ta k  obecnie po trzebne je s t s tw orze­
n ie  S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  B H P .

A L F R E D  Z IĘ T O W S K I 
W roc ław

Piśmiennictwo bhp przemysłu rolno-spożywczego
(A r ty k u ł dysku sy jn y )

I I  Z jazd  K C  PZPR  m iędzy in n y m i z w ró c ił uwagę na za­
gadn ien ia  ro z w o ju  dz ia ła lnośc i p rzem ysłu  ro lno-spożywczego, 
co oczyw iście  w ym aga zw iększen ia aktyw nośc i s łużby bhp 
tegoż przem ysłu. W  zw iązku  z tym , a u to r podaje n iże j w y ­
bó r odnośnego p iśm ien n ic tw a  branżowego z ks ięgozb io rów  
k ra jo w y c h ; m a to na celu zw rócen ie na podane prace uw agi, 
ta k  s łużbie bhp, ja k  i  organom  k ie ro w n iczym  odnośnych 
p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych. M im o  bow iem  n ie w ą tp liw e j 
p rzyda tnośc i l i te ra tu ry  o tem atyce ogólnej z zakresu bhp, 
konieczne się w yd a je  udostępnienie p iśm ien n ic tw a  b ranżo ­
wego bhp, dostosowanego do potrzeb poszczególnych gałęzi 
przem ysłu .

Przed służbą bhp  s to ją  także dalsze zadania, w y n ika ją ce  
z treśc i U ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu z 24.IX.1953 r. w  spraw ie  
ro zw o ju  sieci fachow ych  b ib lio te k  zakładow ych . M ia no w ic ie  
je j obow iązkiem  także po w in no  stać się dołożenie starań, by  
w  b ib lio te ka ch  zak ład ów  zna lazło  się rów n ież  p iśm ienn ic tw o  
z zakresu bhp. O ile  je s t to  stosunkow o ła tw e  w  zakresie

ogólnego p iśm ie n n ic tw a  bhp, w yszukan ie  p iśm ien n ic tw a  
branżowego nastręcza nieraz trudn ośc i m n ie j zo rien tow anym  
p ra cow n iko m  te j służby. Poza ty m  w prow adzony n iedaw no 
obow iązek szkolen ia załóg w  dziedzin ie  podstaw ow ych w ia ­
domości bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, s tw arza rów n ież 
konieczność udostępnien ia  branżowego p iśm ienn ic tw a .

Podany n iże j w ykaz b ib lio g ra fic z n y  opracow ań z dziedziny 
bh p  przem ysłu  ro lno-spożyw czego, o b e jm u je  je d yn ie  pozycje 
książkowe. N a tom ias t p iśm ien n ic tw a  a rtyku łow ego  z te j 
dz iedz iny na leży szukać w  odnośnych czasopismach facho­
w ych .

Sądzę, że b ib lio g ra fia  ta u ła tw i zarów no szkolenie załóg 
ja k  i  uzupe łn ian ie  w iadom ości przez służbę bhp  drogą samo­
kszta łcen ia  oraz p rzyczyn i się do uzupe łn ien ia  b ib lio te k  
zak ładow ych  w sze lk im i po w o jen nym i op racow an iam i b ra n ­
żow ym i po lsk im i i  rad z ie ck im i z p rzem ysłu  ro lno -sp ożyw ­
czego,
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U k ła d  b ib lio g ra f ii je s t następu jący: 1) op racow an ia  ogólne, 
21 opracow an ia  d la  poszczególnych rodza jów , podawane w g 
ko le jnośc i w ydan ia , w p ie rw  opracow ania po lsk ie  i  radziec­
k ie , a następnie w  in n y c h  językach.

O P R A C O W A N IA  O G Ó LN E *)

1. G A W R IS Z  D. N. —  S praw oczn ik  po tie c h n ik ie  biezopas- 
nosti i  p rom ysz lenno j s a n ita r ii d l ja  p re d p r ija t i j piszczewoj 
p rom ysz lennosti (3 tom y), M oskw a 1949— 1950. P iszczepro- 
m izdat, str. 430, 466, 552.

2. SY R U P  Franz. —  H andbuch des A rbe itsschu tzes und  
der B e triebss icherhe it. B e r lin , R. H ö b ling , s tr. 610 (dane
0 bhp  w  p rzedsięb iorstw ach p rzem ysłu  ro lno-spożyw czego 
zn a jd u ją  się ty lk o  w  tom ie  3).

3. K R IT Z L E R  Sophie. —  D e r B e tr ie b s u n fa ll der F a b r ik a r­
b e ite rin . M it  U n te rsuchungen in  der T e x til-N a h ru n g s m itte l-  
un d  chemische In d u s trie . Chem itz, 1933, D isserta tion . Leon­
h a rd t, str. 99.

4. U R B A N  Georg. —  Beru fsgenossenschaftliche technische 
U n fa llv e rh ü tu n g  a u f dem G ebiet der B ro t- , Z w ie ba ck-, S p itz ­
kuchen -, N ude lschneidem aschinen-, R ahm -, K a ra m e llschn e i­
dem aschinen, Sparge l-, K ra u t-  und  Futterschneidem aschinen, 
Speck- und F le ischschneider, F ischschneidem aschinen. B e r lin , 
1934, Technische A u fs ich tsd ie n s t der N a h ru n g s m itte l- In d u - 
strie -B eru fsgenossenschaft (R e ichsun fa llve rs iche rung ), s tr. 51.

5. D e r U n fa llve rtra u e n sm a n n  in  der N ahrungs- und  Ge­
nu ssm itte lin d u s trie . M annhe im , 1953, Berufsgenossenschaft 
N a h ru n g sm itte l und  F rem denve rkeh r, str. 32.

6. G R E A T  B R IT A IN . M in is try  o f A g r ic u ltu re  and F ishe - 
ries. —  P récautions in  the  use o f insecticides, fung ic ides and 
w ood k ille rs . London, 1950, H is  M a jesty 's  S ta tio na ry  O ffice , 
str. 4. (A d v iso ry  le a fle t series —  no. 374).

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  Z B O Ż O W O -M Ł Y N A R S K IE

7. D Ą B R O W S K I Lesław . —  Praca w  m łyn ach  pod w zg lę­
dem  h ig ie ny  i  bezpieczeństwa. W arszawa 1953, In s ty tu t  
S p raw  Społecznych, str. 167. (S praw y Bezpieczeństwa i  H ig ie ­
n y  P racy, N r  14).

8. M ły n y . K a r ta  bezpieczeństwa. W arszawa 1938, In s ty tu t 
S p raw  Społecznych, str. 73.

9. D Ą B R O W S K I Lesław . —  M ły n y  zbożowe. W skazów ki 
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy. W arszaw a 1950. M in is te rs tw o  
P racy i  O p iek i Społecznej.

10. D Ą B R O W S K I Lesław . -— O chrona p racy  w  m ły n a r-  
s tw ie  zbożowym . W arszaw a 1953, P o lsk ie  W ydaw n ic tw a  
Techniczne, str. 182. .

11. P IE T R O W  Ł . M . —  T iech n ika  biezopasnosti i  p ro izw o d - 
s tw ie nn a ja  san ita ria  na m ie ln icach , k ru p ia n n y c h  zawodach
1 e lewatorach. M oskw a, 1949, Zagotizdat.

12. K A M P S C H U L T E  J. —  U n te rsuchungen in  e ine r Gross­
m ühle . M ünste r, 1940, D isserta tion , str. 18.

13. H A Ę S C H  O. —  E in -  und  ausrückbaren R iem en triebe 
und K up p lung en  un d  B eisp ie le  fü r  deren E inbau in  M üh len. 
B e rlin , 1943, M ü lle re i-B e ru fsgenossenscha ft. (Recenzja w  cza­
sopiśm ie „D ie  M ü h le “  Jg. 80. 1943. Zeszyt 10, s tr. 144).

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  C U K R O W N IC Z E

14. IW A S IE W IC Z  Jan. —  P rzem ysł cuk ro w n iczy  a ubez­
pieczenie od w ypadków . W arszaw a 1930. O d b itka  z czaso­
pism a „G azeta C ukrow n icza “  n r  43 i  44/30, str. 16.

15. P rzem ysł cukrow n iczy . W skazów ki bezpieczeństwa 
i h ig ie n y  pracy, W arszaw a b. r. M in is te rs tw o  P racy  i  O p iek i 
Społecznej s tr  24

16. K O W A L E W S K I Z ygm un t, C IE C IE R S K I B ron is ła w , 
Ż A R Y N  Franciszek, O R ZESZKÓ  Jan. —  Bezpieczeństwo 
i  h ig iena  p racy  w  cu k ro w n i. W arszawa 1952. Państw ow e 
W yd a w n ic tw a  Techniczne. (B ib lio te ka  O chrony Pracy). (Re­
cenzja w  czasopiśmie „O chrona  P ra cy “  1953, n r  5, str. 174).

17. M E Ż Y D ŁO  Z ygm un t. -— Bezpieczeństwo i  h ig iena  p ra ­
cy w  cu k ro w n ic tw ie . W arszawa 1952, W y d a w n ic tw a  Z w ią zko ­
we, C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych, str. 45.

18. S L IW IÑ S K I S tan is ław . —  O w ys trzegan iu  się porażeń 
prądem  e lek trycznym . T eks t do odczytu. W arszawa 1938, 
In s ty tu t P rzem ysłu  C ukrow niczego w  Polsce, str. 25.

*) W ykaz p o z y c ji b ib lio g ra f ic z n y c h  zam ieszczam y in  extenso 
w  u ję c iu  po danym  przez au tora , w  ce lu  u w y p u k le n ia  poważnego 
w k ła d u  badawczego. N ie  oznacza to  je d n a k , że w szys tk ie  w y m ie ­
n ione  pozyc je  są godne po lecenia . W następnej części a r ty k u łu  a u to r 
om aw ia  podany w y k a z  — k ry ty k a  je d n a k  je s t z b y t ogólna. (p rz y p . 
rea.).

19. P O D G Ó R S K I P. —  U rządzenia m echaniczne cu k ro w n i 
i  bezpieczeństwo ich  obsługi. W arszawa 1938, In s ty tu t  P rze­
m ys łu  C ukrow n iczego w  Polsce, str. 22 (W ydaw n ic tw a  P opu­
la rne  n r  5).

20. R egu lam in  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy  d la  p racow ­
n ik ó w  c u k ro w n i okręgu  poznańskiego. Poznań 1949, Z jed no ­
czenie C ukrow n icze , str. 19.

21. B A R IŁ K O  I. A . —  T ra w m a tiz m  na sacharnych zaw o­
dach (b ra k  b liższych danych).

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  M IĘ S N O -R Y B N E

22. P A R N A S  Józef, C Z A R N E C K I Z ygm un t. —  Przem ysł 
m ięsny. W skazów ki bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy. W yda­
n ie  1, W arszaw a 1951, M in is te rs tw o  P racy i  O p ie k i Społecz­
ne j, str. 51.

23. O S IŃ S K I Janusz. —  H ig iena  i  bezpieczeństwo w  rzeźn i 
i  p ro fi la k ty k a  w e te ry n a ry jn a . L u b lin  1950. O db itka  z czaso­
p ism  „M edycyna  W e te ry n a ry jn a “ , n r  4/50, str. 7.

24. B IR N A D IN E R  G. P. —  T iech n ika  biezopasnosti na 
s tro itie ln o -m on ta żnych  rabotach w  m jasno j i  m ołocznoj p ro ­
m yszlennosti. M oskw a 1952, P iszczeprom izdat, str. 48.

25. M IN IS T IE R S T W O  R Y B N O J P R O M Y S Z LE N N O S TI 
SSSR, C K  p ro fso juza  raboczich ry b n o j p rom ysz lennosti W o- 
stoka. S bo rn ik  rukow odiaszczych m a tie ra ło w  i  m ie todiczes- 
k ic h  uka zan ij po tie c h n ik ie  biezopasnosti i  ochran ie truda . 
W ładyw ostok, 1949. Izd a tie ls tw o  P rym orskow o  K ra je w o w o  
Izd., s tr. 295, 11.

26. Jah resberich t über die D u rc h fü h ru n g  der U n fa llv e r ­
h ü tu n g svo rsch rifte n  und  die M assnahm en fü r  die erste H ilfe . 
M ainz, od 1925 —  corocznie. F le ischer-Berufsgenossenschaft.

27. A n th ra  as an occupa tiona l disease. W ashington, D. C. 
1921. U n ite d  States D epa rtm en t o f Labor. B ureau o f La bo r 
S tatistics.

28. S la ug h te rin g  and m éat packing, the  con tro l o f acci­
dents. W ashington. D. C. 1944. U n ite d  States D e p a rtm e n t. of 
Labor. D iv is io n  o f L a b o r S tandards, str. 25.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  N A B IA Ł O W E

29. C H O C E N S K Y  K a re l, M A R IK  Josef. —  Bezpecne vpred  
V  Praze, m le ka rsky  üstav stan ich  vyzkum n ych  ustavu pro 
v y ro b u  zivoce snou. P raha 1938, Z v la s tn i o tisk . (P ub likace 
m lékarského  ustavu  s ta tn ich  itd . R ocn ik  1938. C isło 1), str. 3.

30. B U C H A R IN  W . W. —  T ie ch n ika  biezopasnosti w  m a- 
s ło -z iro w o j prom yszlennosti. 1953, (b ra k  da lszych danych).

31. D R E N C K H A N  E duard . —  G efahrlose Verw endung 
e lek trischen  Strom es in  M o lkere ien . K em pten  1949. V o lks ­
w ir ts c h a ftl ic h e r  Verlag ., str. 3.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  T ŁU S ZC ZO W E

32. K A N D IA K  J. —  O le ja rn ie  tłoczne. W skazów ki bezpie­
czeństwa i  h ig ie ny  pracy. W arszaw a 1951, M in is te rs tw o  P racy 
i  O p iek i Społecznej, str. 14.

33. K U D E L S K I M ., S T A P E L  Cz. — R a fine rie , roz lew n ie  
o le ju , ceresownie i  m a rga rynow n ie . W skazów ki bezpieczeń­
stw a i  h ig ie ny  pracy. W arszawa 1951, Z ak ła d  W ydaw n iczy 
M in is te rs tw a  P racy i  O p iek i Społecznej, str. 29.

34. K U D E L S K I M . —  O le ja rn ie  eks trakcy jne . W skazów ki 
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy. W arszaw a 1951, Z ak ła d  W y ­
daw n iczy M in is te rs tw a  P racy i  O p ie k i Społecznej.

35. U R B A N  Georg. —  D ie  a llgem einen B e triebsgefahren 
und  ih re  V e rhü tung . D ie besonderen U n fa llg e fa h re n  in  der 
M a rg a rin e -In d u s tr ie , in  der K onse rven indus trie . B e r lin  1932, 
M a u re r und D im m ick . S tr. 229.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  F E R M E N T A C Y JN E

36. C H Y B O W S K I Z. —■ Z agadn ien ia  bezpieczeństwa 
i och rony p racy  w  przem yśle fe rm e n ta cy jn ym . W arszawa 
1953, P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Techniczne.

37. U n fa llv e rh ü tu n g  im  W einhande l, E in  L e itfa d e n  fü r  
den B e trie bs füh re r, U n fa llve rtra ue nsm ä nne r, A rbe itsschu tz ­
w a lte r  und  V ers iche rte  in  W e inhande ls-B e trieben . B e r lin  
1940, Grosshandels —  und  Lagere i-Berufsgenossenschaft, 
str. 22, Abb.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P IE K A R S K O -M A K A R O N IA R S K IE

38. V I I I .  P rzem ysł Spożywczy (7) (8) (9), W arszawa 1938, 
(W ydaw n ic tw o  K o m is ji Bezpieczeństwa P racy C entra lnego 
Z w ią zku  Średniego i  D robnego F rzem ys łu  w  Polsce. K a r ta
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Bezpieczeństwa 48— 50), (do tyczy bh p  w y ro b u  pieczyw a 
i  ciast, rozd rab n ia n ia  lodu , w y ro b u  w ód m in e ra lnych ), 
s tr. 2 n ib , 1 n lb , 3 n lb .

39. V I I I .  P rzem ys ł Spożywczy (12), W arszaw a 1938, (W y­
d a w n ic tw o  K o m is ji Bezpieczeństwa P racy C entra lnego Z w ią ­
zku  Średniego i  D robnego P rzem ys łu  w  Polsce. K a r ta  Bez­
pieczeństwa 53), (do tyczy w y tw ó rn i m aka ron u  i  w y ro b ó w  
i  ciasta), s tr. 2 n lb .

40. D Ą B R O W S K I Lesław . —  P ieka rn ie . W skazów k i bez­
pieczeństwa i  h ig ie n y  pracy. W arszaw a 1951, M in is te rs tw o  
P racy  i  O p ie k i Społecznej, str. 22.

41. H A R T M A N N  W ilh e lm . —  A u fk lä ru n g s s c h r ift  zur 
V e rh ü tu n g  von  K ra n k h e its fä lle n  im  B äcke rbe ru f. 5. v e r ­
m eh rte  A u flage . B e r lin  1932, J u g e n d k u ltu rv e rla g  G erm ania, 
s tr. 35.

42. H A R T M A N N  W ilh e lm . —  G esundheits- un d  Lebens­
fragen  des ju ng en  Bäckers e insch liess lich  M eistersohnes ge­
gen K ra n kh e ite n , G efahren und  v o rze itlich e n  Tod. 4. v e r­
m eh rte  A u flage , B e r lin  1933, D eutscher J u g e n d k u ltu r-V e rla g , 
str. 133.

43. N O L T E  H e rib e rt. —  Neuere U n te rsuchungen über das 
Bäckerekzem . F re ib u rg  in  B r. 1935. Henn. (D isserta tion), 
str. 14.

44. K A R N K O V S K Y  H e rbe rt. —  D ie  gew erb lichen  S chädi­
gungen der M un dh öh le  u n te r besonderer B e rü cks ich tigun g  
im  B äcke re i- und  F le ischere igew erbe Schädigungen. G re ifs ­
w a ld  1935. (D isserta tion), str. 35.

45. M U S Ś M A C H E R  E dw in . —  D ie  K a rie s fre kw e n z  be i den 
W ürzbü rge r B äcke rn  und  Z ucke ra rbe ite rn . W ü rzb u rg  1937, 
M a y r (D isserta tion ), str. 19.

46. U R B A N  Georg. —  Beru fsgenossenschaftliche U n fa ll­
v e rh ü tu n g  in  den gew erb lichen  B etrieben. D ie  besonderen 
U n fa llg e fa h re n  der T e igve ra rbe itungsbe triebe  (T e igw aren - 
K eks -, W a ffe l- ,  H on igkuchen und  Z w ie ba ck fa b rike n ), B e r lin  
1932. M a u re r un d  D im m ick , s tr. 150.

47. H A A F  H. —  E in  B e itra g  z u r F rage der Entstehung des 
Bäckerekzem s. T ie re xp e rim e n te lle  U n te rsuchungen m it  
M e h le x tra k te n . F re ib u rg  in  B r. 1939. (D isserta tion ), str. 35, 
Abb.

48. N IE S S E N  P aul. —  G ewerbebeschäd igungen,Zahnkaries 
und Hautekzem e be i B äcke r und F le ischern , ih re  Ursache 
und  V e rh ü tu n g  (nach eigenen U ntersuchung). B onn 1939 
T ra p p  (D isserta tion ), str. 23.

49. S C H W IE R Z  Rom an. —- Untersuchungsergebnisse seit 
E in fü h ru n g  des 3.-V e ro rd n u n g  über U n fa lle rk ra n g u n g e n  bei 
der B egutach tung  von  200 egzem kranken B äckern . F re ib u rg  
in  B r. 1942 (D isserta tion ), s tr. 38.

50. T ra v a il de n u it  dans les boulangeries. Genève 1923. 
B ureau  In te rn a tio n a l du  T ra v a il,  str. 38.

51. R apport su r le t ra v a il de n u it  dans les boulangeries. 
Genève 1924. B u reau  In te rn a tio n a l du  T ra v a il,  s tr. 99.

52. R epo rt o f the  C om m ittee  on N ig h t W o rk  in  B read 
M ak ing . London 1919, M in is try  o f Labour.

53. N ig h t W o rk  in  Bakeries. C om m unications fro m  go­
vernm en ts  in  the  proposed d ra ft  conven tion  p ro v is io n n a lly  
adopted by  the  6 -th  session o f the  conference. Genève 1952. 
In te rn a tio n a l L a b o r O ffice  (B e rlin . D r. Hans Preiss), str. 24.
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O M Ó W IE N IE

R o z p a tru ją c *) całość podanego w yże j w yka zu  b ranżow ej 
l i te ra tu ry , na leży przede w s z ys tk im  zw róc ić  uw agę na nader 
n ie ró w no m ie rn e  uw zg lędn ien ie  w ydaw n icze  różnych  branż 
p rzem ysłu  ro lno-spożyw czego. M ia no w ic ie , p ra w ie  po łow a 
po zyc ji w yka zu  została opracowana d la  p rzeds ięb io rs tw  p ie ­
ka rsk ich , cuk ie rn iczych , cuk ro w n iczych  i  ty to n io w ych . Is tn ie ­
ją  na tom ias t p rzedsięb iorstw a, dotychczas w  po lsk ie j l i te ­
ra tu rze  bhp  n ie  uw zględn ione, ja k  np. m leczarn ie , k ro c h m a l­
n ie, w y tw ó rn ie  pasz (nader ważne z p u n k tu  w idzen ia  potrzeb 
hodow lanych), w y tw ó rn ie  konse rw  m ięsnych oraz w y ro b ó w  
ty to n io w y c h ; os ta tn i bow iem  rodza j p rzeds ięb io rs tw  je s t 
rep rezen tow any ty lk o  przez p iśm ien n ic tw o  obce w  obcych 
językach.

Dość liczn ie  w ystępu jące w śród  w y d a w n ic tw  n iem ie ck ich  
prace o h ig ie n ie  w  p ie k a rn ic tw ie  i  c u k ro w n ic tw ie  ja k  i  w y ­
tw ó rn ia ch  w y ro b ó w  ty to n io w y c h  stanow ią  na ogół dysertac je  
naukow e m edyków , zam ierza jących się specja lizować w  h i­
g ien ie  pracy. C harakte rystyczne  je s t rów n ież, iż  k i lk a  op ra ­
cowań (pozycje 3, 65, 71) do tyczą w y łączn ie  spe cy fik i bhp 
kob ie t.

In n y m  m om entem  specyficznym  je s t w ystępow an ie  w  p i­
śm ie nn ic tw ie  bh p  opracow ań, k tó re  s tanow ią  odbycie m ię ­
dzynarodow ych  k o n fe re n cy j bhp  lu b  odnośnych uchw a ł. 
P rz y k ła d y  tego rodza ju , odnoszące się do p ie ka rn ic tw a , zo­
s ta ły  podane pod po zyc ja m i 50— 54. Podano także p rz y k ła ­
dowo k ilk a  w y d a w n ic tw  n ie  ks iążkow ych , stanow iących d ru k i 
propagandow o-uśw iadam ia jące , przeznaczone do bezpłatnego 
ko lpo rta żu  w śród  ro b o tn ik ó w  (pozycje 38, 39 i  58).

Przechodząc do oceny podanych w yże j w y d a w n ic tw , na le ­
ży w ysunąć na p ie rw szy  p la n  pracę G a w r i s z a .  N ie  ty lk o  
bow iem  je s t to  na jobszern ie jsza praca tego rod za ju  (3-tom o- 
wa), lecz zarazem  je s t oparta  o obszerne dośw iadczenia 
radz ieck ich  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  rolno-spożywczego. 
P rzetjdm aczen ie  całości na ję z y k  p o lsk i s tanow iłoby  bardzo 
cepńie wzbogacenie naszych w y d a w n ic tw  z te j gałęzi p rze­
m ysłu .

A n a liz u ją c  treść naszych w y d a w n ic tw , m ożna spostrzec 
z b y t obszerne uw zg lędn ian ie  teks tów  przep isów  ogó lnych  bhp  
podczas gdy w ys ta rczy ło b y  w  ta k ic h  przypadkach  je dyn ie  
ic h  w ym ien ien ie  w raz  z podaniem  źródeł. N a tom ias t obszer­
ne ich  podaw anie m ija  się w  tego rod za ju  b ranżow ych  op ra ­
cow aniach o ty le  z celem, że opracow an ia  te p o w in n y  ciężar 
zagadnienia k łaść na specyficzną treść d la  ksz ta łto w an ia  się 
w a ru n k ó w  bh p  w  danym  zakładzie  pracy. Jako p rz y k ła d  
m ożna p rzytoczyć opracow anie Ż u r a ń s k i e g o  (pozy­
c ja  82), k tó ry  np. na str. 20 po w o łu je  się na przep isy zw iąz­
kow e, lecz gdzie in d z ie j podaje całe p a rtie  z ustaw odaw stw a 
ogólnego (np. str. 14— 33 i  105— 118).

D w om a g łó w n y m i m om entam i, k tó re  na leży b rać pod u w a ­
gę p rzy  tego rod za ju  opracow aniach, są: p rzydatność d la  za­
ło g i oraz o rg an izac ji a k c ji bhp, gdyż chodzi tu  o dobro ze­
społu pracowniczego. N a tom ias t strona techniczna zabezpie­
czeń p rze c iw w ypa dkow ych  i  p rzec iw chorobow ych , aczko lw iek 
ważna, s tanow i ty lk o  jeden ze środków  do celu. Tym czasem  
w  przew ażającej ilo śc i n in ie jszych  w y d a w n ic tw  k ła dz ie  się

*) Tę część artyku łu  uważamy za dyskusyjną Cprzyp. red.).

n a dm ie rny  nac isk  na stronę techniczną (u jm u ją c  ją  zresztą 
także  n ieca łkow ic ie ), przeoczając podejście od s trony  orga­
n izacy jn e j.

Zostan ie to  b liż e j w y jaśn ion e  w  poniższych w yw odach.
W szyscy au to rzy p o m ija ją  ch a rak te rys tykę  załog i danego 

rod za ju  przeds ięb io rs tw a ro lno-spożyw czego, zwłaszcza od­
nośnie je j p rzec ię tne j w ie lko śc i ja k  i  je j rozcz łonkow ania  
w ed ług  w ażn ie jszych oddzia łów , w reszcie co do je j k w a l i f i ­
ka c ji. Są to  m om enty  nader is to tne  d la  po trzeb ochronnych 
załogi. P o m ija ją  rów n ież  ta k  ważną, a specyficzną d la  przed­
s ię b io rs tw  przem ysłu  ro lno-spożyw czego, sezonowość z a tru d ­
n ien ia , bardzo odm ienn ie  ksz ta łtu ją cą  się w  różnego rodza ju  
zakładach, ja k  i  fak tyczną  p łynność k a d r  w  zakładach o d łu ­
g im  sezonie lu b  p racu jących  stale. Znaną je s t bow iem  rzeczą, 
że im  k róce j dany p ra co w n ik  zna jd u je  się w  danym  zak ła ­
dzie, ty m  w ięce j je s t narażony na niebezpieczeństwa w yp a d ­
kow e (odm iennie n iż  odnośnie zagrożeń chorobowych).

N ie  podkreślono dostatecznie w  opracow aniach w a g i ana­
liz y  w yp a d kó w  zgodnie z w y ty c z n y m i M oskiew skiego In s ty ­
tu tu  O chrony P racy  w  poszuk iw an iu  is to tn ych  p rzyczyn  
w ypadków .

A n a liz y  ta k ie  u ła tw ia ją  pracę re fe re n tom  bhp, k tó rz y  n ie  
posiadają dostatecznych k w a lif ik a c ji  d la  dokonyw an ia  w ła s ­
nych  fachow ych  badań tego rodza ju . W sku tek  tego zdarza ją  
się w  opracow aniach bh p  rażące b łędy, ja k  np. usta lan ie  
ko n k re tn y c h  p rzep isów  zabezpieczających, bez podaw an ia  
p rzyczyn  (doświadczeń w ypadkow ych ), uzasadnia jących od ­
nośne w ym og i. W sku tek  tego celowość ich  n ie  zawsze jes t 
rozum iana  przez załogę.

Zaniedbane są rów n ież  zagadnien ia  h ig ie n y  p racy w  tym  
sensie, że z b y t m a ło  jes t u w yp u k lo n a  specyfika  poszczegól­
nych  zakładów . Ogólne przep isy  oczyw iście n ie  mogą w cho­
dzić w  tę specyfikę, co s tanow i jedno z zadań opracowań 
specja lnych. Np. opracow an ia  te z re g u ły  p o m ija ją  p rze c iw ­
w skazan ia  h ig ien iczne do obe jm ow an ia  danej p racy  w  da­
n ym  przeds ięb io rs tw ie  i  to  n ie  ogólne (np. usta lone d la  
kob ie t, n ie le tn ic h  czy cho ru jących  zakaźnie) lecz specyficzne, 
w sku te k  tego n ie  są w  stan ie po in fo rm ow a ć  k ie ro w n ik ó w  
dz ia łu  k a d r o kon iecznej se lekc ji zd ro w o tn e j p racow n ików .

Na. ty m  t le  godne podkreś len ia  je s t szerokie uw zg lędn ien ie  
specyficznych zagrożeń chorobow ych w  rzeźniach (tzw . cho­
rób  odzw ierzęcych) w  broszurze P a r n a s a  i  C z a r n e c ­
k i e g o  (poz. 23). P om in ię to  je dn ak  ta k  ważne p ra k tyczn ie  
szczegóły, ja k  w zg lędna częstość w ystępow an ia  poszczegól­
nych  rod za jów  chorób odzw ierzęcych w  rzeźniach oraz sezo­
nowość ich  w ystępow an ia , ewent. w  postaci 12 w ska źn ikó w  
m iesięcznych. Zaniedbano także um ieszczenia zdjęć typo w ych  
zew nę trznych  ob ja w ów  zoonoz i  in n y c h  derm atoz zawodo­
w ych  w  rzeźniach. Jest to  ty m  ba rdz ie j potrzebne, że k o ­
nieczne je s t m o ż liw ie  niezw łoczne zorien tow an ie  załogi, k tó re  
k w a lif ik u je  często choroby przede w szys tk im  w zrokow o . Ce­
low e rów n ie ż  b y ło b y  podanie celem lo ka lizo w a n ia  in fe k c ji 
podstaw ow ych w iadom ości co do zachow ania się cho rych  na 
choroby odzwierzęce a p rzebyw a jących  w  domu.

Kończąc przegląd w ażnie jszych, p o m in ię tych  zagadnień 
na leży w spom nieć o jedne j z da lszych potrzeb, w y n ik a ją c y c h  
z a k tu  ustawodawczego, ogłoszonego ju ż  po w y d a n iu  zesta­
w ionego poprzednio w yka zu  p iśm ienn ic tw a . Otóż chodzi 
o obow iązek przeszkolan ia  załóg w  podstaw ach bhp, co na ­
leży do obow iązków  re fe re n ta  bhp. Z tego w zg lędu bardzo 
celowe jes t podawanie specyficznie opracow anych p ro g ra ­
m ów  podstawowego szkolen ia d la  różnych  zak ładów  pracy, 
przez au to rów  m a jących  duże dośw iadczenie w  danej dzie­
dzinie. Jednak błędem  dydak tycznym  b y ło b y  ilośc iow e p rze­
ładow an ie  program ów .

W  dziedzin ie o rgan izacy jne j bhp  na leży w y tk n ą ć  częsty
brak powiązania wzajemnego poszczególnych przepisów- Od­
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nośne opracow an ia  s tanow ią  ty lk o  szereg w y liczan ych  ko ­
le jn o  w ym ogów , lecz n ie  tw o rzą  ja k ie g o k o lw ie k  zw artego 
system u o rg an izac ji bhp  w  danym  zakładzie, system u ściśle 
związanego ze s ty lem  p racy p rze w id z ia ne j i  rea lizow ane j w g  
ko le jn y c h  p lan ów  p ro d u kcy jn ych . S tąd też przep isy te spra­
w ia ją  n ie k ie d y  w rażen ie  teo re tyzu jące  i  n ie  s ta ją  się w y ­
tyczn ym i ko n k re tn e j a k c ji bhp  (u ję te j specyficznie).

Z  ty m  poglądem  w iąże się rów n ie ż  potrzeba naszkicow an ia  
m e to d yk i badan ia  poszczególnych rod za jów  przeds ięb io rs tw  
p rzem ysłu  ro lno-spożyw czego co do potrzeb bhp. Jest to 
potrzebne ta k  d la  now oobe jm u jących  stanow isko re fe re n tó w  
bhp  ja k  rów n ież  terenow ego apa ra tu  zw iązkowego.

S tale p o m ija n y m  zagadnieniem  je s t om aw ian ie  w p ły w u  
bh p  na zapew nienie jednosta jnośc i p ro d u k c ji, na zw iększenie 
w yd a jn ośc i p racy i  na zm nie jszenie p łynnośc i kad r. W dzięcz­
n y  tem at s tanow i tu  rozpatrzen ie  współzależności m iędzy 
m echan izacją  i  au tom atyzac ją  p ro d u k c ji a zm nie jszeniem  za­
grożeń, zwłaszcza w  pow iązan iu  z p rz y k ła d o w y m i p l a n a ­
m i  r o z w o j u  t e c h n i c z n e g o  danych zak ład ów  (sta­
now iących  ja k  w iadom o, jedną  z podstaw ow ych części rocz­
nego p la n u  TEF).

A u to rz y  często p o m ija ją  poza ty m  zagadnienie, ważne dla  
p ra k ty k i re fe re n tó w  bhp, ja k  np. n iebezpieczeństwa zw iązane 
z m ontażem  i  rem ontam i. Jedyny ch lu b n y  w y ją te k  s tanow i 
radziecka praca na ten tem at (pozycja  24). W ażny rów n ież  
d la  p racy  zak ładów  p rzem ysłu  ro lno-spożyw czego je s t proces 
pa kow an ia  w yro bó w , odznaczający się sw o is tym i n iebezpie­
czeństwam i, zwłaszcza p rzy  używ an iu  opakow ań szk lanych 
i  blaszanych. Np. w  p racy  K a n d i a k a  (poz. 32) b ra k u je  
om ów ien ia  tego zagadnienia.

U w zg lędn ien ie  po trzeb o rg a n iza c ji p racy  bhp  okazuje się 
rów n ież  niedostateczne w  postaci b ra k u  op racow yw an ia  p rz y ­
k ła d o w ych  w zo rów  czy danych liczbow ych , u ję ty c h  specy fi­
cznie. M ogą to  być np. hasła bhp, odpow iedn ie  d la  poszcze­
gó lnych  urządzeń p rzeds ięb io rs tw  przem ysłu  ro ln o -sp o żyw ­
czego. In n y m  p rzyk ład em  tego zagadnienia je s t op racow y­
w an ie  w zo rcow ych  a specyficznych re g u la m in ó w  bh p  ( ja k  
np. w  p o z y c ji 20), przeznaczonych d la  zak ładów  lu b  d la  typ o ­
w ych  oddzia łów , ewent. na w e t d la  poszczególnych zespołów 
urządzeń.

Bardzo celowe je s t także om aw ian ie  sw o istych zasad roz­
dz ia łu  i  zużycia odzieży ochronne j d la  poszczególnych stano­
w is k  roboczych, a zwłaszcza wskazan ie p ra c o w n ik ó w  upo­
w ażn ionych  do zaopatrzenia w  tę  odzież, wskazan ie je j i lo ­
ści, jakośc i i  częstości w ydaw an ia . D a łoby to  jednocześnie 
możność czuw an ia  za łog i nad rea lizac ją  up ra w n ie ń  w  tym  
zakresie.

Jednym  z nader is to tn ych  p o s tu la tó w  wobec b ranżow ej 
l i te ra tu ry  bh p  je s t zagadnienie stopnia niebezpieczeństwa 
obsług i poszczególnych (lub  co n a jm n ie j w ażnie jszych) u rzą ­
dzeń. Najlepsze n ie w ą tp liw ie  b y ło b y  podaw an ie  w ska źn ikó w  
niebezpieczeństwa w ypadkow ego, op a rtych  na szerokim  m a­
te ria le  z p ra k ty k i.  W skaźn ik  ten  m óg łby np. polegać na

stosunku lic z b y  rob o tn iko -go dz in , p rzepracow anych p rzy  
obsłudze danego urządzenia (ewent. ty lk o  w  kam p an ii) w  cią­
gu 1 m iesiąca, do ilośc i robo tn iko -go dz in , traconych  p rze­
c ię tn ie  w sku te k  w y p a d k ó w  czy chorób zaw odowych. W ym a­
ga łoby to  je d n a k  up rzedn ich  żm udnych  badań naukow ych  
w  poszczególnych gałęziach tego przem ysłu. Pewnego rodza ju  
nam iastkę  tego po s tu la tu  m og łoby s tanow ić podaw an ie  sta­
ty s ty k i w yp ad kow e j d la  poszczególnych urządzeń danego 
zak ładu  z okresu k i lk u  la t.

Dane tego rod za ju  zosta ły zamieszczone np. w  op racow an iu  
D ąbrow skiego (pozycja  7, na  str. 161— 162).

Bardzo p rzyd a tn ą  pom ocą d la  re fe re n tó w  bhp by łob y  
także podanie kosztów  typ o w ych  zabezpieczeń p rz y  poszcze­
gó lnych  rodza jach n iebezpiecznych urządzeń. R ów nież orga­
n izac ja  bh p  po trzebu je  danych co do na k ła d ó w  czasu, robo­
c izny i  m a te ria łó w  p rz y  w szelkiego rod za ju  posunięciach 
bhp. B y ła b y  to  jedna  z podk ładek  d la  op raco w yw a n ia  p la ­
nó w  w ykonaw czych  bhp a zwłaszcza d la  p la n ó w  nak ładów . 
P rz y k ła d y  ta k  rocznego p lan u  bhp  ja k  i  p lan ów  w y k o n a w ­
czych, z w ykazan iem  ich  swoistości w  różnych  zakładach, ja k  
i  swoistości ich  re a liza c ji, u s p ra w n iły b y  poważnie o rg an i­
zację te j akc ji.

N ie  m ożna rów n ież  p o m ija ć  zagadnienia w spó łp racy  z apa­
ra tem  zw iązków  zaw odow ych na ty m  po lu , co zostało om ó­
w ione  w  je d n ym  z nowszych w y d a w n ic tw  n iem ieck ich .
(:pozycja  5).

Chociaż —  ja k  poprzednio ju ż  w spom niano -— au to rzy  k ła ­
dą nac isk  przede w szys tk im  na stronę techniczną, m im o  to 
i  w  te j dz iedzin ie  są b ra k i. N ie  m ożna np. spotkać p lan ów  
sy tua cy jnych  czy ry s u n k ó w  pe rspek tyw icznych  typo w ych  
urządzeń p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  spożywczego, w ażnych 
d la  zabezpieczenia pracy. Do rzadkości także należą ry s u n k i 
i  p ro je k ty  techniczne typ o w ych  a specyficznych urządzeń 
zabezpieczających, co np. ta k  często w ys tęp u je  w  p iśm ie n n i­
c tw ie  ogó lnym  tego rodza ju . N ader pożyteczne b y ły b y  p lan y  
sy tuacy jne  poszczególnych zak ładów  z zaznaczeniem stano­
w is k  n iebezpiecznych lu b  szczególnie n iebezpiecznych w y ­
padkow o czy chorobowo.

Dane tego rodza ju , spotykane o w ie le  częściej w  w y d a w ­
n ic tw a ch  radz ieck ich , spe łn ia ły  nadzw ycza j pożyteczną ro lę  
p rzy  w sze lk iego rod za ju  u lepszeniach bezpieczeństwa pracy 
oraz p rzy  przebudow ach, rozbudow ach i  p rzy  p ro je k to w a n iu  
now ych  przedsięb iorstw .

Reasum ując, dotychczasowe w y d a w n ic tw a  bhp  przedsię­
b io rs tw  p rzem ysłu  ro lno-spożyw czego n ie  we w szys tk im  od­
po w ia da ją  potrzebom . N ie  przecząc p rzydatności dotychcza­
sow ych opracowań, na leży p rzy  ich  ocenie w ziąć pod uwagę 
powyższe zastrzeżenia. P rzeprow adzona analiza może p rz y ­
czynić się do podn ies ien ia  poziom u i  zw iększen ia p rzyd a tno ­
ści opracowań now ych  lu b  d la  now ych  w ydań. Zadaniem  
au to rów  bow iem  pow inno  być  —  w  naw iązan iu  do ogólnych 
przepisów  bhp, w y ło w ie n ie  i  us ta len ie  n ie  ty lk o  specyficz­
nych  przep isów  och rony pracy, lecz także znalezien ie kon ­
k re tn y c h  dróg do ich  rea liza c ji.

Żądajcie w yd a w n ic tw  ochrony pracy w  księgarniach technicznych. 
Ostatnio w ysz ły  następujące broszury z „B ib lio te k i w yk ładow cy  bhp“ . 

„O chrona pracy w  gospodarce socja lis tyczne j“
„Zagadnien ia  prawne ochrony p racy“

„M e todyka  badania stanu bezpieczeństwa i  h ig ieny  p racy“ 
„O rgan izacja  i  działalność służb bhp“

„Szko len ie  załóg“
„O św ie tlen ie  zakładów p racy“

„Podstaw y zabezpieczeń przeciw  porażeniu prądem  e lek trycznym “  
„O słony i  zabezpieczenia p rzy  maszynach i  pędniach“

„O ch rony  osobiste“
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A L B IN  M IR O Ñ C Z U K  
W arszawa

Przeglgd przepisów z zakresu bhp
1. W  D z ie n n iku  U staw  P.R.L. N r  29, poz. 115 opub ikow ane 

zostało R O Z P O R ZĄ D ZE N IE  M inistrów : Pracy i Opieki Spo­
łecznej oraz Zdrow ia z dnia 15 m aja 1954 r. w  sprawie bez­
pieczeństwa i higieny pracy przy użytkowaniu butli z ga­
zami sprężonymi, skroplonymi i rozpuszczonymi pod ciśnie­
niem.

Rozporządzenie to do tyczy bh p  p ra c o w n ik ó w  za tru d n io ­
nych  p rzy  u ż y tk o w a n iu  b u t l i  z gazam i techn icznym i, p rzy  
czym  za b u tlę  w  rozu m ien iu  przep isów  om awianego rozpo­
rządzen ia uw aża się z b io rn ik  przenośny o , ś redn icy  ze­
w n ę trzn e j do 500 m m  i  d ługości do 2 m.

Rozporządzenie to n ie  odnosi się do b u t l i  w b udow anych  
na stałe lu b  czasowo na pojazdach, a także n ie  m a zasto­
sow ania w  zakładach w y tw a rza ją cych  b u tle  lu b  na p e łn ia ­
jących  je  gazami.

Dział I  rozporządzenia zaw iera  przep isy  ogólne, zaw ie ra ­
jące m. in . w ym o g i w  zakresie stanu technicznego b u t li.  
Z a k ła d y  uży tku ją ce  b u tle  n ie  mogą dokonyw ać żadnych na ­
p ra w  b u t l i  lu b  ic h  zaw orów , k tó re  to  czynności mogą być 
w yko nyw a ne  ty lk o  w  zakładach w y tw a rz a ją c y c h  b u tle  lu b  
na pe łn ia jących  je  gazem, bądź też w  zakładach upow aż­
n ion ych  przez organa U rzędu  D ozoru  Technicznego.

P rzy  używ an iu , transporc ie , p rzecho w yw a n iu  i  konser­
w a c ji b u t l i  w o lno  za trud n iać  p ra c o w n ik ó w  przeszkolonych 
w  zakresie bhp  bądź też prace te p o w in n y  być w yko nyw a ne  
pod nadzorem  ta k ic h  p ra cow n ikó w . B u t l i  n ie  w o lno  rzucać, 
przewracać, toczyć, uderzać w  n ie  p rze dm io tam i oraz używ ać 
ich  do ce lów  n iezgodnych z ich  przeznaczeniem .

B u t l i  przeznaczonych do t le n u  lu b  p o d tle n ku  azotu n ie  
w o lno  sm arować an i zanieczyszczać sm arem , tłuszczem  lu b  
in n y m i substanc jam i zapa la jącym i się p rzy  ze tkn ięc iu  z t le ­
nem  i  p o d tle n k ie m  azotu, an i też do tykać ich  zapuszczo­
n y m i ręka m i, szm atam i lu b  narzędziam i.

Dalsze p rzep isy  tego dz ia łu  n o rm u ją  kw e s tie  zw iązane 
z zabezpieczeniem b u t li przed dz ia łan iem  na n ie  zby t w yso ­
k ie j tem pe ra tu ry .

W ypuszczanie gazów z b u t l i  do z b io rn ik a  o n iższym  c iśn ie­
n ia  pow inno  być dokonyw ane przez re d u k to r przeznaczony 
w y łączn ie  d la  danego gazu i  oznaczony odpow iedn ią  ba rw ą  
(p rzy  gazach s iln ie  ko rodu jących , w  raz ie  niem ożności za­
stosowania reduk to ra , można stosować ipne  skutecznie dz ia ­
ła jące  urządzenie —  za zgodą organów  U rzędu D ozoru  Tech­
nicznego).

Po zakończeniu p ra cy  na leży zam knąć zaw ory  bu tlo w e  
i  zabezpieczyć przed dostępem  osób n ieupow ażn ionych. B u tle  
z gazami, zw racane do zak ładów  na pe łn ia jących  p o w in n y  
posiadać nadciśn ien ie  pozostałości gazu co n a jm n ie j 0,5 
kg /cm 2, p rzy  czym  w  odn ies ien iu  do ace ty lenu obow iązu ją  
odrębne n o rm y  określone w  rozporządzeniu.

Dział I I  rozporządzenia zaw ie ra  p rzep isy dotyczące p rze­
cho w yw a n ia  b u t li.  W  szczególności n ie  w o lno  przechow yw ać 
b u t l i  w  w a ru n ka ch  w p ły w a ją c y c h  u jem n ie  na ic h  w y trz y ­
m ałość (np. w  otoczeniu, w  k tó ry m  zachodzi m ożliw ość dz ia ­
ła n ia  subs tanc ji ko rodu jących ) p rzy  czym  b u tle  z gazam i
0 w łasnościach tru ją c y c h  na leży p rzechow yw ać w  pom iesz­
czeniach zam kn ię tych , spec ja ln ie  na ten  cel przeznaczonych
1 odpow iedn io  w e n ty lo w an ych .

B u tle  z s ia rkow odorem  na leży p rzechow yw ać pod dachem  
na o tw a rty m  po w ie trzu .

B u tle  z in n y m i gazam i w o lno  przechow yw ać a lbo w  po­
m ieszczeniach zam kn ię tych  albo pod dachem  na o tw a rty m  
pow ie trzu .

N ie  w o lno  przechow yw ać w  ty m  sam ym  pom ieszczeniu 
b u t l i  z tlenem , z gazam i p a ln y m i oraz z gazam i tw o rzą cym i 
z sobą m ieszanki w ybuchow e, ja k  rów n ież  z ka rb idem . B u tle  
z gazam i p a ln y m i mogą być  przechow yw ane razem  ty lk o  
z b u t la m i na gazy obojętne.

Dalsze p rzep isy  tego dz ia łu  o k re ś la ją  w ym o g i ja k im  po ­
w in n y  odpow iadać zam kn ię te  sk ła dy  na bu tle . P rzy  sk łada­
n iu  na leży b u tle  segregować w g  ich  zaw artośc i i  us taw iać 
bądź uk ładać  w  sposób okreś lony  w  rozporządzeniu. Osoby 
wchodzące do sk ładu  b u t l i  z gazam i o w łasnościach t r u ją ­
cych p o w in n y  być zaopatrzone w  sprzęt och rony osobistej 
dróg oddechowych, odpow iedn i d la  danego gazu. Sprzęt ta k i, 
w  odpow iedn ie j ilości, p o w in ie n  być u trz y m y w a n y  w  stan ie  
zdo lnym  do u ż y tk u  i  p rzechow yw any w  oddz ie lnych  p o ­
m ieszczeniach w  po b liżu  składu.

W  odległości m n ie jsze j n iż  10 m  od sk ładu  n ie  w o lno  p rze­
chow yw ać m a te ria łó w  ła tw o p a ln y c h  an i w yko n yw a ć  rob ó t 
z zastosowaniem  p ło m ie n ia  o tw a rtego  (np. ro b o ty  kow a lsk ie , 
spawalnicze).

W  sk ładzie  n ie  w o lno  p rzechow yw ać w ięce j n iż  3000 b u t li 
4 0 - litro w y c h  (w  raz ie  p rzechow yw an ia  b u t l i  o in n y m  litra ż u  
no rm a  ta  u lega p ro p o rc jo n a ln e j zm ianie). S k łady  p o w in n y  
być podzie lone o g n io trw a ły m i śc ianam i na oddzie lne po­
m ieszczenia, w  każdym  ta k im  pom ieszczeniu n ie  w o ln o  sk ła ­
dować w ięce j n iż  500 b u t l i  z gazam i p a ln y m i lu b  o w łasno ­
ściach tru ją c y c h  i  n ie  w ięce j n iż  1000 b u t l i  z in n y m i gazami. 
K ażde pomieszczenie pow in no  posiadać oddzie lne w y jśc ie  na 
zew nątrz.

O dległości pom iędzy poszczególnym i sk ła da m i b u t l i  a także 
in n y m i b u d y n k a m i okreś la  tabe la  zaw arta  w  rozporządzeniu.

D ział I I I  rozporządzen ia zaw ie ra  p rzep isy dotyczące t ra n ­
spo rtu  b u t l i  w e w n ą trz  zak ładu  pracy. Ładow an ie , w y ła d o w y ­
w a n ie  i  przenoszenie b u t l i  ( ta k  na pe łn ionych  ja k  i  próżnych) 
o po jem ności pow yże j 10 1. pow in no  być w yko n yw a n e  przez 
co n a jm n ie j dw óch p ra c o w n ik ó w  obzna jm ionych  z w y k o n y ­
w a n iem  te j czynności. B u t le  o po jem ności pon iże j 10 1. mogą 
być przenoszone przez jednego p ra cow n ika . W ew n ą trzzak ła ­
dow y tra n s p o rt b u t l i  p o w in ie n  odbyw ać się na w ózkach p rze ­
znaczonych spec ja ln ie  do tego celu, a ręczne przenoszenie 
na p ię tra  lu b  rusz tow an ia  —  za pomocą spec ja lnych  noszy.

M echaniczne przenoszenie i  przesuw anie  b u t l i  dozwolone 
je s t ty lk o  po ich  n a le ży tym  um ocow aniu . N ie  w o lno  p rze ­
nosić b u t l i  p rz y  pom ocy e lektrom agnesów .

Dalsze p rzep isy  tego dz ia łu  za w ie ra ją  szczegółowe w ska ­
zania obow iązu jące p rz y  przew ozie b u t li.

W  oparc iu  o p rzep isy  om aw ianego rozporządzenia zak łady  
p ra cy  obow iązane są do opracow an ia  szczegółowych in s tru k ­
c j i  d la  poszczególnych s tanow isk  p ra cy  i  doręczenia ich  za­
in te resow anym  p ra co w n iko m  za p o kw ito w an ie m .

2. W  M on ito rze  P o lsk im  A-58, poz. 780 op ub liko w a na  zo­
stała U C H W A Ł A  N r 317 Prezydium  Rządu z dnia I8.V.1954 r. 
w  sprawie zasad przydziału odzieży specjalnej i  sprzętu 
ochrony osobistej.

Zgodnie z przep isam i powyższej uch w a ły , odzież s p e ­
c j a l n a  d z ie li się na odzież o c h r o n n ą  i  odzież 
r o b o c z ą .  Za odzież ochronną uważa się odzież, k tó ra
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ch ro n i życie lu b  zd ro w ie  p ra co w n ika  przed szkod liw ośc iam i 
p ro du kcy jne go  procesu technolog icznego lu b  przed szkod li­
w ośc iam i w y n ik a ją c y m i z c h a ra k te ru  p ra cy  oraz przed m o ż li­
wością nagłego zniszczenia odzieży w łasne j przez spalenie, 
gn ic ie , żrące dz ia łan ie  lu b  też je s t w ydaw a na  p ra c o w n ik o w i 
z uw a g i na w ym agan ia  san ita rne  bądź specja lne po trzeby 
p ro d u k c ji. Ze w zg lędu na sposób ko rzys tan ia  odzież och ron ­
na d z ie li się na:

1. odzież i n d y w i d u a l n ą ,  k tó rą  w y d a je  się p ra cow ­
n ik o w i do jego osobistego u ż y tk u  w  czasie i  w  m ie jscu  pracy,

2. odzież d y ż u r n ą ,  k tó rą  w y d a je  się p ra c o w n ik o w i 
w  czasie i  m ie jscu  p ra cy  p rz y  w y k o n y w a n iu  okreś lonych  
czynności, a n ie  s łuży ona do osobistego u ż y tk u  jednego p ra ­
cow n ika .

Odzieżą roboczą je s t odzież specja lna, k tó ra  u ła tw ia  p ra ­
c o w n ik o w i pracę bądź c h ro n i z w y k łą  odzież p ra cow n ika  
przed na d m ie rn ym  zużyciem  lu b  zniszczeniem.

Odzież ochronna oraz sprzęt och rony osobiste j w ydaw ane 
są p ra c o w n ik o w i bezpłatn ie , na tom ias t w  odn ies ien iu  do 
odzieży roboczej stosuje się obow iązu jące dotychczas w  za­
k ła dz ie  p ra cy  p rzep iky  (k tó re  w  zależności od ro d za ju  za­
k ła d u  p ra cy  p rze w id u ją , iż  odzież ta  w y d a je  się bądź ca łko ­
w ic ie  bezp ła tn ie  bądź też za częściową odpłatnością). Odzież 
robocza n iep rzew idz iana  w  obow iązu jących  przepisach może 
być w ydaw ana  p ra c o w n ik o w i w y łączn ie  odp ła tn ie .

N o rm y  zaopatrzenia w  odzież specja lną i  obuw ie  specja lne 
oraz sprzęt och rony osobiste j us ta la  P rezyd iu m  Rządu na

w n iosek w łaściw ego m in is tra  (k ie ro w n ik a  cen tra lnego u rzę ­
du) uzgodn iony z zarządem  g łó w n ym  zw iązku  zawodowego, 
po uzyskan iu  o p in ii C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych , P ańs tw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego oraz 
M in is te rs tw a  F inansów .

W  razie  kon ieczności bezzwłocznego zapew nienia p ra c u ją ­
cym  bezpiecznych w a ru n k ó w  p ra cy  w  zw iązku  z pow staw a­
n iem  now ych  s tan ow isk  roboczych lu b  zm ianą procesów 
technolog icznych, w ła ś c iw y  m in is te r (k ie ro w n ik  centra lnego 
urzędu) po po rozum ien iu  się z Zarządem  G łó w n ym  Z w ią zku  
Zawodowego us ta la  n o rm y  tym czasowe, pod w a ru n k ie m , że 
dokonane uzupe łn ien ia  zna jdą  p o k ryc ie  w  za tw ie rdzanych  
p lanach  fina nso w ych  i  m a te ria ło w ych .

W  raz ie  polepszenia w a ru n k ó w  p ra cy  (np. w  zw iązku  z po­
stępem  techn icznym ) w yd aw a n ie  zbytecznej ju ż  odzieży 
och ronne j i  sprzętu och rony osobiste j zostanie w strzym ane.

W  raz ie  p rzed te rm inow ego zużycia  odzieży ochronne j 
i  sprzętu och rony osobiste j z p rzyczyn  n ieza leżnych od p ra ­
cow n ika  w y m ia n a  może nastąp ić  przed u p ływ e m  ustalonego 
okresu zużycia. Jeże li p rze d te rm inow em u  zużyc iu  u legn ie  
odzież robocza w ydaw ana  bezp ła tn ie  lu b  częściowo bezp ła t­
n ie  ponow ne w yd aw a n ie  nastąp i na zasadach pe łn e j o d p ła t­
ności z w y ją tk ie m  p rzypadków , gdy zniszczenie te j odzieży 
nas tąp iło  bez w in y  p ra cow n ika . B ezp ła tn ie  w ydaw ana  odzież 
robocza, po u p ły w ie  usta lonego okresu zużycia, przechodzi 
na w łasność p racow n ika .

Inżynierowie i technicy bhp piszq
O  szkołę inżynierską dla porsonelu technicznego bhp

Pełnego poparc ia  i  szybk ie j re a liz a c ji (z uw zg lędn ien iem  
now ych  w n iosków , k tó re  w ysu ną  czy te ln icy  i  zainteresowane 
ty m  p ro je k te m  czynn ik i) w in ie n  doczekać się p ro je k t m g r  
i n ż .  R.  L a c h m a j e r a  z C IO P— G dańsk zorgan izow an ia  
s tu d iu m  korespondencyjnego (zaocznego) d la  personelu za­
trudn ionego  obecnie w  bhp,' a n ie  posiadającego pe łnych  
k w a lif ik a c ji  u p ra w n ia ją cych  do za jm ow an ia  stanow isk st. 
in żyn ie rów , in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  bhp, zgodnie z U chw a łą  
P rezyd iu m  Rządu N r  592 z d n ia  1.V III.1953 r. w  spraw ie  
zapew nien ia  postępu w  dziedzin ie  bhp. *)

P ro je k t w . w . au tora  a r ty k u łu  zasługuje na uznanie, chociaż 
m o im  zdaniem  na leża łoby go rozw inąć  i  zorganizow ać 
w  poszczególnych resortach naszego p rzem ysłu  i  bu do w n ic tw a  
szkoły in żyn ie rsk ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  —  co 
w  stosunkow o k ró tk im  czasie p rzyn io s łob y  o lb rzym ie  k o ­
rzyśc i i  k o n k re tn e  w y n ik i w  w a lce  o popraw ę stanu bhp.

K a n d yd a ta m i do szkół in żyn ie rsk ich  b y lib y  wszyscy ci, 
k tó rz y  n ie  posiadając obecnie cenzusów naukow ych , pe łn ią  
obow iązk i st. in żyn ie rów , in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  bhp.

A b y  zapew nić w yso k i poziom  nauczania w  szkole, k a n d y ­
daci p o w in n i odpow iadać pew nym  w a ru n ko m , a w ięc : co 
n a jm n ie j 3 - le tn i staż zaw odow y, stop ień w yksz ta łcen ia  ogól­
nego, ukończony ku rs  bhp stopn ia  podstawowego itp .

M o im  zdaniem , czas n a u k i w  Szkole In ż y n ie rs k ie j w inien, 
trw a ć  18 m iesięcy bez p rze rw y  i  dz ie lić  się na dw a okresy:

1. 12 m iesięcy nauczania korespondencyjnego (zaocznego),
2. 6 m iesięcy nauczania ty p u  un iw ersyteck iego , z ca łko ­

w ity m  oderw aniem  od p racy  zaw odow e j, z w y k ła d a m i 
i  ćw iczen iam i trw a ją c y m i od 6 do 9 godzin dziennie.

*) M g r  i n ż .  R. L a c h m a j e r ,  „P odnoszen ie  k w a l i f ik a c j i  
te ch n icznych  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  b h p “ — O chrona P ra cy  n r  7/54.

M g r  i n ż .  R. L a c h m a j e r ,  pisząc o zorgan izow an iu  
s tud ium  ty lk o  ty p u  korespondecyjnego, zapom ina o tym , że 
szkolenie zaoczne m a z w y ją tk ie m  doda tn ich  m om entów  — 
n ieskrępow an ia  godzinam i w y k ła d o w y m i i  n ie o d ryw a n ia  od 
p racy  zaw odow ej rów n ież  w ie le  s tron  u jem nych , znanych 
dobrze tym , k tó rz y  u c z y li się ju ż  w  ten sposób.

Szkoła in żyn ie rska  posiadałaby w y d z ia ły  d la  po k rew nych  
b ranż i  zaw odów  np. W yd z ia ł B u d o w n ic tw a  obe jm ow a łby  
bu do w n ic tw o  przem ysłow e, m ia s t i  osied li, bu do w n ic tw o  gos­
p o d a rk i kom u na lne j, d robne j w y tw ó rczośc i i  inne. P rob lem  
w yk ła d o w có w  nasuw a trudnośc i, lecz może być  rozw iązany 
p rzy  pom ocy C IO P  i  in n y c h  in s ty tu c ji,  k tó re  posiadają w ie ­
lu  in żyn ie rów , p ra k ty k ó w  i  naukow ców .

W y k ła d y  zorgan izow ane przez NO T, oddzia ł w  L u b lin ie , 
p rzy  w spó łudz ia le  C IO P w  g ru d n iu  1952 r. c ieszyły się pe łną 
fre k w e n c ją  i  w ie lk im  uznan iem  w śró d  słuchaczy.

N a leży żałować, że U chw a ła  Rządu N r  592 n ie  ok re ś liła  
i  n ie  pow o ła ła  do życ ia  szkoły in ż y n ie rs k ie j opisanego w yże j 
typu . R ozw iązałoby to palącą kw estię  k a d r techn icznych 
bhp.

Sądzę, że powyższe w n io s k i za in te resu ją  c z y te ln ik ó w  oraz 
p ra c o w n ik ó w  służby bhp  i  spow odują  nowe w yp ow ied z i 
i  p ro je k ty  na ten  tem at.

JE R Z Y  P E L C Z A R S K I  

tech n ik  bhp

Lu be lsk ie  P rzem ysłow e Z jednoczenie  

B udow lane  w  L u b lin ie
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O  studia korespondencyjne w dziedzinie bhp

N a w ią zu jąc  do w yp ow ied z i m g r  i n ż .  R o m a n a  
L a c h m a j e r a  w  spraw ie  podnoszenia k w a lif ik a c ji  tech­
n icznych  in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  bhp, zamieszczonej 
w  n rze  7 „O ch ro n y  P ra cy “  z rb ., ch c ia łb ym  —  w  im ie n iu  
w ła sn ym  i  ko legów  —  w yra z ić  w n ioskodaw cy pe łne uznan ie 
i  podziękow an ie  za ta k  tra fn e  i  w łaśc iw e  u jęc ie  k w e s tii pod­
n ies ien ia  k w a lif ik a c ji  techn icznych  p ra c o w n ik ó w  s łużby bhp.

W  kom órce bhp  p ra cu ję  ju ż  p ra w ie  dw a la ta  i  obecnie pe ł­
n ię  obow iązk i in żyn ie ra  bhp  w  p rzeds ięb io rs tw ie  po d leg łym  
reso rtow o M in is te rs tw u  P rzem ysłu  D robnego i  Rzemiosła. 
W  sw o je j codziennej p ra cy  odczuw am  na każdym  k ro k u  b ra k  
g run tow nego w yksz ta łcen ia  technicznego. W praw dz ie  u ko ń ­
czyłem  ju ż  d w u tyg o d n io w y  k u rs  d la  te ch n ikó w  bhp  i  w  p rz y ­
szłości będę m ia ł p raw dopodobn ie  sposobność korzystać 
z da lszych ku rsów , je d n a k  zdobyte na ta k im  ku rs ie  w ia d o ­
m ości są n iew ysta rcza jące, gdyż om aw ia  się ta m  je dyn ie  
sp ra w y  zasadnicze, m ające śc is ły  zw iązek z w yko n yw a n ą  
fu n k c ją , na tom ias t —  z b ra k u  czasu —  p o m ija  się podsta­
w ow e w iadom ości i  zagadnienia z dz iedz iny techn iczne j.

B ra k  technicznego w yksz ta łcen ia  da je  się odczuć bardzo 
pow ażn ie  p rzy  k o rzys ta n iu  z l i te ra tu ry  fachow e j z dz iedziny

bhp, k tó ra  je s t bardzo często ściśle pow iązana z zagadnie­
n ia m i techn icznym i.

T a k ic h  p ra c o w n ik ó w  ja k  ja  je s t w  kom ó rkach  bh p  bardzo 
dużo i  jestem  przekonany, że w prow adzen ie  w  życ ie  p ro je k tu  
m g r  i n ż .  L a c h m a j e r a ,  tzn. zorgan izow an ie  
s tud iów  korespondency jnych , da jących  możność zdobycia 
średniego, czy naw e t wyższego w yksz ta łcen ia  technicznego, 
bez o d ryw a n ia  się od p ra cy  zaw odow ej, p rzyczyn iło b y  się 
bardzo pow ażn ie  do przyśpieszenia re a liz a c ji postępu tech ­
nicznego w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  w  po­
szczególnych p rzedsięb iorstw ach.

W  im ie n iu  w ięc  w ła sn ym  i  ko legów  ze s łużby bhp  pop ie­
ra m  ja k  na jgoręce j w n iosek  m g r  i n ż .  L a c h m a j e r a  
i  ape lu ję  do G łów ne j K o m is ji do S praw  Bezpieczeństwa 
i  H ig ie n y  P racy  o zorgan izow an ie  ta k ic h  s tu d ió w  zaocznych, 
m oż liw ie  w  nadchodzącym  ro k u  szkolnym .

L u d w ik  Szendzielarz  
po. in żyn ie ra  bhp  

B ie ls k o -B ia ła

Szkolenie w zmechanizowanych zakładach pracy

W  zm echan izow anym  zakładzie  p rze m ys łow ym  przem ys łu  
spożywczego, odda jącym  na ry n e k  w ie lk ie  ilo śc i sw ych p ro ­
d u k tó w , praca m a przew ażn ie  cha ra k te r w ie lk o s e ry jn e j po­
toko w e j p ro d u k c ji.

P rzy  tego rod za ju  system ie p ra cy  ro la  ro b o tn ik a  polega 
p rzew ażn ie  na w y k o n y w a n iu  ogran iczonych do n ie w ie lk ie j 
lic z b y  czynności a na w e t poszczególnych ruchów .

Stałe, trw a ją c e  m iesiące a naw e t la ta , pow ta rzan ie  jedna ­
k o w ych  czynności, p rzew ażn ie  w  ty m  sam ym  m ie jscu  
i  w  iden tycznych  lu b  też bardzo m a ło  różn iących  się w a ru n ­
kach, pow odu je  z w y k le  opanow anie p ra cy  do tego stopnia, że 
następu je po p ro s tu  zau tom atyzow an ie  je j w yko n yw a n ia . 
Łączy się z ty m  bardzo często stępienie, albo zobo ję tn ien ie  
w ra ż liw o śc i p racującego na bodźce zew nętrzne, co je s t w y ­
w o łane czasami zb y tn ią  pewnością siebie, czasami zaś nudą 
w y p ły w a ją c ą  z jednosta jnośc i p racy, a to  w  zależności od 
usposobienia cha rakte ryzu jącego  danego p ra cow n ika . Ten 
stan rzeczy s tw arza  bardzo dogodne podłoże do pow staw an ia  
różnego rod za ju  w yp a d kó w  p rzy  pracy.

A k c ja  zapobiegawcza, k tó rą  w in ie n  p ro w a dz ić  personel 
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  s łużby bhp, je s t w  te j sy tu a c ji 
z w y k le  bardzo ciężka, gdyż trzeba  znaleźć in d y w id u a ln e  po­
de jście do każdego p ra cow n ika , co p rzy  często w iększe j ich  
liczb ie  z je d n e j s trony , szczupłości zaś s łużby bh p  z d ru g ie j, 
nastręcza w ie lk ie  trudnośc i. N ie m n ie j zagadnien ie  je s t po­
ważne i  na leża łoby znaleźć ta k ie  rozw iązan ie , k tó re  u ła tw ia ­
ją c  w spółpracę za in teresow anych , da łoby  w  efekcie  obniże­
n ie  odsetka w ypadkow ości.

N ie  od rzeczy będzie zaznaczyć, że załoga zak ładu  p rze­
m ys łu  spożywczego s tan ow i z w y k le  bardzo różno rodny  ele­
m ent, gdyż obok n ie licznych  w ysoko k w a lif ik o w a n y c h  rze­
m ie ś ln ików , m a js tró w  i  tech n ikó w , na w ie lu  s tanow iskach 
p ra cy  z a tru d n ie n i są p ra co w n icy  zdobyw a jący  swe k w a l i f i ­
kac je  w  tra k c ie  p racy, w  ty m  w ie le  kob ie t, d la  k tó ry c h  za­
gadn ien ia  techniczne są przew ażn ie  zupe łną nowością.

Zagadn ien ie obsady pe rsona lne j zak ładu  p ro du kcy jne go  
ja k  w id z im y  z pow yższych uw ag —  n ie  s tw arza  zb y t dogod­
n ych  w a ru n k ó w  d la  szybkiego zorgan izow an ia  środow iska 
pracy, w  p e łn i p rzygotow anego do zachow ania i  p rzestrze­

gan ia  w sze lk ich  w ym ogów  bhp. W obec powyższego, p o z y ty w ­
ne w y n ik i w  zakresie bhp  n ie  są do uzyskan ia  doraźnie, ale 
w ym a ga ją  dłuższego okresu czasu, p rz y  czym  czas ten  w in ie n  
być w y k o rz y s ta n y  na in te nsyw ne  szkolen ie p rz y  użyc iu  w sze l­
k ic h  ś rodków  oraz ożyw ioną  akc ję  propagandową, w  k tó re j 
n ie  może b raknąć  żadnych e lem entów  da jących  w  efekcie 
żądane re z u lta ty .

Poza do raźn ym i in s tru k ta ż a m i i  ko n s u lta c ja m i na poszcze­
gó lnych  m ie jscach pracy, ja k o  na jw łaśc iw sze  w yd a je  się p ro ­
wadzenie, choćby ograniczonego w  czasie, szko len ia  w  oder­
w a n iu  od pracy. Za ty m  type m  szkolen ia  p rzem aw ia  fa k t, 
że słuchacze w  ciągu k ilk u n a s tu  czy też n a w e t k ilk u d z ie ­
sięciu  godzin n ie  są zaabsorbow ani codz iennym i n o rm a ln y m i 
za jęc iam i i  d latego ła tw ie j m ogą skup ić  uwagę na p rzed­
m iocie  szkolen ia. Poza ty m  całość m a te r ia łu  szkolen iowego 
może być w  k ró tszym  czasie przekazana słuchaczom, k tó rz y  
wobec skoncen trow an ia  się nad ty m i ty lk o  zagadn ien iam i 
m a ją  możność ła tw ie jszego  opanow ania całego kursu .

N a tu ra ln ie  trzeba  się liczyć  tu ta j z prow adzen iem  różnego 
rod za ju  ku rsów , o różnych  poziom ach, a to  w  zależności od 
p ra cy  w yk o n y w a n e j n o rm a ln ie  przez szkolonych, oraz w y m o ­
gów  s taw ianych  poszczególnym  czynnościom . N ie  m ożna p rzy  
ty m  pom inąć m ilczen iem  k w e s tii podręczn ików  lu b  s k ry p ­
tów , k tó re  p o w in n y  być z gó ry  p rzygo tow ane i  udostępnione 
szko lonym  w  ce lu  u ła tw ie n ia  im  n a u k i osobiste j, a także 
u m o ż liw ie n ia  w  tra k c ie  późnie jsze j p ra cy  odśw ieżania w ia d o ­
m ości s łab ie j p rzysw o jonych .

Ze w zg lędu na różnorodność b ranż w e w n ą trz  p rzem ysłu  
spożywczego, spraw a pod ręczn ików  i  s k ry p tó w  n ie  je s t za­
gadn ien iem  p ros tym , ale w ym aga osobnego om ów ienia. B y  
p rzy  zastosowaniu w łaśc iw ych  na k ła d ó w  uzyskać m oż liw ie  
na jw iększe  korzyśc i, za zasadę pow in no  się uważać, że każdy 
p ra cu ją cy  p rzy  przechodzen iu przeszkolen ia  wstępnego o t iz y -  
m u je  m oż liw ie  zw ięz ły , p o p u la rn y  podręczn ik , u jm u ją c y  je d ­
na k  w szechstronnie zagadnienia, z k tó ry m i w  danym  za k ła ­
dzie p ra cy  może się spotkać.

Pomocą w  a k c ji szko len iow ej, a rów n ie ż  i  propagandow e j, 
p o w in n y  być różnego rod za ju  odczyty i  pogadank i w y g ła ­
szane z o k a z ji rozm a itych  zebrań, odp raw  i  narad, lu b  też 
ja k o  audyc je  nadaw ane przez zakładow e rad iow ęz ły . W resz­
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cie, n iepośledn ią  pomocą może okazać się k in o  przez w y ­
św ie tla n ie  a k tu a ln ych  f ilm ó w  o tem atyce zw iązane j z zagad­
n ie n ia m i bhp, w ys tę p u ją cym i m n ie j lu b  w ięce j typow o w  da­
n y m  zakładzie  pracy.

Na podstaw ie  przeds taw ionych  pow yże j uw ag nasuw a ją  się 
następu jące w n io sk i:

1) akc ję  zapobiegawczą w yp ad kom  podbudow ać w ła śc i­
w y m  szkolen iem  załóg,

2) pożądane je s t szkolen ie p ra co w n ikó w  w  oderw an iu  od 
p ra cy  na ku rsach  o różn ym  poziom ie,

3) p rzy  szko len iu  w stępnym  zaopatrzyć w szys tk ich  p ra cow ­
n ik ó w  w  pod rę czn ik i om aw ia jące zw ięź le  zagadnien ia  bhp, 
przystosow ane do s p e cy fik i zak ładu  pracy,

4) opracować i  w ydać po pu la rn e  p o d rę czn ik i in s truk tażow e , 
dostowane do s p e cy fik i danego zak ładu  pracy,

5) w yko rzys ta ć  w szys tk ie  m oż liw e  ś ro d k i szko len iow e i  ja k  
na jszerze j po ję te  ś ro d k i propagandy.

inż. L u d w ik  K ra je w s k i 
K ościan

R e c e n z j e
M g r  i n ż .  A.  G i l e w i c z  —  R O B O T Y  B U D O W LA N E , 
PW T, w yd . I I ,  1953 r.

P onieważ zagadnienie bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  jest 
ściśle zw iązane z techno log ią  p ro d u k c ji, po w in no  być  w  w y ­
d a w n ic tw ach  ks ią żkow ych  ściśle pow iązane z procesem tech­
no log icznym .

P odobnie ja k  techniczne rozw iązan ia  p o w in n y  m ieć na 
w zględzie oszczędności m a te ria łu  i  robocizny, zaś rozw iązan ia  
k o n s tru k c y jn e  muszą m ieć na uwadze czynn ik  bezpieczeń­
s tw a k o n s tru k c ji w  czasie je j p ra cy  —  ta k  p ro b le m y bez­
p ieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  p o w in n y  być decydu jącym  czyn­
n ik ie m  p rz y  zam ierzonych rozw iązan iach  k o n s tru k c y jn y c h  
i  sposobach w y k o n y w a n ia  robó t. U jęc ie  ta k ie  pog łęb i znacz­
n ie  spraw ę bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  i  spowoduje, że 
zagadnien ia  och rony  p ra cy  n ie  będą tra k to w a n e  je d y n ie  pod 
ką te m  d ro bn ych  sp raw  i  ogóln ikow ego u jęcia , lecz ja k o  za­
gadn ien ie  w ym aga jące naukow ego rozw iązan ia .

P rob le m y bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  są obecnie w  l i te ­
ra tu rz e  u ję te  często w  fo rm ie  og ó ln ikó w  i  n ieuzasadnionych 
tw ie rdzeń . N a  p rz y k ła d : „p o d  p ra cu jącym  dźw ig iem  n ie  w o l­
no przechodzić“  lu b : „ru sz to w a n ie  m usi być m ocne“ . N ie 
będzie przesadą, je że li p rz y jm ie m y , że każda ks iążka tech­
n iczna po w in na  być  pisana i  opracow ana p rz y  uw zg lędn ie ­
n iu  w ym agań bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  i  rzeczowego 
ic h  p o tra k to w a n ia  oraz, że po w in na  zaw ierać analizę w a ru n ­
k ó w  techn icznych w y k o n y w a n ia  i  ko n tro lo w a n ia . Pod ty m  
ką tem  w idzen ia  po w in na  być rów n ież  op in iow ana.

O czyw iście  mogą i  p o w in n y  is tn ieć  op racow an ia  naukow e 
spec ja ln ie  poświęcone rozw ażan iom  zagadnień bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  pracy, ta k ie  op racow an ia  muszą być w n ik liw ie  
i  szczegółowo opracowane, m a jąc na w zg lędzie  n ie  ty lk o  
szczegółowe przepisy, ale poda jąc m etodę dz ia łan ia  i  sposoby 
rozw iązan ia  p rob lem u od s tro n y  och rony pracy.

O chrona p ra cy  to p ro fila k ty k a , a n ie  ra to w n ic tw o , i  po ­
ciąga za sobą konieczność w sp ó łp racy  lekarza  i  techn ika . 
B hp  po w in no  być zapoczątkowane w  p ro je kc ie  technicznym , 
w  p ro je kc ie  o rg an izac ji robó t, w skazów kach dotyczących 
zużycia  m a te ria łó w  i  wszędzie tam , gdzie ja k ik o lw ie k  czyn­
n ik  bezpieczeństwa p ra cy  w chodz i w  grę.

N ie  m ożna w ym agać od poszczególnych au to rów  ks iążek 
z zakresu och rony pracy, ożyw ionych  przecież na jle pszym i 
chęciam i s łużen ia swą w iedzą, aby ro z w ią z y w a li in d y w i­
du a ln ie  spraw ę m e tod yk i. Jest to  zadaniem  w łaśc iw ych  k o ­
m órek  naukow o-badaw czych .

U w a g i  s z c z e g ó ł o w e

Bezpieczeństwo i  h ig iena  p ra cy  je s t w  dużym  s topn iu  
rów n ie ż  fu n k c ją  po rządku  i  system atyczności p racy. O d­
b ic iem  tego po w in na  być w łaśc iw a  system atyka u k ła d u  
k s ią żk i t ra k tu ją c e j o ty m  przedm iocie . W yda je  się, że n a j­
w łaśc iw szy po dz ia ł te m a ty k i m óg łb y  być p rzeprow adzony

pod ką tem  m ożliw ośc i za is tn ien ia  w yp a d kó w  p rz y  pracy. 
Okoliczność ta  po w in na  być szczegółowo om ów iona z poda­
n iem  dostatecznych zabezpieczeń. K s iążka  i n ż .  G i  l e ­
w i  c z a s tan ow i pracę n iedostateczn ie usystem atyzow aną 
i  ko rzys tan ie  z n ie j może s tw orzyć trudn ośc i d la  w y k w a li f i­
kow an ych  ro b o tn ikó w , m a js tró w  oraz s łużby bhp, d la  k tó ­
ry c h  je s t przeznaczona.

Celowe b y ło b y  w yd z ie len ie  poszczególnych dz ia łó w  w  b u ­
d o w n ic tw ie  tak ich , k tó re  nastręczają m ożliw ość w ypadków , 
ja k :  transp o rt, składow an ie , p rzechow yw anie . Umieszczenie 
ty c h  dz ia łó w  fragm e n ta ryczn ie  p rz y  n ie k tó ry c h  robotach, lu b  
ich  u jęc ie  ogó ln ikow e (pp. na str. 65) n ie  jes t wystarcza jące.

W  książce stosowane są okreś len ia  i  słowa, k tó re  posiadają 
ju ż  spolszczone b rzm ien ie  w  lite ra tu rz e  techn iczne j. N a leży 
un ikać  ta k ic h  s łów  ja k : „ ra fo w a n ie “ , „szp a ltó w ka “ , „b a s k w il“ , 
„ fo la  , „ szalow anie“ . N ie k tó re  w ym agan ia  i  w ska zów k i po­
w ta rzane  są w  w ie lu  m ie jscach w  różnych  rozdzia łach ks iążk i, 
co rów n ież  m a sw ó j n ieko rzys tn y  w p ły w  na p rze jrzystość 
tekstu . D o tyczy  to np. p rzep isów  o rusz tow an iach  i  desko­
w an iach , k tó re  są om ów ione w  robo tach  ciesie lskich , ja k  
rów n ież  w  robotach m u ra rs k ic h  i  m a la rsk ich .

W  książce podane są n iea k tu a ln e  p rzep isy dotyczące dz ia łu  
o rusz tow an iach  w  p ra w ie  budow lanym . N ie a k tu a ln e  są n o r­
m y  P N  /  B  -  4 4, 195 i  196.

K s iążka  zaw ie ra  dużo cennego m a te r ia łu  technicznego, je d ­
n a k  m a n ie k tó re  dz ia ły  opracowane nienowocześnie, bądź 
też naw e t b łędn ie  i  zaw ie ra  szereg n iew ie le  wnoszących ogól­
n ik ó w  (np.: „K a b le  p o w in n y  być dobrze izo low ane“  (str. 33), 
lu b : „w łączen ie  desek na torze pow in no  usuwać m ożliw ość  
w yp a d kó w “  a lbo : „ ta k  zorgan izow ać pracą, aby p ra c o w n i­
k o w i zapew nić bezpieczeństwo“ ).

D z ia ł m aszyn p o tra k to w a n y  je s t fragm enta ryczn ie , n ie  po­
dane są zasady obow iązu jące p rz y  p rze kazyw an iu  m aszyn 
następnym  zm ianom , ja k  rów n ież  w a ru n k i posto jow e zapew­
n ia jące  bezpieczeństwo. A u to r  poda ł w p raw d z ie  w  w yka z ie  
p iśm ien n ic tw a  do b rą -ks iążkę  z tego zakresu i n ż .  Ż ó ł ­
k i e w s k i e g o .

P oda jem y p rz y k ła d y  niedostatecznego opracow ania za­
gadn ień:

str. 9 —  B ra k  uzupe łn ien ia  o grom adzeniu sypk ich  m a­
te r ia łó w  w  zasiekach.

s tr. 10 —  B ra k  w skazów ek o zabezpieczeniu i  w a lce  z ro ­
bactw em  w  bu dyn kach  prow izo rycznych .

str. 10 —  N ie  podano, czy pow ie rzchn ia  pod łog i 0,5 m 2 
ob e jm u je  pow ie rzchn ię  szafki.

str. 11 —  Obciążenie w  m agazynach i  składach może być 
doprowadzone do g ra n icy  bezpiecznego obciążenia, a n ie  g ra ­
n ic y  w ytrzym a łośc i.

str. 21 —  O gólne w ska zów k i dotyczące bezpieczeństwa p ra ­
cy p rz y  m aszynach n ie  p rz e w id u ją  podz ia łu  p rac pom iędzy 
opera tora, konse rw a to ra  i  rem on tu jących . Z ab ran ia  się zde j­
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m ow an ia  osłon, a jednocześnie w ym aga się ko n tro lo w a n ia  
fu n k c jo n o w a n ia  zapłonu.

s tr. 25 —  Ładow an ie  i  w y ła d o w y w a n ie  n ie k tó ry c h  m a­
te r ia łó w  s tanow i w y ją tk o w o  duże niebezpieczeństwo w y p a d ­
k ó w  (na p rz y k ła d  do tyczy to  k ręg ów  betonow ych). Is tn ie ją  
odpow iedn ie  p rzep isy  w  fo rm ie  n o rm  szczegółowo om aw ia ­
jące sposoby postępow ania p rz y  transporc ie  i  ła d u n ku . N a­
leży je  podać w  książce, bądź też p rzy toczyć odpow iedn ie  
fragm en ty .

str. 26 —  F ragm e n t k s ią ż k i o obow iązkach k ie ro w c y  samo­
chodowego jes t p o tra k to w a n y  ogó ln ikow o . N a leży podawać 
wysokość ładow an ia , sposoby zabezpieczenia (np. k ło n ice  za­
bezpieczające). P om in ię ta  je s t zupe łn ie  kw e s tia  d ługości łado ­
w anych  m a te ria łó w  (np. spraw a w ys ta ją cych  z samochodu 
p rę tó w  s ta low ych  do zb ro je n ia  betonu).

str. 35 —  W  robo tach  z iem nych  podany je s t podz ia ł g ru n ­
tó w  na ka tego rie  n iezgodny z usta loną  no rm ą  P N/B-06050 
„R o b o ty  z iem ne“ .

s tr. 38 —  P odany je s t przepis zabezpieczenia przez drug iego 
ro b o tn ik a  w ózka przed w yw rócen ie m  się w  sposób sugeru­
ją c y  jednocześnie, że ten  sam ro b o tn ik  m a pom agać p ie rw ­
szemu p rzy  p rze chy lan iu  wózka, co je s t oczyw iście  n ie m o ż li­
we. P rzy  m a te ria ła ch  o dużym  ciężarze ob ję tośc iow ym  (np. 
kam ień  b ru k o w y ) do zabezpieczenia i  jednocześnie w y ła d o ­
w a n ia  w ózka po trzebna jes t pom oc trzeciego rob o tn ika .

str. 39 —  p rz y  om a w ia n iu  ro b ó t z iem nych po m in ię to  zagad­
n ien ie  w o dy  g ru n to w e j i  je j w p ły w u  na bezpieczeństwo p ra ­
cy. N a rys. 11 pokazana je s t w a rs tw a  wodonośna, a pon iże j 
w yko p . W oda za le je  w yko p . Na leża ło albo p rzew idzieć ścian­
kę szczelną, albo obn iżyć lu s tro  w o d y  (np. przez ig ło f i l t ry ) .

str. 40 —  Z am iast podawać, k to  m a u lec obrażeniom  cie­
lesnym , na leży racze j sprecyzować, ja k  zabezpieczyć p ra cow ­
n ik ó w  przed w yp ad kam i.

str. 41 —  Zasada n ieobciążan ia te renu  bezpośrednio p rzy  
w ykopach  n ie  jes t dostatecznie sprecyzowana. Jeże li m owa 
o k lin ie  od łam u, to  p o w in no  być  pow iedziane, że w y k o p y  
są rob ione  bez ska rp  i  pos iada ją  np. w łaśc iw e  um ocn ien ie  
Jeże li na tom iast w y k o p  jes t ro b io n y  ze ska rp am i ,to pochy le ­
n ie  ich  zazwyczaj odpow iada k lin o w i od łam u.

str. 47 —  Rusztowania . B ra k  zależności m iędzy rozstaw em  
koz łów  i  grubością  desek pok ładow ych . Podana wysokość 
koz łów  do 7 m  jes t przesadnie duża. N a leży wówczas stoso­
wać rusztow an ie  z d rab in .

str. 49 - -  W  dzia le  tra k tu ją c y m  o s ta w ia n iu  rusz tow ań  w e - 
w n ą trz /b u d y n k u  na stropach m ię dzyp ię trow ych  na leży po­
w iedzieć, że deskow anie stosu je się wówczas, gdy s trop  n ie  
je s t skończony a posiada je dyn ie  be lkow an ie .

str. 48 —  O kreślen ie , że „n ie  na leży przeciążać s tropów  m a­
te r ia łe m  ponad no rm a lne  zużycie“  jes t ogó ln ikow e. Na leży 
to  ok re ś lić  liczbow o.

str. 49 —  N a rys. 26 podane je s t rusz tow an ie  obecnie n ie  
zalecane, szczególnie do tyczy to  stosowania k ra w ę d z ia kó w  na 
rusz tow an iu .

str. 51 —  N a rys. 30 b łęd n ie  podana jes t knaga i  je j p rz y ­
m ocow anie gw oździam i.

str. 53 —  N a rys . 32 ham ulce p o w in n y  być  rob ione  ze 
spłaszczonych okrąg laków . P rzestarza łe  rozw iązan ie  na r y ­
sunku bez w ła śc iw e j p ro p o rc ji.

str. 56 —  Na rys. 39 b łędn ie  um ocow ane rusz tow an ia  na 
w ysu w n icach  n ie  g w a ra n tu ją  dobrego podparc ia  pod łużn icą  
p rz y  słupach.

str. 59 —  R usztow anie  P ronaszk i m a bardzo ograniczone 
zastosowanie.

s tr . 67 —  Na rys. 44 pokazane jes t um ocow anie ościeżnic 
w  sposób n ie  p ra k ty k o w a n y  dz is ia j na naszych budow ach ze 
w zg lędu na oszczędność d rew na  i  w y n ik a ją c e  stąd bardzo 
w io tk ie  p rze k ro je  ościeżnic ok iennych . O tw o ry  okienne po­
w in n y  być  osadzone po w y k o n a n iu  stanu surowego bu dyn ku .

str. 70 —  W skazów k i dotyczące rozdeskow an ia k o n s tru k c ji 
be tonow ych  n ie  są ca łkow ic ie  p ra w id ło w e . Rozdeskowanie 
na leży rozpoczynać od boków  k o n s tru k c ji,  n ie  usuw a jąc pod­
p ó r w  p ie rw sze j ko le jności.

str. 72 —  N a leży u n ika ć  sk ró tó w  m yś lo w ych  w  postaci: 
„g d y  odeskowanie je s t zb ro jo ne “ .

s tr. 73 —  W  robo tach  k a m ie n ia rs k ic h  p o m in ię ty  został 
tra n s p o rt kam ien i, p rz y  k tó ry m  mogą pow staw ać w yp a d k i.

str. 95 —  Zagadn ien ie p ra cy  w  stan ie  n ie trzeźw ym  n ie  od­
nosi się ty lk o  do ro b ó t de ka rsk ich  i  b lacharsk ich . Jeże li je  
poruszać, to  w  sposób w n ik liw y ,  s tw arza jąc podstaw y do 
w a lk i z ty m  na łog iem  (np. okresow e badan ia  przez służbę 
lekarską , bądź też lo tn e  k o n tro le  pob iera jące k re w  do ana­
lizy ). R obo tn icy  p rze w id z ia n i do p racy  na w yso k ich  rusz to ­
w an ia ch  lu b  in n y c h  prac w ym aga jących  pe łn e j sprawności 
fizyczne j (np. p raca op e ra to rów  dźw igow ych , k ie row ców ) po­
w in n i być ko n tro lo w a n i, czy n ie  p i l i  w ódk i.

str. 113 —  P rzytoczona k la s y fik a c ja  jakośc i m a te ria łu  d re w ­
na do ro b ó t s to la rsk ich  jes t dow olna. Is tn ie ją  odpow iedn ie 
n o rm y  P N /B , reg u lu ją ce  to  zagadnienie.

str. 124 —  O kres ro b ó t z im ow ych  rozpoczyna się w ed ług  
rozporządzen ia R ady M in is tró w  od 1 g rudn ia .

m gr inż. S tefan J a n ic k i

Wzory ochron osobistych zatwierdzone przez Centrciny
Instytut Ochrony Pracy

Zgodnie z zarządzeniem  Przewodniczącego P K P G  N r  322 z dn ia  8 .X . ll52 r. —  od p ó łto ra  ro ku  
Z a k ł a d  O c h r a n  , ^ o b i s t y c h  C IO P p ra cu je  m iędzy in n y m i nad polepszeniem  jakośc i 
ochron osobistych, p rzeprow adza jąc ko n tro lę  w zo rów  ju ż  w y tw a rz a n y c h  oraz now ych  w zorów , 
k tó ry c h  p ro d u kc ja  m a być podjęta.

D la  u ła tw ie n ia  za in teresow anym  zo rie n to w a n ia  się w  typach  sprzętu zatw ierdzonego do p ro ­
d u k c ji przez C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  —  k o n ty n u u je  się od nu m eru  poprzedniego stałe  
in fo rm o w a n ie  czy te ln ikó w  o w y n ik a c h  p rac na tym, odcinku.

D a ty  za tw ierdzen ia , umieszczone pod ilu s tra c ja m i w zo rów  ochron osobistych, u m o ż liw ią  u ż y t­
k o w n iko m  żądanie od w ym ien ionego d y s try b u to ra  sprzętu zatw ierdzonego.

P ros im y o w yp ow ied z i czy te ln ikó w , czy tego rod za ju  in fo rm a c je  są d la  n ich  pożyteczne.
(P a trz  s tr. 408)
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Okulary gumowe szczelne, zatwierdzone przez C IO P  dnia 5 lipca 1954 r. za nr. rejestracyjnym  137.

Rys. 7 — O k u la ry  gum ow e szczelne

Z a s t o s o w a n i e :  O k u la ry  tego ty p u  stosuje, się ja k o  zabezpieczenie oczu przed szko d liw ym i i  d ra żn iącym i gazami, 
pa ram i, p y ła m i i  p ły n n y m i od p ryska m i kw asów  i  che m ika lii.

P r o d u c e n t :  Stołeczne Z ak ła dy  W yro b ó w  G um ow ych, W arszaw a, u l. E m il i i  P la te r 9/11.

D y s t r y b u t o r :  C en tra la  S przętu Pożarniczego, R a tunkow ego i  Ochronnego, W arszawa, u l. P o lna 1 i  je j h u rto w n ie  
re jonow e w  m iastach w o jew ódzk ich .

Zasłona odchylna z preszpanu z szybkami z masy plastycznej zatwierdzona przez C IO P dnia 5 lipca 1954 r. za n r re ­
jestracyjnym  140.

Rys. 8 Zasłona od chy lna  — w id o k  w p ro s t Rys. 8a — Zasłona o d chy lna  — w id o k  od s tro n y  w e w n ę trzn e j

Z a s t o s o w a n i e :  Zasłona służy ja ko  zabezpieczenie oczu i  tw a rz y  przed dz ia łan iem  p ły n n y c h  od p ryskó w  chem ikalii 
np. p rzy  kąp ie lach  ha rtu ją cych , odpuszczających, oczyszczających itp .

P r o d u c e n t :  Rzem ieślnicza S pó łdz ie ln ia  P racy  „P rz o d o w n ik “ , T oruń -P odgórz , u l. Poznańska 75.

D y s t r y b u t o r :  C en tra la  Sprzętu Pożarniczego, R a tunkow ego i  Ochronnego, W arszawa, u l. P o lna 1, i  je j h u rto w n ie  
re jon ow e  w  m iastach w o jew ódzk ich .
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P O L S K I
P O LS K A  N O R M A CIO P-54/ZCH-5

K O M IT E T
N O R M A L IZ A C Y J N Y

Szybka metoda oznaczania zawartości 
nitrobenzenu w powietrzu

p ro je k t

1. W STĘP
1.1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  jes t szybka m etoda oznaczania zaw artośc i n itrobenzenu

w  pow ie trzu .
1 .2 . ZA S TO S O W A N IE . M etodę stosu je  się w  zakładach p ra cy  do an a lizy  pow ie trza , pobranego w  do w o ln ym  
m ie jscu  pomieszczenia, z uw zg lędn ien iem  zastrzeżenia p. 2.1.
1.3. O K R E Ś LE N IE . Czułość m etody, t j .  na jm n ie jsza  ilość subs tanc ji oznaczanej, k tó rą  m ożna w y k ry ć , w y ­
nosi 0,005 m g w  10 m l badanego roz tw o ru .
1.4. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E

PN
C —  80014 O d czyn n ik i K w as s ia rkow y  
C —  80272 O dczyn n ik i A zo tan  am onow y

2. M E T O D A  O Z N A C Z A N IA
2.1. Z A S A D A  O Z N A C Z A N IA . Oznaczanie polega na p rzeprow adzen iu  n itrobenzenu  w  m -dw un itro be nze n , 
a następn ie na oznaczeniu ko lo ry m e try c z n y m  m -dw u n itro b e n ze n u  w  roz tw o rze  ace tonow ym  w  obecności 
w o d o ro tle n k u  sodu. W  w y n ik u  re a k c ji o trz y m u je  się cha rak te rys tyczne  czerw onofio le tow e zabarw ien ie  roz­
tw o ru . M etoda ta  n ie  je s t specyficzna. N ie  może być stosowana w  obecności benzenu, chlorobenzenu, to lu e ­
nu, ksy le nu  i  in n y c h  w ę g low odo rów  arom atycznych .
2.2. P R Z Y R Z Ą D Y

a) 2 p łu c z k i do poch łan ian ia  gazu w g załączonego r y ­
sunku.

b) P om pka ręczna tło k o w a  z dw om a zaw oram i do ssania 
i  do tłoczenia, o znanej ob ję tośc i po w ie trza  zasy­
sanego p rz y  je d n ym  suw ie  tło ka .

W  b ra k u  p o m p k i na leży używ ać asp ira to ra  b u te l­
kow ego lu b  dm u ch a w k i z reom etrem .

c) 7 p robów ek k o lo rym e tryczn ych  p łaskodennych ze szkła 
bezbarwnego z d o sz lifo w a n ym i k o rk a m i, o je dnako ­
w e j ś redn icy w e w nę trzne j 20 m m  i  w ysokości 150 m m .
Na p robów kach  należy oznaczyć k reską  ob jętość 
10 m l.

d) 2 p ip e ty  — jedna o po jem ności 2 m l druga o po je m ­
ności 1 m l, z d z ia łk ą  co 0,01 m l.

e) 2 k o lb y  m ia ro w e  o po jem ności 25 -H 50 m l i  500 m l.
f) 2 rozdzie lacze o po jem ności 50 h -t 100 m l i  250 -P  500 m l.
g) 2 c y lin d ry  m ia ro w ą  o po jem ności 10 i  25 m l.
h) K o lb a  stożkowa o po jem ności 100 m l.
i) B iu r  eta z k ran em  o po jem ności 25 m l.

2.3. O D C Z Y N N IK I I  R O ZTW O R Y .
a) K w as s ia rk o w y  cz. stężony c. w ł. 1,83 w g  PN /C

—  80014.
b) A zo tan  am onu cz. w g  P N /C  —  80272 w y ­

suszony w  tem p. 80°C.
c) A m o n ia k  cz. ro z tw ó r w o dn y  25-procentow y.
d) W odo ro tlenek  sodu cz., ro z tw ó r 40% o trzym a ­

n y  przez z lan ie  cieczy znad w ytrąconego osadu 
w ęg la nu  sodu po 12 godzinach od c h w ili spo­
rządzenia.

e) A ce ton  cz. o tem pe ra tu rze  w rze n ia  56°.
f)  O ctan sodu cz., ro z tw ó r nasycony, sporządzony 

przez rozpuszczenie 125 g octanu sodu w  100 m l 
w o d y  p rzy  jednoczesnym  je j podgrzew aniu.

Przed użyciem odczynnika rozpuścić wytrącone kryształy octanu sodu ogrzewając lekko roztwór.
g) M -dwunitrobenzen cz. rekrystalizowany z alkoholu i  wysuszony na powietrzu, wzorcowy roztwór 

acetonowy zaw ierający 0,136 mg m -dwunitrobenzenu w  1 m l roztworu, co odpowiada 0,1 mg n itro ­
benzenu w  1 m l roztworu.

Ciąg dalszy na s tr. 410
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Sposób p rzygo tow an ia . W  suchej k o lb ie  m ia ro w e j o po jem nośc i 25 -f- 50 m l odważyć 0,1 — 0,2 g 
m -d w u n itro b e n ze n u  z dok ładnośc ią  do 0,0002 g i  dope łn ić  ko lb ę  do k re s k i acetonem. N astępn ie o b li­
czyć zaw artość m -d w u n itro b e n ze n u  w  1 m l roz tw o ru .

Do k o lb y  m ia ro w e j na 200 m l odm ierzyć ta k ą  up rzedn io  ob liczoną ilość ro z tw o ru  z k o lb y  o po ­
jem ności 25 -f- 50 m l, ażeby po dope łn ien iu  k o lb y  na 200 m l do k re s k i acetonem o trzym ać zaw artość 
0,136 m g  m -d w u n itro b e n ze n u  w  1 m l roztw oru .'

R o z tw o ry  na leży  p rzechow yw ać w  szczelnie zam kn ię tych  kolibach, k o rk i oblać pa ra fin ą .
h) M ieszan ina n itru ją c a . 10 g odczynn ika  w g 2.3.b rozpuścić w  100 m l odczynn ika  w g  2.3.a.
i)  M ieszan ina n itru ją c a  zobo ję tn iona . Do 25 m l ro z tw o ru  w g  2.3.h dodać 50 m l ro z tw o ru  w g  2.3.f  i  zo­

bo ję tn ić  25 -p rocen tow ym  am on iak iem  do re a k c ji s łaboa lka liczne j na pap ie rek  lakm usow y. A m o n ia k  
dodawać z b iu re ty  m a ły m i po rc ja m i, p rzy  jednoczesnym  chłodzen iu  roz tw o ru .

j)  Aceton w y k łó c o n y  z m ieszan iną n itru ją c ą . 100 m l odczynn ika  w g  2.3.e i  100 m l ro z tw o ru  w g  2.3. 
w ytrząsać w  rozdzie laczu w  ciągu 5 m in u t, następn ie oddzie lić  górną w a rs tw ę  acetonową od do ln e j 
i  prze lać ją  do b u te lk i z k o rk ie m  dosz lifow anym . R oztw ór przygo tow ać w  d n iu  w yko n a n ia  analizy.

k) P ap ie rek  lakm usow y.
2.4. P O B IE R A N IE  P RÓ BEK P O W IE T R Z A

D o p łuczek odm ierzyć po 2 m l m ieszan iny n itru ją c e j i  po łączyć je  szeregowo. W y lo t zestaw u p łuczek 
po łączyć z urządzeniem  zasysającym  pow ie trze . N astępnie przepuścić 2 -4 -4  1 p o w ie trza  z szybkością 1 0 ^ -1 5  1 
na godzinę oraz zm ie rzyć tem p e ra tu rę  i  c iśn ien ie  w  m ie jscu  po b ran ia  p ró b k i.
2.5. P R Z Y G O T O W A N IE  W ZO RCÓW .

Do 4 p robów ek ko lo rym e tryczn ych  odm ierzyć k o le jn o  0,05, 0,1, 0,15 i  0,2 m l ro z tw o ru  wzorcowego, co 
odpow iada 0,005, 0,01, 0,015 i  0,02 m g  n itrobenzenu. R oztw ory  w  p robów kach  dope łn ić  do ob ję tośc i 10 m l 
acetonem  p rzygo tow anym  w g  2.3.j , następnie dodać po  1 m l 40% ro z tw o ru  w o d o ro tle n k u  sodu i  zaw artość 
p robów ek s iln ie  skłócić. Oznaczenie ko lo rym e tryczn e  w ykonać po 15 m inu tach .

P rzygo tow a n ie  w zo rców  i  badanych p róbek  w yko na ć  jednocześnie.
2.6. W Y K O N A N IE  O Z N A C Z E N IA

R o ztw ó r p o ch łan ia jący  z obydw u  p łuczek na leży p rze lać do k o lb y  s tożkow ej o po jem nośc i 100 m l, k tó ra  
zaw iera  4 m l nasyconego ro z tw o ru  octanu sodu. K ażdą p łuczkę  pop łukać  2 m l tego samego ro z tw o ru  octanu 
sodu i  w la ć  ro z tw o ry  do ko lb y . Następn ie ro z tw ó r w  k o lb ie  zobo ję tn ić  25 -p rocen tow ym  am on iak iem  do sła­
bo zasadowej re a k c ji na  pa p ie rek  la km usow y. A m o n ia k  dodawać m a ły m i p o rc ja m i z b iu re ty , p rz y  jednoczesnym  
ch łodzeniu ko lb y . Proces zobo ję tn ien ia  p ro w a dz ić  pod w yc iąg iem  używ a ją c  o k u la ró w  ochronnych. N ie  na ­
leży stosować am on iaku  o stężeniu n iższym  n iż  22% wagowo.

P róbkę  zobo ję tn ioną ogrzać do 70°C, prze lać do rozdzielacza, dodać 10 m l acetonu i  w ytrząsać w  ciągu 
1 m in u ty . T em pera tu ra  n ie  po w in na  spaść pon iże j 40°, gdyż spow oduje  to  w y k ry s ta liz o w a n ie  octanu sodu, 
u trudn ia jącego  oddzie lenie w a rs tw y  acetonowej. Po ro zd z ie len iu  się cieczy, niższą w a rs tw ę  (wodną) w y p u ­
ścić przez k ra n , a pozostały w  rozdzie laczu ro z tw ó r acetonowy zlać przez gó rny o tw ó r rozdzie lacza do k o lo ­
rym e tryczn e j p ro b ó w k i z do sz lifow anym  ko rk ie m . E k s tra k c ję  na leży pow tórzyć, ro z tw ó r acetonowy dodać 
do ro z tw o ru  pierwszego i zm ie rzyć ich  łączną objętość.

E k s tra k c ję  p row adz ić  do c h w ili uzyskan ia  ne ga tyw ne j re a k c ji na m -dw un itro be nze n .
Po e k s tra k c ji 3 w ykonać próbę jakościow ą. 5 m l w yc iągu  acetonowego w la ć  do p ro b ó w k i ko lo rym e ­

tryczn e j, dodać 0,5 m l ro z tw o ru  w o d o ro tle n ku  sodu i  zaw artość p ro b ó w k i s iln ie  skłócić. Jeże li po 5 -4- 10 m i­
nu tach  w y s tą p i f io le to w e  zabarw ien ie, na leży jeszcze raz badany ro z tw ó r ekstrahow ać acetonem.

Z w y k le  w ystarcza e ks trakc ja  dw u k ro tn a . R o z tw o ry  z e k s tra k c ji I I I  i  IV  z lew ać razem  i  badać w  sposób 
iden tyczny  ja k  ro z tw o ry  e k s tra k c ji I  i  I I .

Do p ro b ó w k i ko lo rym e tryczn e j w la ć  10 m t  ro z tw o ru  badanego, dodać 1 m l 40-procentowego ro z tw o ru  
w o do ro tlen ku  sodu, zam knąć p robów kę  k o rk ie m  i  s iln ie  sk łóc ić  je j zawartość.

Po u p ły w ie  15 m in u t po rów nyw a ć  natężenie zab a rw ien ia  p ró b k i, z jednocześnie p rzygo tow aną  ska lą  
w zo rców  w  św ie tle  przechodzącym  na b ia ły m  tle , pa trzą c  z góry. N a leży p rzy jąć , że ilość  n itrobenzenu  
(przeprowadzonego w  m -dw un itro be nze n ) w  próbce badane j je s t ró w n a  jego ilo śc i w e w zorcu  o n a jb a rd z ie j 
zb liżon ym  natężen iu zabarw ien ia .

Jeże li zaba rw ien ie  p ró b k i jes t in tensyw n ie jsze  n iż  zabarw ien ie  w zo rców  na leży oznaczenie pow tórzyć. 
W  ty m  p rzyp a d ku  odm ierzyć odpow iedn ią  ilość ro z tw o ru  badanego i  dope łn ić  ją  do 10 m l acetonem  p rz y ­
go tow anym  w g  2.3.j.
2.7. O B L IC Z A N IE  W Y N IK Ó W  G y

Zaw artość n itrobenzenu  (X ) w  m ilig ra m a c h  na l i t r  p o w ie trza  ob liczyć w g  w zo ru : X  =  1
w  k tó ry m : G —  ilość n itrobenzenu  odpow iada jąca badane j próbce w  m ilig ra m a ch , 2’ 0

—  ca łko w ita  ilość ro z tw o ru  acetonowego z I  i  I I  e k ś tra k c ji w  m il i l i t ra c h ,
V 2 — ilość  ro z tw o ru  pobrana do oznaczenia w  m il i l i t ra c h ,
V 0 —  ilość przepuszczonego pow ie trza  w  litra c h , prze liczona na no rm a ln ą  tem pe ra tu rę  i  c iśn ie­

n ie  w g  w zo ru :
V t -273-P

V „ =  -------------------
(273 +  t)  760

w  k tó ry m : P  —  ciśn ien ie  ba rom etryczne  w  m ilim e tra c h  s łupa rtęc i,
t  —  te m pe ra tu ra  po w ie trza  w  °C w  m ie jscu  po b ran ia  p ró b k i,

Vt — objętość powietrza w  temperaturze t, przepuszczonego przez płuczki, w  litrach.
K O N IE C



Warunki prenumeraty czasopism technicznych na rek 1055
Administracja Czasopism Technicznych Naczelnej Organizacji Technicznej, 
W ydawnictwa Górniczo-Hutnicze, W ydawnictwa Komunikacyjne i Filmowa  
Agencja Wydawnicza wprowadzają następujące w arunki prenumeraty czaso­

pism technicznych na rok 1S55:

L.
P- Nazwa czasopisma

A b o n a ni e n t
Opłat» normaln» Opłata ulgowa

roczna pół­
roczna

kwar­
talna roczna pół­

roczna
kwar­
talna

1 _ a 4 i> 1 ! 6

C Z A S O P IS M A  N A U K O W O -T E C H N IC Z N E
i. A rc h ite k tu ra 180,— 90 — 4 5 , - 90,— 45,— 22,50
2. B udow n ic tw o  Przem ysłowe 108,— 54,— 2 7 , - 54 — 27,— 13,50
3. Cement, W apno, G ips 54,— 27,— 13,50 38 — 18,— 9 —
4. D rogow n ic tw o 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9 —
5. E nerge tyka (dwum ies.) 72 — 36,— — 36,— 18,— —
6. E nerge tyka P rzem ysłow a

(Gospodarka C ieplna) (dw um ies ) 48,— 24,— — 24,— 12,— —
7. Gazeta C ukrow n icza 54,— 27,— 13,50 36 — 18,— 9,—
8. Gaz, W oda i Techn ika  S an ita rna 72,— 36,— 18,— 36 — 18,— 9 —
9. Gospodarka W odna 96,— 48,— 24,— 54,— 27,— 13,50

10. H u tn ik 108,— 54,— 2 7 ,- 54 — 2 7 ,- 13,50
11. In żyn ie ra  i  B ud ow n ic tw o 108,— 54,— 27,— 54 — 27,— 13,50
12. M a te ria ły  B udow lane 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—
13. N a fta 7 2 , - 36,— 1 8 ,- 36,— 18,— 9 , -
14. Odzież 54,— 27,— 13,50 — — —
15. O chrona P racy 72 — 36,— 18,— — — —
16. P o lig ra fik a  (dwumies.) 36,— 18,— — 18,— 9 - —

17. Przegląd B udow lany 108,— 54 — 27,— 5 4 ,- 27,— 13,50
18. Przegląd E lek tro techn iczny 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
19. Przegląd G eodezyjny 72,— 36 — 18,— 36,— 18,— 9,—
20. Przegląd G órn iczy 108,— 54,— 2 7 , - 54,— 2 7 , - 13,50
21. Przegląd K o le jo w y 36.— 18,— 9,— — — —

22. Przegląd M echaniczny 108,— 54,— 2 7 , - 54,— 2 7 , - 13,50
23. Przegląd O d lew n ic tw a 72,— 36,— 18,— 36,— 1 8 ,- 9 -
24. Przegląd P ap ie rn iczy 60,— 30,— 15,— 36 — 18,— 9,—
25. Przegląd Skórzany 60,— 30,— 1 5 ,- 36,— 18,— 9,—
26 Przegląd S paw a ln ic tw a 54 — 27,— 13,50 36,— 1 8 - 9 -
27. Przegląd Techniczny 108,— 54,— 2 7 ,- 54,— 27 — 13,50
28. Przegląd T e le ko m u n ika cy jn y 7 2 , - 36,— 18,— 36,— 18 — 9 —
29. Przem ysł Chem iczny 108,— 54,— 2 7 - 5 4 , - 27,— 13,50
30. P rzem ysł D rzew ny 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—
31. P rzem ysł R o lny i Spożywczy 90,— 45,— 22,50 54,— 27 — 13,50
32. Przem ysł W łók ienn iczy 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
33. Szkło i C eram ika 54,— 27 — 13;50 36,— 18,— 9 —
34. Techn ika  i  G ospodarka M orska 72,— 36,— 18,— — — ___

35. Techn ika  Lo tn icza  (dwumies.) 54,— 2 7 , - 36,— 18,— ___

.36. Tecjanika M o to ryzacy jna 72,— 36,— 18,— 36 — 18,— 9,—
C Z A S O P IS M A  P O P U LA R N O -T E C H N IC Z N E

B7. 'C h e m ik 54 — 2 7 ,- 13,50 18,— 9,— 4,50
38. Gospodarka Łączności 54 — 27 — 13,50 — — —

39. Gospodarka W ęglem 36,— 18,— 9,— — — —

40. H o ryzon ty  T echn ik i 36,— 1 8 ,- 9 — — — —

41. K in o tech n ik 36,— 18,— 9,— — — —

42. M echanik 108,— 54,— 2 7 , - 36,— 18,— 9,—
43. M otoryzacja 60,— 30,— 15,— 18,— 9,— 4,50
44, Przegląd K o le jo w y  D rogow y 36,— 18,— 9,— — — —

45. Przegląd K o le jo w y  E le k tro -
techniczny 36 — 18,— 9,— — — —

46, Przegląd K o le jo w y  M echan iczny 36,— 18,— 9,— — — —
47. Przegląd K o le jo w y

R uchow o-H and low y 36,— 18,— 9 - — — —
■48. Radioam ator 48,— 2 4 - 12,— — — —
49. T echn ik  P rzem ysłu  Spożywczego 36,— 18,— 9,— — — -- .
50. T ransp o rt 72,— 36 — 18,— — — —
51. W iadom ości E lektro techn iczne 36,— 18,— 9 - 18,— 9,— 4,50
52. W iadom ości T e lekom un ikacy jne 36,— 18,— 9,— 18,— 9,— 4,50
53. W iadom ości Górnicze 54,— 2 7 , - 13,50 18,— 9,— 4,50
54. W iadom ości H utn icze 5 4 - 27,— 13,50 18,— 9 — 4,50
55. W łók ienn ic tw o 36 — 18,— 9,— — —

P rzy czasopismach: „G ospodarka Łączności“ , „O dzież“ , „O chrona P racy “ , 
„P rzeg ląd  K o le jo w y “ , „T e ch n ika  i  Gospodarka M orska “ , „G ospodarka W ę­
g lem “ , „H o ryzo n ty  T e c h n ik i“ , „K in o te c h n ik “ , „P rzeg ląd K o le jo w y  D rogow y“ , 
„P rzeg ląd K o le jo w y  E lek tro techn iczny“ , „P rzeg ląd  K o le jo w y  M echan iczny“ , 
„P rzeg ląd  K o le jo w y  R u chow o-H and low y“ , „R a d io am a to r“ , „T e ch n ik  Przem ysłu 
Spożywczego“ , „T ra n s p o rt“  i „W łó k ie n n ic tw o “  — ze w zg lędu na n isk ie  ceny 
obow iązu je  ty lk o  prenum era ta  norm alna.

P R E N U M E R A T A  N O R M A L N A

Zgłoszenia na prenum era tę  no rm a lną  na ro k  
1955 p rz y jm u ją  urzędy pocztowe oraz listonosza 
m ie jscy  i  w ie jscy . Ponadto można zam aw iać 
p renum era tę  no rm a ln ą  przez w p łacan ie  na leżno­
ści na odpow iedn ie  kon to  przekazem  PKO.

P R E N U M E R A T A  U LG O W A

A. CZASO PISM A 
N A U K O W O -T E C H N IC Z N E

. Z  p renum era ty  u lgo w e j czasopism naukow o- 
techn icznych na ro k  1955 korzystać mogą je d y ­
n ie :
1) cz łonkow ie  stowarzyszeń naukow o-techn icz­

nych  zrzeszonych w  NOT,
2) cz łonkow ie  K lu b ó w  T e c h n ik i i  R ac jon a lizac ji,
3) s tudenci szkó ł w yższych.

B. CZASO PISM A 
P O P U LA R N O -TE C H N IC Z N 3

Z p renum era ty  u lgo w e j czasopism popu la rno - 
techn icznych na ro k  1955 korzystać  mogą:
1) cz łonkow ie  stowarzyszeń na ukow o-techn icz­

nych ,
2) cz łonkow ie  K lu b ó w  T e c h n ik i i R ac jon a lizac ji,
3) s tudenci szkół w yższych,
4) uczn iow ie  szkół zaw odow ych.

Sposób zam aw ian ia  p renum era t}' u lgo w e j

Zam ów ien ia  na p renum era tę  u lgow ą po w in n y  
być sporządzane zbiorow o, im ienn ie , z poda­
n iem  dokładnego adresu oraz okresu p renum e­
ra ty , na każdy ty tu ł  oddzie ln ie.

Z am ów ien ia  te, łącznie z należnością, p rz y jm o ­
wać będą ko ła  zakładowe, a od cz łonków  n ie - 
zrzeszonych w  ko łach — oddz ia ły  stowarzyszeń 
naukow o-techn icznych , przekazu jąc je  w  odpo­
w iedn ich  te rm inach  bezpośrednio do PPK 
„R u c h ”  w  W arszawie, S ta linog rodz ie  lu b  Łodzi, 
w  zależności od m iejsca w ychodzenia  czaso­
pisma.

A na log iczny t ry b  postępowania obow iązu je  s tu ­
dentów  i  uczn iów  szkół zaw odow ych z tym , iż 
na ucze ln iach p renum era tę  p rzy jm ow ać będą 
ko ła  naukow e ucze ln i, a w  szkołach zawodo­
w ych  — d y re k c ja  szkoły.

T e rm in y  sk ładan ia  zgłoszeń na prenum era tę  
ulgow ą

N iep rzekracza lny  te rm in  przekazania zam ów ień 
i  należności do P P K  „R u c h ”  na I  k w a rta ł 1955 r. 
przez ko ła  zakładowe, oddz ia ły  stowarzyszeń 
naukow o-techn icznych , ko ła  naukow e ucze ln i 
i  d y re k c je  szkół — up ływ a  1 g rudn ia  1954 r. 
(obow iązu je  data stem pla pocztowego).

Zam ów ien ia  na następne k w a rta ły  1955 r. na­
leży zgłaszać w  te rm inach :

I I  k w a rta ł — do 1 m arca 1955 r.
I I I  k w a rta ł — do 1 czerwca 1955 r.
IV  k w a rta ł — do 1 w rześn ia 1955 r.
Należność za w szystk ie  rodzaje p renum era t 

w płacać na leży na następujące konta: 
d la  czasopism: poz. 1, 2, 4, 6, 7, 8, 9, 11, 12, 15, 16,

17, 18, 19, 21, 22. 26, 27, 28, 29,
30, 31, 33, 34, 35, 36, 38, 40, 41,
42, 43, 44. 45. 46, 47, 48. 49, 50.

, 51, 52
P P K  „R u c h ” , W arszawa, C entra lna  Ekspedycja , 
S reb rna  12. kon to  PKO  N r 1-110/14009
d la  czasopism: poz. 14, 24, 25, 32, 55
O ddzia ł P P K  „R u c h ”  w  Łodzi, kon to  P KO  N r  
VII-579/110.

d la  czasopism: poz. 3, 5, 10, 13, 20, 23, 37, 39, 53, 54 
O ddział P P K  „R u c h “ , S ta linog ród , kon to  P KO  
N r III-17763/110.

U W A G A : P rzy  zam aw ian iu  p renum era ty  czaso­
pism  techn icznych p ros im y podawać 
do k ła dn ie : nazw isko, adres, okres p re­
nu m era ty  oraz ty tu ł  czasopisma.



Państwowe Wydawnictwa Techniczne

N O W O Ś C I W YDAW NICZE

BRYŚ S.: Spawanie i lutowanie przewodów aluminiowych
w yd . 2. S. 128, z ł 9.—

B U C Z Y ŁO  E.: Suszenie w  przemyśle chemicznym. Seria
„Będę Fachowcem “ . S. 44, z ł 2.—

Elementy mechanizmów. Praca zb iorow a pod red. S. N . K o - 
żew nikow a. T łum . z ros. T. G no ińsk i —  S. 544, z ł 59.—
(w  opraw ie)

F IL IP K O W S K I S.: Szkolenie załóg. B ib lio te czka  W y k ła ­
dowcy B H P  S. 24, zł 1.—

F L A T T A U  J.: Oświetlenie. B ib lio te czkka  W yk ła d o w cy  BHP. 
S. 32, zł 2.—

G A R L IC K I R.: Organizacja i działalność służb bhp. Biblio­
teczka W yk ład ow cy  BH P . S. 53, zł 2,50 

K U C H A R S K I J., K O Z IO R O W S K I B .: Oczyszczanie ścieków 
przemysłowych. M etody i przykłady. S. 320, z ł 28 (w  opra­
w ie). __

L U T O S Ł A W S K I J.: Proces w ypełnienia form y i  krzepnięcia 
metalu. S. 87, z ł 6.—

M Y S L IC K I A .: Zasady doboru przyrządów rozdzielczych.
S. 131, z ł 10.—

N IE Ż E W IE N K O  G. S.: M oje doświadczenia przy szybkościo­
w ej obróbce metali. T łum . z ros. Z . Ż u ra kó w sk i. S. 65. —  
z ł 3.—

P E Ł C Z Y Ń S K I T., S Y P N IE W S K I K .: Metaloznawstwo. W yd.
3. S. 208, z ł 9.—  Z atw ie rdzono  do u ży tk u  szkolnego przez 
CUSZ.

S K O C Z Y Ń S K I Z., N O W A C K I P. J.: Zwarcia w  wysokona­
pięciowych układach energoelcktrycznych. s! 832. z ł 57 .__
(w  opraw ie)

S T A R C Z A K O W  W .: Przekladniki. S. 240, z ł 19.—  (w  opraw ie)
T R O S K O L A N S K I A . T .: Hydrom echanika techniczna. Tom  

2. —  H y d ra u lik a . S. 460, zT37.—
W LA S O W  W. F.: Lam py elektronowe. T łum . z ros. J. G rosz- 

kow sk i. W yd. 2. S. 580, zł 55. —  (w  opraw ie)
W O R O N O W  W. T., Ł O W C K IJ  N. N .: Projektowanie urządzeń 

energoeletkrycznych zakładów przemysłowych T łum . 
z ros. S. M ossakow ski S. 304, z ł 31, —  (w  opraw ie)

Do nabycia w  księgarniach technicznych D O M U  K S IĄ Ż K I

KALENDARZ CHEMICZNY
część 1 ogólna

W arszawa 1954 P W T, fo rm a t A5, s. 1823, ry s u n k i, tab lice , z ł '150.—  (opraw , p ł.)

T r e ś ć
1. D z ia ł in fo rm a c y jn y  (s tru k tu ra  o rgan izacy jna  p rzem ysłu  chem icznego —  szko ln ic tw o  średn ie  i  wyższe, in s ty tu ty  na ­

ukow o-badaw cze, organ izac je  i  stowarzyszenia —  p iśm ie n n ic tw o  —  k la s y fik a c ja  dziesiętna).
^ ! ; v DZlal ogół ln y  ,(w ie lkośc i * je d n o s tk i —  tab lice  i  w zo ry  m atem atyczne —  g łów ne stałe i 'w z o ry  fizyczne  —  w łasności 
p< ra ia  ro  w  e j° “ te rm lczne  —  w tasnoscl dynam iczne —  w łasnośc i op tyczne i  e lek tryczne  —  dane pom ocnicze w  techn ice

3. D z ia ł fizyko -ch e m iczn y  (budowa m a te r ii —  w łasności m a te r ii w  różnych  stanach skup ien ia  —  te rm o d yn a m ika  che­
m iczna, term ochem ia, s ta ty k a  chem iczna —  e lektrochem ia  —  ko lo id y ).

4. D z ia ł n ieo rgan iczny (w łasności p ie rw ia s tk ó w  chem icznych —  c h a ra k te rys tyka  p ie rw ia s tk ó w  chem icznych __ w ła ­
sności zw iązków  n ieo rgan icznych  —  ta b lica  synon im ów ). /
„ i -  D z ia ł zw iązków  organ icznych (s łow n ic tw o  —  u k ła d y  izocyk liczn e  i  he te rocyk liczne  —  w yka z  w ażn ie jszych  ro d n ikó w , 
g up  i  in nych  p o ds taw n ikó w  w łasności zw iązków  o rgan icznych  —  syno n im y  połączeń —  w zo ry  sum aryczne po łą - 
w i^ m in . ^ ^  iio rm ony ')1"3^111' *°^>ruerua zw iązków  organ icznych —  tab lica  te m p e ra tu r w rze n ia  zw iązków  o rg a n ic z n y c h __

r ™ k W a l ! r a l i* i C’ II-! ' (klasyczna ana liza  jakośc iow a —  ana liza  k ro p lo w a  k a tio n ó w  z użyciem  odczynn ików  organ icz­
nych  ana liza  ilośc iow a w agow a i  m ia reczkow a —  m etody e lek trom e tryczn e  —  analiza ko lo rym e tryczn a  —  spek tra lna  
a n a l iz  ( p r h S r  po la ro g ra fia  i  p o la ro m e tr ia  —  jakośc iow a ana liza  organ iczna —  ilośc iow a analiza organ iczna —  
ana liza  techniczna w ody, p a liw  i  gazów techn icznych  —  podstaw y p ro je k to w a n ia  la b o ra to r iu m  analitycznego).


